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I RĘKODZIELNICZEJ W  KRAKOWIE ZA ROK 193(5
ZŁOŻONE NA WALNYM ZGROMADZENIU W ^ N IU  21 MARGA 1937 r.

Rok 1936. jest dla Związku naszego szczególnie pam iętnym  — w tym
l)owiem roku Związek obchodził, a raczej przeżył ważną i m ilą bardzo u ro
czystość, jak ą  urządzono z okazji Jubileuszu 30 lec la istnienia Związku.

D ala 15 listopada 1906, w którym  to dniu został .zatwierdzony p ie rw 
szy statu t Związku, zbiegła się dziwnie z dalą 15 listopada 1936 r., na który 
to dzień w ypada doroczna uroczystość św. S tanisław a Kostki. Rezultatem 
30 lat pracy i wysiłków jest to wielkie dzieło, u iządzeuia organizacyjne tego 
budynku i poza nim  istniejące, wreszcie oo najistotniejsze, to olbrzym ia arm ia 
młodzieży, która przez dzieło to przeszła — w ychow ana w duchu katolicko- 
narodowym , dla polskiego rzemiosła i m ieszczaństw a polskiego.

Nie obchodziliśmy oficjalnie, głośno i publicznie tej ważnej uroczysto
ści Jubileuszowej. Stwierdzić należy, że Związek momentów takich nie wy
korzystuje — dąży raczej usilną, cichą i konsekw entną prfu»ą do wielkiego 
wytkniętego sobie celu, a radość wewnętrzna i zadowolenie z dóbrze w y
pełnionego obowiązku i z rezultatów swej pracy stanow ią najw iększą n a 
grodę dla łych, którzy jej się oddają.

W  skrom nych wewnętrznych ram ach, w czasie uroczystości patronal
nych obchodziliśmy len Jubileusz, z którego najw ażniejszym  m om entem  był 
Z jazd Byłych Członków Związku w dniu  8 grudnia, w którym  lo dniu, rów 
nież 30 lal temu, odbyło się pierwsze posiedzeniS Zarządu Glówmego, względ 
nie wówczas W ydziału Glownego Związku, w myśl przepisów nowego st.it u Lu.

Gdy m ówimy o przeżyciach roku ubiegłego, jako jasny  i piękny m o- 
menl w spom inam y ten cichy Jubileusz — z którego sprawozdanie • zam ie
szczono w Nrze 12 «Zwuązkuwca» z grudnia 1936 r. — z gorącą wdzięcznością 

-dla Stwtórcy, że doczekać pozwokl nam  Lego m om entu, oraz że łaską Swą 
i błogosławieństwem darzył nasz Związek i jego pracę. F igu ra  Matki N aj
świętszej z odpowiednim napisem  poświęcona w gloriecie gm achu związ
kowego będzie m ilą  i trw ałą pam iątką Ifegio pięknego Jubileuszu.

W  sprawozdaniu prac poszczególnych komórek organ izacyjn ych  prze
suw a siię jak  wr kalejdoskopie barwne, codzienne., pracownie życie. — len 
wiecznotrwały ruch dużej m aszyny organizacyjnej, obejm ującej całokształt 
życia każdego młodzieńca, którem u danym  jest z organizacji naszej korzystać.

Nad pracam i sekcyj nie będziemy się .zatrzymywać. Naszkicujemy do
datkowo ważniejsze dziedziny życia i pracy organizacyjnej, które niew ątpli
wie interesować będą ogól naszych członków 'oraz przyjaciół.
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Na pierw sze m iejsce w ysuw a się 'tu działalność Rady Naczelnej Z w ią
zku — tej najw yższej władzy 'organizacyjnej, stojącej n a  «stiiaży celów 
i ideałów Związku* oraz opiekującej się jego m ajątkiem

W  roku sprawozdawczym Rada Naczelna, a  z n ią  cały Związek docze
kał się rozw iązania najtrudniejszego zadania i problem u, grożącego po prostu 
podstawom  bytu Związku, a mianowicie spraw y kredytów z F unduszu Roz
budowy Miast, uzyskanych z B:amku Gospodarstw a Krajów'ego.

Mniej więcej rok tem u, tj. na  ostatnim  W alnym  Zgrom adzeniu; odby
tym w dnitu 5 kw ietnia 1936 r., przyrzekaliśmy — n a  podstawie pew iiyćh 
danych — że dzięki usilnym  staraniom  naszym  spraw a tych kredytów  zosta
nie definityw nie załatw iona. T ak  się leż stało; z kredytu  wynoszącego ponad 
milion złotych w raz z narosłym i odsetkam i odpisało nam  M inisterstwo 
Sitarbu, a-ściślej mówiiąc M inister Skarbu Inż. Eugeniusz Kwiatkowski, około 
700.00.0 złotych, lak, że zadłużenie nasze w  tej insty tucji prócz pocentów w y
nosi dziś «itylko» 400.000 złotych. Zasługę niepom ierną w rozw iązaniu tak 
szczęśliwym lej spraw y ponosi szereg życzliwych osób, szczególnie zaś Dy
rektor Oddziału Krakowskiego B. G. K. P io tr Rokosz.

Jeśli chodzi o wpływ Rady Naczelnej n a  działalność wewnętrzną orga
nizacji, zostanie wkrótce opracowany szczegółowy progi am  dla ustalenia ści
ślejszej w spółpracy Członków Rady Naczelnej w  tak  zwanych Radach W y
działowych, w których członkowie ci w inni zasiadać.

Skład Rady Naczelnej został w roku sprawozdaw czym  uszczuplony przez 
w yjazd z Krakow a n a  stałe Dna Aleksandra Aydukiewicza i Dra Tadeusza 
Dyboskiego, wreszcie przez zrzeczenie się m andatu członkowskiego Dyr. Ste
fana Czarneckiego i D ra Jan a  Kuhna. Uzupełnienia tych w akatów dokona 
Rada Naczelna na najbliższym  zebraniu.

Zarząd Główny iniojował ruch i życie organizacyjne w ew nątrz Związku, 
czuwając n ad  całością i rozwojem prac. Om awiał szczegóły, podaw ał rady 
i wskazówki, oraz kierunek dla prac wszystkim sekcjom, załatw iając przy 
tym  wsizysitkie w ra w y  personalne.

Z ebrania Zarządu odbywały się w m yśl instrukcji każdego m irsiąca 
prócz 2 miesięcy wakacyjnych.

Z ważniejszych prac;1 Zarządu podkreślić należy opracowanie i w pro
wadzenie w życie:

1) R egulam inu obrad Zarządu Głównego ustalającego lok Usposób tych 
obrad, uraz podnoszącego powagę Zarządu Głównego;

2) Uruchomiono pracę Centrali Abstynenckiej, podejm ując na szerszą 
skalę działalność walki z alkoholizmem szerokich rzesz młodzieży także 
z poza Z'W jązku

3) Uruchomiono wT szerokim znaczeniu prace Komisji Przyjęć i Badań 
Członków;

4) Uchwailiomo i przeprowadzono Zjazd Byłych Członków ZwiązKu;
5) Opracowano i wprowadzono w życie, n a  podstawie wytycznych o p ra - 

eowanych przez Doroczny Z jazd Organizacyjny, cały szereg nowych regu
laminów, poszczególnych działów7 pracy związkowej i sekcyj, przeprow adza
jąc równocześnie ich reorganizację;

6) Zatwierdzono projekt i uchw alono zrealizować w ykonanie figury 
Najśw. M arii P anny  w  Panku z okazji rocznicy 30-lecia istn ienia .włązku;

7) Uchwalono i przeprowadzono obchód Jubileuszowy 70-letniej rocz-
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uicy urodzin G ai. O. .Jezuitów Gen. W łodzim ierza Led bobowskiego i z lej to 
ckazji Zairz^d G lćw ny^ miewali 1 utworzeni',e wieczystego stypendium  im.

• \ en' LedócJiowskiego d la  4 niednych uczniów rękodzielniczych czy prze
myć towych, którzy otrzym ywać m iją. bezpłatnie u trzym anie \ Bursie i po
moc do ukończenia nauki czy studiów. Stypendium  to uruchom iono n a ty ch 
m iast ni podstawie szczegół o war opracowanego statutu;

C) Uchwalono przeprowadzono piękną uroczystość Jubileuszow ą 
■ i -  2 mauca 1936 r. dla wielkiego Przyjaciela Związku i gorącego zwo

lennika naszego, wielkiego dram aturga polskiego K arola H uberta Rostwo
rowskiego;

9) Przeprowadzono ogólną pielgrzymkę członków Związku do Częsio- 
chowy;

10) Przeprowadzono uroczystości Skairgowsikie;
11) Zdecydowano i przeprowadzono udział Związku w organizowanych 

przez iiiirsilo «Dniach Knakowa».
Jedno z ważniejszych zadań podjęte przez Zarząd Główny, a lniano-^ 

wiek wprowadzenie nowycli legitym acji członkowskich — pozostaje jeszcze 
do całkowitego ukończenia.

W reszcie Zarząd Główny przy ją ł i przygotow ał do w prow adzenia w ży
cie regulam in sztandarowy, regulujący spraw ę opieki nad  poszczególnymi 
szladaranii j podnoszący znaczenie tych godeł.

Prezydium. Organem w ykonawtzpm  i czuw ającym  nad codziennym 
iegiem życia Związku jest Prezydium  złożone z Sekretarza Generalnego, 

P refekt a Generalnego, Sekretarza B urs, i Gospodarzą, którzy pod przewod
nictwem Prezesa Związku om aw iają na zebraniach, odbyw ających się 
w każdy poniedziałek, wszystkie bieżące s p a w y .

Zebrań tych odbyło się w roku sprawozdawczym 39, decyzje podjęto 
w blisko 500 sprawach.

Zjazd Organizacyjny. Jak lat ubiegłych odbył się i w roku sprawozda w - 
czym Zjazd /. ganizacyjmy, który był spośród dotychczasowych Zjazdów, 
jednym  z najowocniejszych. Zjazd odbył się  w Ostrowie Szlacheckim w cza
sie od 18 do 27 sierpnia.

P rogram  Zjazdu obejm ow ał szczególnie w zmiocnłenie i ugruntow anie 
życia wewnętrznego Związku, oraz n iejako  rozszerzenie i pogłębienie pracy 
nad  poszczególnymi członkami.

Rozpatrzono i dostosowano do obecnych w arunków  życia -organizacyj
nego wszystkie istniejące ustaw y i regulam iny, tfflraz uzupełniono w lvm kie
runku istniejące braki.

Oniowioino i opracowano wskazówki dla prac wydziałów i sekcyj, roz
p a tru jąc  program y dotychczasowe tych praic.

Omówiono sposoby i środki ściągnięcia jak  najw iększej liczby nowycli 
członków do Związku, znajdując szereg niezmiernie, szczęśliwych rozwiązań 
wr tej w ażnej kwestii.

Na Zjeździć również powstała nowa idea zo-rganizowania Koła P rzy ja
ciół Związku, z czym łączy się ściśle niezm iernie w ażna kwestia, jaką jest 
utrzym anie i ruizwój Związku i prowadzenie jego agend w dobie dzisiejszych 
tru dn ości go spod arczych.
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Gdyby w arunki pozwoliły nam ,do tąd  w całości przeprowadzić wytyczne 
Ziazdu, twierdzić możemy*, że nie wiele^ poiZOsibawałioiby .cLo uzupełnienia >w tej 
dziedzinie ma dluigi okres przyszłości.

Komisja Członków Czynnych, uruchom iona we wrześniu 1936 r., od
by ła  ogółem 4 zebrania, na których zadecydowano przedłożyć Zarządow i 
Głównemu Związku 8 kandydatów  na Członków Czynnych Zwyczajnych i 6 
na  Członków Czynnych Nadzwyczajnych Dobor odpowiednich ludzi n a  
Członków Czynnych jest spraw ą w ażną i trudną, zwłaszcza jeśli uwzględni 
się pozycję p raw ną przyznaną Członkom Czynnym statutem  Związku. 
W  takim  naśw ietleniu dużej wagi nab iera również ciągły kontakt i w y
m iana spostrzeżeń m iędzy Kom isją Członków Czynnych i Komisji Przyjęć 
i Badań członków.

W skład Kom isji Członków Czynnych wchodzili: Rom an Jordan, Adam 
Leniartek, E dw ard Slroeki, Klich Rom an i Jan  Świderski

Komisja Przyjęć i Badan rozpoczęła swe prace 5 września. Zadaniem  
Kom isji jest czuwanie nad tym, aby nie dóstał się w szeregi Związku n ie 
odpowiedni element, dałej otoczenie członków Związku opieką i dążenie 
do obiektywnego poznania wartości m oralnych i intelektualnych każdego 
członka Związku, w końcu lakie pokierowanie now ym i członkami, aby stall 
się jednostkam i wartościowym i d la organizacji i społeczeństwa.

Spełniając swe zadania, stara ła  się K om isja w czasie rozmowy wstęp ■ 
nej w kandydatem  o poznanie jego światopoglądu, stosunków rodzinnych, 
warunków pracy, stosunku do praco dawcy* i szkoły i t. p. W  i azie pom yśl
nych wyników lego rodzaju badania, starali sie Członkowie Komisji w y
jaśnić kandydatów i rolę, jaką Związek odegrać może w jego przyszłośc i, 
zachęcając go równocześnie dó: b ran ia  udziału w pracach organizacyjnych. 
Jednym  z doraziy cli wyników działalności Komisji jest wzrost frekw en
cji młodzieży, dochodzącej z m iasta, na  zebraniach niedzielnych.

Kom isja przyjęła do Związku do 31-go grudnia ub. r. 65 członków, 
w ydaliła 1, odmówiła przyjęcia w jednym  wypadku; przesłuchała w roz
m aitych sprawakh, a w szczególności za nie,regułairne uczęszczanie na ze
b ran ia n iedzie lne ,, a także? za nieuiszczanie wkładek członkowskich 19 
chłopców.

Informacy j u rodziców i pracodawców7 o prow:adzeiiiu się członków7 
i ich stanie m aterialnym  zasięgnięto w 91 w ypadkach. Posiedzeń Komisji 
odbyło się 5, urzędowań w niedziele i święta 13. W  przeciągu 4-ro m ie
sięcznej działalności zijobyla K om isja dużo wiadomości o w arunkach życia 
młodzież}7 pracującej.

P row adzenia Kom isji podjęli się bezinteresownie w ierni i wypróbowani 
b. Gzkmkowue Związku: przew7. Józef Bojek, sekr. Stanisław Mytnik, oraz 
członkowie Kom isji: Rom an Jordan i Stefan Sajnie, a z ram ienia Sekreta
riatu  ewidencyjnego — Józef Solarski.

Sekretariat ewidencyjny. Funkcje Sekretarza ewidencyjnego pełnił do 
1-go w7rześnia Kol. Roman Krawczyk, zastępował go Adam Leniartek. Od 
1-go wrześni:^ 1936 r. sekretarzem  był Józef Solarski, zastępcam i Jan  Kalisz 
i Stefan Turzański. Sekretariat ew idencyjny załatw ia w p i ||j  nowych człon
ków. prowadzi odpowiednie księgi i kartoteki, wwsLawia legitymacje człon-
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lwowskie, prow adzi kontrolę obecności członków na zebraniach niedzielnych 
i świątecznych i jest w sLalym kontakcie z Komisją Przyjęć i Badań.

W  roku sprawozdaw czym  wpisano 282 członków uczestników, z roku 
1935 pozostało 265 członków uczestników, członków czynnych zwyczajnych 
było 29, czynnych nadzw yczajnych 44. Razem było 620 członków. W  ciągu 
loku skreślono 17-tu  powołanych do służby wojskowej, 10 wydalono, 36 
wyjechało z Krakowa, 2 zmarło. Ogółem ubyło 65. wgaj rok 1937’jzostalo 482 
członków uczestników i 73 członków czynnych. Razem 555 członków.

Gwardia — której zadaniem  jest utrzym anie porządku w czasie zebrań 
ogólnych członków i n a  wszystkich im prezach i uroczystościach Związku — 
zasilała n a  polecenie Zarządu Związku zreorganizowana i oparta ma no wyćh 
u,,Lawach i regulam inie. Dc najw ażniejszych zm ian po reorganizacji należy: 
m ianow anie Z arządu Gwardii (pochodzącego dotychczas z wyboru) przez 
Zarząd Związku, wprow adzenie egzam inu przed przyjęciem  do Gwardii,, 
wreszcie podział Gwardii na  plutony, n a  czele których 'stoją «porucznicy*. 
Na listę członków wpisało się w roku 1935 55 członków, z których po odby
ciu-próby przyjęto 23. Zem an ogólnych oniiyla Gwardia 46; n a  tych zebra
n iach wygłoszono 12 referatów  opracowanych przez Gwardzistów: M. K o
lasę, A. Kurka, T. Przepolskiego, St. Słotę, Z. Udzielę, H. W estryelia i ,T. 
Ziembę. Oprócz lego n a  zaproszenie «kapitana* dwie pogadanki przeprow a
dził O. Prezes, oraz jean ą  Kierownik W ydziału II. W . Zielińsiki. Zebrań Za
rządu, inrndórych załatw iano wyłącznie spraw y personalne, odbyło się 7. 
Do! pięknych kart kroniki Gwardii należy zaliczyć: Im ieniny Prezesa i1 Sekre
tarza Generalnego Związku, udział w pielgrzymce Związku do Częstochowy, 
oraz uroczystości składania przyrzeczeń przez Gwardzistów, na które zło
żyły 'się: Msza św. ze wspólną Kom unią św., akadem ia n a  sali klubowej 
i ufundow any przez O. Prezesa podwieczorek.

Skład Zarządu przed reorganizacją był następujący: kapitan  M arian 
Kolasia, zastępca kapitana Krzyk Augustyn, sekretarz Myt ar Stanisław, go
spodarz H enryk W eslrych. 28. VIII. m ianowano nowy Zarząd n a  podstawie 
nowych ustaw. W  skład jego weszli. K apitan M arian Kolasa; porucznicy: 
Augustyin Iuzyk, Józef W odziański; sekretarz: Henryk W estryeh; gospodarz: 
S tanisław  Krupa. 6. XI. w m iejsce kol. W odziańskiego, porucznikiem  za
m ianowano Stanisław a My tara.

W  program ie na rok 1937 poza norm alnym i pracam i przewidywany 
jest obchód 10-lecia istnienia Gwardii, oraz urządzanie w dalszym ciągu 
odczytów o charakterze samokształceniowym.

ZESTAWIENIE KASOWE:
Saldo z r. 1935 ..........................  70.— W ydatki na potrzeby sekcji 156.—
Dochód z garderoby . . . .1 2 1 ,— Saldo na rok 1937 . . . 35.—

Razem 191.— Razem 191.—

Związkowiec, organ Związku, inform ujący społeczeństwo o naszych 
pracach i naszej ideologii wychowania młodzieży ukazał się w roku sp ra
wozdawczym (10 Tok w ydaw nictw a) w m a m i (nr. 1-2-3), czerwcu ((>4-5-6), 
listopadzie (7-8-9-10-11) i grudniu (nr. 12). Ogółem wydrukowaliśmy prze
szło 5.000 egzemplarzy pisma. Szata zewnętrzna zyskała w tym roku bardzo 
wiele przez zastosowanie barw nej okładki. Kierownictwo w ydaw nictw a pel-
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nił do czerwca Z. Kozakiewicz, w paździ-emiifcu powierzono je Wł. Z ieliń
skiemu.

Do współpracy był, jak  w latach ubiegłych, specjalny Komitet Re
dakcyjny. Głównym źródłem pokrycia kosztów «Związkowca* była, jak 
w latach umcgiych, subw encja JW P an a  Ksawerego Hr. Milieskiego w w y
sokości zł. 1.200,— rocznie. Koszta w ydaw nictw a w yniosły zł. 1.685 gr. 77

Koło Byłych Członków Związku, W  r. 1936, jalko drugim  roku istn ienia 
oi ganizacji, Komitet O rganizacyjny wykon a t zadania m u powierzone tj.: 
1) oprać, w a | ustaw y i organizację Koła, 2) przygotował i przeprow adził Zjazd 
Byłych Członków w dniu  8 grudnia 1936 r., 3) czynił usilne staran ia  o sku
pienie w Kule jak  najw iększej ilości Byly-ch Członków Związku.

O rganizacja Kola przew idziana została jako Sekcja' przy Związku m a
cierzystym  z w łasnym i ustaw am i, jednak  bez oddzielnego staLutu.

O pierając ściśle prace swe ma statucie macierzystego Związku Młodzieży 
Przem ysłow ej .. Rękodzielniczej w  Krakowie-, Koło m a na eelir

Skupianie Byłych Członków Związku, którzy w młodzieńczym wieku 
m id i  sposobność korzystania z dodatnich jego wpływów, a tym  sam ym  rozu
m ieją najlep iej -potrzebę należytego wy-cliowania młodzieży przemysłowej 
i rękodzielniczej, jako podstawy m ieszczaństw a polskiego i całkowitego spol
szczenia mjiast.

Byli Członkowie zrzeszają się dla:
a ) jak  najszerszego własnego w yrobienia społecznego w pracy w Kole, 

wr organizacjach młodzieży przem ysłowej, rękodzielniczej i mieszczańskich;
b) zacieśnienia węzłów przyjaźni i udzielania sobie w zajem nej pomocy 

i poparcia. -
Dla zasadniczej' realizacji oelów7 Koła i-utworzone będą w całej Polsce 

«Grupy :niejscowe»Vi o ile zbierze się w danej miejscowości przynajm niej 
trzech Gzłonków Koła.

\  dniu 8 grudnia ] 936 r., jako wT trzydziestolecie pierwszego posiedze
nia pierwszego W ydziału Związku, odbył się Zjaad Byłych Członków 
Związku. Komitet Organizacyjny rozum iejąc dobrze dzisiejsze ciężkie sto
sunki finansowe oraz, że zjednoczenie i .zorganizow anie-B \ łych Członków 
m usi potrwlać, czas dłuższy — nadal odbytemu Zjazdowi ram y skromne, 
a zakres ściśle w ewnętrzny — rodzinny.

Nn Zjeździe, w serdecznym i m iłym  nastro ju  postanowiono — zwołać 
w  najbliższych dwóch lalach Zjazd Ogólny, należycie przygotowany i zor
ganizow any i w ystarać siię o  zniżki kolejowe dla uczestników7.

Z jazd  grudniów }. n a  klóry przybyło ponad 100 osób, uznał za konieczna — 
potrzebę organizacji Kola Byłych Członków, uchw alił ustaw y Kola i wwbrał 
Nowy Zarząd w7 osobach: Prezes Koła Binczycki Kasper, zasl. picz. Śtaino 
Jan , sekr. Kluza Karol, zast. sekr. Dobosz Piotr, skarbnik Krzyworzeka Ka
zimierz, zast. skarb. H erm an Bolesław, członkowie Rady Kola: Niedziela S ta
nisław, Lachowski W ojciech, Brożek Leon, Piekarski Slefatń,'Kański Tadeusz. 
K om isja Rewizyjna: Przew7. Siwek Andrzej, członkowie: M azur Michał i Na
wrocki Andrzej.

Chronimy rrzed grodem i nędzą setki młodzieży. Przyjdź nam z pomocą. 
Nasze konto P. K. O. 407-987
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WYDZIAŁ I. WYCHOWANIA RELIGIJNEGO 
I OBYWATELSKIEGO

Towarzystwo Eucharystyczne, reprezentujące na  terenie Związku ideę 
wychow ania religijnego, zwróciło w loku ubiegłym baczniejszą uwagę na 
gruntow ne wyrobienie w ew nętrzne członków, niż n a  ich liczbę. P raca tej 
sekcji uderza w najsubtelniejsze struny duszy młodzieży i staw ia członkom 
pew ne w ym agania. 'W  takich w arunkach Towarzystwo nie może przedsta
wiać liczbowej potęgi.

Miesięczna Kom unia św. obowiązuje każdego członka Związku. Pod 
tym względem członkowie Towarzystw a świecą przykładem  swoim kolegom, 
propagując równocześnie częstszą, naw et codzienną Kom unię św. 70 człon
ków przyjęło w ciągu roku 1524 Kom unii śwt, (na członka 22 rocznie). Człon
kowie Towarzystw a brali czynny udział i zoiganizowali adoracje Najśw. 
Sakram entu: w ostatnią niedzielę karnaw ału, w śwdęio Chrystusa Króla, 
patronalne święto Związku św. Stanisław a Kostki -iraiz przy Hożym Grobie 
(od rana w W ielki P iątek do wieczora w W id k ą  Sobotę)

14 grudnia, w 28 m ą rocznicę założenia Towarzystwa odbyła się aka
dem ia, w czasie której przyjęto do Towarzystwa 28 nowych członków.

Z inicjatyw y lej bardzo pożytecznej sekcji odbyła się w czerwcu 1936 
pielgrzym ka Związku do Częstochowy, gdzie Zw lązek zlożyl votum dzięk
czynne za opiekę, klorą w sposoh widocznj darzyła go Naświętsza Panienka 
przez 30 lal jego istnienia.

Zebrań Zarządu Tow aizystw a odbyło się 16; zebiainia ogólne z refe
ratam i członków odbywały się 2 razy w miesiącu. Sprawozdanie z działal
ności biblioteki religijnej, pozostającej pod opieką Towarzystwa E uchary
stycznego, podane jest w dziale bibliotek.

Przewodniczącym  Tow arzystwa był w roku sprawozdawczym S tani
sław  Górkiewicz, zast. przew. M arian Kolasa, sekretarzem  Stanisław  Ko- 
lela, bibliotekarzem Stanisław  Słota.

Sodalicja Mariańska „Zemper“, prowadzona troskliwą ręką O. Mode- 
ta ło ra  Ks. W ojciecha H u ta  T. J., starała się jak  najw ięcej zbliżyć do swych 
celów ideowych przez szerzenie kultu Najświętszej M arii Panny, apostoł 
slw' 0  m odlitw y i w yrabianie duchowe swoich członków. Z początkiem roku 
sprawozdawczego liczyła Sodalicja 9 Sodaliisów i 13-tu kandydatów . Z koń
cem roku 20 Sodaliisów i 15 kandydatów . Zebrań ogólnych odbyło się 21. 
zebrań Konsulty 9, zebrań instruktorskich dla przygotowania kandydatów  8. 
Poza tym urządzono 3 zebrania towarzyskie. Przeciętna frekwencja na ze
braniach ogólnych wynosiła 80—90% członków.

Grem ialny udział wzięła Sodalicja w 4-rech adoracjach Najśw. Sa
kram entu  w Kaplicy związkowej, w procesji Bożego Ciała i w  uroczy 
stościach Skargowskich. W  czasie wielkiego postu odbyła Sodalicja 3 razy 
Drogę Krzyżową w Kościele OO. Franciszkanów.
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Przyjęcia nowych Sodalisów odbyły się w 2. II., K V .  i 8. XII. Uzu
pełnienie isk ład u  Konsul ty przeprowadzono 2 lutego, nowe zaś wybory 
1 października 1936 a-. W  łonie Sodalicji isLnieja 4 sekcje: apogoletyczna, 
socjalna, sportowa i kółko m inistrantów . Dwie pierwsze ograniczyły się do 
pi zygoto wami a referatów  n a  zebrania ogólne. Sekcja sportowa pow stała s ta 
raniem  O. M oderatora w roku sprawozdawczym. W  porze letniej korzystała 
z Panku «Juvenia», m ając do dyspozycji w łasny sprzęt do siatkówki i ko
szykówki. Drużyna koszykówki «Husaria» była najlepszym  zespołem ko
szykówki w Związku. W  porze zimowej sekcja upraw ia tenis stołowy. Kółko 
m inistrantów  prowadzone osobiście przez O. Moderatora, kształciło chętnych 
'.spdalisów w znajom ości służby Bożej.

SPRAWOZDANIE KASOWE:
Przychód ........................................ Zł 88.—
R o z c h ó d ..............................................„ 84.—
S a l d o  na rok 1937 ......................... Zł 4.—

Sodalicja {Mariańska Młodzieży Handlowej m a za zadanie wychowanie
i wyrobienie religijne i obywatelskie młodzieży pracującej w handlu. W a r
tość jej pracy zrozumiemy wtedy dopiero; gdy uśw iadom im y sobie katastro
falny stan handlu  polskiego. W  Lym też oświetleniu otoczenie młodzieży 
handlow ej opieką i uchronienie jej przed zgubnymi wpływami prądów 
współczesnych — nab iera  wdaściwego znaczenia. S. M. H. znalazła w osobie 
O. W ojciecha F i u  l a  T. J. troskliwego M oderatora, który we wrześniu (po 
wyjeździć z Krakowa dotychczasowego bardzo ukochanego i zasłużonego 
O. W. Macko T. J .) z wielkim zapałem i energią zabrał się do uporządko
w ania i rozszerzenia SodalicjL

Troskliw ą opieką otacza Sodalicję Zarząd ^Związku Młodzieży Przem 
i Rek. Młodzież należąca do Sodalicji korzysta z całego dorobku ku ltu ra l
nego i urządzeń Związku. D bają tak-że jej rozwój pp. Protektorowie w oso
bach: JW P . Radcy W itolda Truszkowskiego i JW P . Radcy St. Rąba, któ
rzy chętnie spieszą Sodalicji z pomocą m oralną i m aterialną. Zarząd Soda
licji żywi nadzieję, że kupieclwo krakowskie uświadomione w tym duchu 
i przekonane pięknym i w ynikam i pracy nad wychowaniem  młodzieży h an 
dlowej, poprze lę akcję i zapisywać będzie swoich praktydcantów na człon
ków Sodalicji, przyczyniająe się przez to do ujęcia w ręre polskie i kato
lickie handlu  polskiego. Sodałieja liczyła w roku 1936 10-ciu Sodalisów' 
i 15-lu kandydatów . Do Zarządu należeli: Prefekt i instruktor kandydatów' 
Sl. Kusz, asystent I-szy E. Gruca, asyst. II-g i W . W iącek, sekretarz i go
spodarz Z. Jarom in, skarbnik i chorąży M. Gawinek. K apitanem  K. S. ‘M a
rianka* Ind Stefan Kusz,

Koło Misyjne, należąłte do Papieskiego Dzieła Rozkrzew ienia W 'ary , 
piowradziło propagandę m isyj katnlickPli, oraz gromadziło groszowe datki 
na cełe m isyjne. W  ubiegłym roku liczyło 46 członkow, których w kładki 
dały w sum ie 15.70 Zł. W  czasie niedzieli m isyjnej zebrano kwotę Zł. 24.05. 
Członkowie sekcji przekarna 1 i,iMisy jnej Akcji Znaczkowej w Krakowie 15.000 
znaczków' pocztowych, sporo staniolu i starych monet.

Kolo rozporządzało biblioteczką złożoną z 18 tomów. Przewodniczącym  
Kola był Józef Solarski.
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Sodalicja Mieszczańska pow stała w roku 1928 z połączenia Sodahcp 
Rękodzielników i Przemysłowców z istniejącą od roku 1886 Sodalicja K up
ców, założoną przez O. S tanisław a Załęskiego T. J. W  50-tym  roku swej 
działalności skupiała Sodalicja 164 Sodalisów, oraz 48 kandydatów . Zm arło 
6-c iu  Sodalisów, kandydatów  skreślono 18- tu. Zebrań W ydziału odbyło się 
10, zebranie ogólne 1, zebrań towarzyskich i odczytów 10, nabożeństw  ze 
wspólną Kom unią św. 12. F rekw encja na zebraniach i nabożeństw ach w y
nosiła około 70% ogółu członków.

Z w ażniejszych wydarzeń wym ienić należy: a) urządzenie w Kościele
0 0 .  Dom inikanów rekolekcyj mieszczańskich, b) obchód 50-lecia, na które 
złozyło się nabożeństwo w Kościele św. Barbary, odprawione przez Ks. B i
skupa D ra S tanisław a Rosponda, oraz akadem ia jubileuszowa w sali tea
tralnej Związku Mtodz. Przem. i Ręk., k tórą zaszczycili swą obecnością 
Ks. M etropolita Adam Sapieha oraz Prezydent m iasta D r Mieczysław K a- 
plicki, c) udział całej Sodalioji w  procesji Bożego Ciała, d.) pielgrzymkę do 
P iek ar n a  Śląsku, e) przyjęcia na Sodalisów 14 kandydatów  w dniu 8-go 
gi udnia.

14 czerwca odbyły się wybory do Zarządu, który ukonstytuow ał się 
jak  następuje- Prefekt Remigiusz W iskida, I. wicepref. Jan  Nowak, II. \v k e 
pi ef. Antoni Jarosz, sekretarz Antoni Byrski, skarbnik K asper Binczycki, 
chorąży W ładysław Kucharski, gospodarz H enryk Rzeżniczek i 14 członków 
W ydziału.

Bez dacnu, bez jedzenia, bez odzieży czeka młodzież na Twoją pomoc.
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WYDZIAŁ II. OŚW IATY I KULTURY

Sprawozdanie Kierownika II Wydziału.
P raca wychowawcza w takim środowiska jak  Związek, nie należy do 

rzeczy łatwych. N ajw iększą trudność stanowi duże zróżniczkowanie środo
wiska. Analizując, zagadnienie oświaty i ku ltury  młodzieży przem ysłow ej 
i rękodzielniczej, stw ierdzam y duże różnice poziomu umysłowego, za in tire - 
sowań, posiadanych wiadomości ogólnych i zawodowych, a .akże dużą roz
piętość w znajomości przyjętych powszechnie i niezbędnych w życiu spo
łecznym form  współżycia kulturalnego.

Te braki i nierówności -staraliśm y się usuwać przez stosowne oddzia
ływ anie na  młodziez zgrupow aną w 10 różnych sekcjach.

Zabiegając o powiększenie księgonbioru bibliotek staraliśm y się rów 
nocześnie o to by młodzież uśw iadam iać o konieczności dokształcenia za
wodowego i ogólnego i ułatw ić je j to dokształcenie. Prace w tym  kierunku 
dały piękne wyniki.

Dużą wagę przywiązywaliśm y do sprawnego funkcjonow ania bogatej 
w czasopisma Czytelni, k tóra dzięki tem u była chętnie odwiedzana przez 
młodzież.

K uiturę artystyczną krzewiło skutecznie i z wielkim  pożytkiem Koło 
Teatralne. Służyła tem u  celowi lakże doskonale zorganizowana i m ająca 
piękne tradycje Sekcja Muzyczna.

Przy w ydatnej i bezintei esownej pomocy Kom isji Oświatowej, u rzą
dzaliśm y wieczorki, zebrania i odczyty, odpow iadające zainteresowaniom  
młodzieży. Zorganizowaliśm y kurs języków obcych, aby chętnym  . członkom 
umożliwić , w przyszłości specjalizację zawodową za granicą. Charakter 
oświatowy m iały również wycieczki krajoznawcze i historyczne, urządzane 
przez Komisję Oświatową.

Doprowadziliśmy do rozkwitu działalność i zasięg prom ieniow ania 
Kola Abstynentów' i Ligi przeciw paleniu tytoniu. Sekcje te, m ające duże 
znaczenie m oralne, uśw iadam iały szeroki ogól młodzieży o potrzebie zw al
czania szkodliwych nałogów, mogących poważnie zaważyć, n a  jej przyszłości..

W reszcie pragnąć-* dostarczyć młodzieży zdrowej rozrywrki, dążyliśm y 
do pełnego w ykorzystania naszych urządzeń klubowo - rozrywkowych 
i sprawmego działania sekcji klubowo-rozryw'kow'ej, obejm ującej wypoży
czalnię gier oraz kluby: szachistów, warcabistów, tenisa stotowrego i inne.

Oczywiście oprócz oddziaływ ania ogólnego za pośrednictwem tej m o
zaiki sekcyj, stosowano indyw idualne metody' wychowawcze, poświęcając 
wiele czasu na podciągnięcie do poziomu ogólnego jednostek szczególnie za 
niedbanych.

Dużym ułatw ieniem  w całokształcie pracy były oczywiście bardzo ce
lowe i s.anie przez się dodatnio wpływnjące n a  młodzież urządzenia gmachu; 
Związkowego.
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Sum ując bogaty dorobek wydziału oświatowio-kultuialncgo, którego 
dokładniej,izy obraz podają zestawione poniżej spraw ozdania sekcyj — niie 
rnożemy się oprzeć pragnieniu złożenia serdecznego podziękowania: adm i
nistracjom  czasopism za zniżkę i bezpłatną prenum eratę piism dla czytelni 

"iązku, wszystkim Ofiarodawcom książek dla bibliotek, współpracownikom 
Ko i teatralnego, członkom Komisji Oświatowej oraz Zarządom  Sekcyj za 
godną i w ytrw ałą współpracę nad  wychowaniem przyszłych kadr polskiego 
rękodzieła i przem ysłu.

Komisja Oświatowa spełniała trojakie zadania: a) opracowywała p ro 
gram y na zebrania niedzielne i świąteczne, a także urządzała pogadanki,, 
rę ieraty  i w ykłady w dnie powszednie ma lem aty interesujące młodzież,
b) urządziła kurs języków obcych, c) organizowała wycieczki krajoznawcze 
i historyczne.

a) S taraniem  Komisji wygłoszono naiStępujące referaty oraz urządzono 
zebiamia w następującej kolejności:

W  s t y c z n i u :  1. I. O. W. Macko: ■<Czy św iat pogański spodziewał się 
p iz y js c a  Zbawiciela*. 6 1 O. J. Asmam: «piodróż po świecie*. 12. I. Szopka 
Braci Estreicherów  d la  młodzieży Związku. 19. I. W ieczoiek styczniowy 
z przeźroczami i deklam acjam i.

W  l u t y m :  2. II. K Chuderski: «Prof. Ignacy Mościcki jako uczony 
i P rezy d en t'. 9 II. Ks. M. Kuznowicz: «0 m orzu polskim* z przeźroczami. 
16. II. Kier. II W ydziału: «0 wpływie aikohołu na rozwój organizm u i zdro
wie człowieka* z przeźroczami. 23. II. A kadem ia Im ieninow a ku czci O. W. 
Macko z deklam acjam i.

W m a r c u :  1. III. «Bzień książki* z referatem  Kier. II W ydziału i re
cytacjam i. 8. III. Ks. M. Kuiznowiicz: "Związek i jego cele*. 15. III. Akade.- 
n .ia  25-leciia istnienia Ligi przeciw paleniu tytoniu., z referatem  lira  S tan i
sława Poźniaka. 22. III. Akadem ia w rocznicę Im ienin Marsz. Piłsudskiego, 
z deklam acjam i i referatem  Z, Kozakiewicza. 29. III, W ódka Aleksander. 
«Wychowamiie fizyczne wr ż}rciu młodzieży>!'.

W okresie leLuim zebrania przeniesiono na teren Parku «Juvenia», któ
rego otwarcie nastąpiło 3 m aja; przem ówienie wygłosił z tej okazji Z. Ko
zakiewicz.

12 m a ja  odbyła się w Sali Klubowej akadem ia żałobna z przem ówie
niem  Kier. II W ydziału: «Zn.aczenie M arszałka Piłsudskiego*.

W e  w r z e ś n i u -  27. IX. Sokr. Gen. Tadeusz Dalewski: Pogadanka 
o Związku, oraiz wykład delegata L. O. P. P. p. t. «0 obronie przeciwlotniczej*.

W  p a ź d z i e r n i k u :  4. X. Pogadanka D ra StaniisławTa Haczkiewieża 
«0 dobrym  zachowaniu*. 11. X. Ks. M. Kuznowicz: «0 dobroci dla zwierząt*. 
t8. X. Stud. U. J. W ładysław  Poczta: "Kościół wojujący*. 25. X. Akademia 
ku czci C hrystusa-K róla, z przem ówieniem  O. Roelle T. J.

\  l i s t o p a d z i e :  1. XI. Dr Józef M ałachowski: "Higiena w życiu 
człowieka*. 8. XI. Przyrzeczenia «Gwairdii». 15. XI. Święto Patronalne 
Związku. 22. XI. Dr Józef M ałachowski: «WpływT nikotyny na ustrój ludzki*. 
29. XI. W ieczorek listopadowy z referatem  W ładysław a Kumama.

W  g r u d n i u :  6. XII. Stud. U. J. Iroliks N itka:^T w órczość Sienkie
w icza z deklam acjam i. 8. XII. Pogadanka o Edisonie (cz. I). 13. XII. Dr Jó 
zef M ałachowski: "Alkoholizm*. 20. XII. Stud. U. J. J. Sadowski: "Eucha
rystia podstaw ą religii katolickiej*.
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b) Z ram ienia Komisji Oświatowej urządzono kurs języka niem iec- 
1' 'ego dla młodzieży rzemieślniczej z udziałem  45 uczniów. W skutek braku 
wytrwałości Lcżua uczniów z czasem zmalała. Kurs prowadził prof. J. D ą
bek. Kurs języka francuskiego dla 10 uczestników prow adził O. Seweryn T. J.

c) w roku sprawozdawczym  odbyły się 2 wycieczki na W awel, 2 w y
cieczki do Muzeum XX. Czartoryskich oraz kilka wycieczek do oddziałów 
Muzeum Narodowego. Ponadto młodzież b ra ła  udział w wycieczkach: 18. IV. 
do W arszaw y na zjazd rzemieślniczy, 31. V. n a  szczyt P ilska w Beskidach 
zachodnich, 15. VIII. do Ojcowa i Grodziska oraz Lasku Wolskiego, 16. VIII. 
do Żywca na wystawę rzemieślniczą, 20. IX. do Staniątek — oraz w piel
grzym kach do: Częstochowy, P iekar, Szczepanowa i Mogiły. W  końcu 
wspomnieć należy w yjazd młodzieży n aa  morze n a  kolonię w Jastarn i.

biblioteka Beletrystyczna w ykazała w r. 1936 dalszy pom yślny rozwój. 
Ś W i idczy o tym  wzrost księgozbioru z 4936 (czyli 5545 tomów) do 5612 dziel 
(czyli 6.172 tomów), a  także liczba czytelników,*.* których przeciętnie było 
117-tu. Miesiące zimowe, a więc styczeń i luty cechuje duży ruch w biblio
tece. W  tym okresie przypadało m iesięcznie na jednego czytelnika po 5 
przeczytanych książeK. W  lipcu biblioteka była nieczynna. N ajw iększą po- 
czytnością cieszyły' się powieści: Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Reymonta 
i P rusa. Globalna sum a 'wypożyczonych książek dochodzi do 5.000 tomów.

Opi awiono ogółem 230 now ych tomów. B rat Franc-iszeK Brzegowy opra
wił bezinteresownie 83 zniszczone książki oraz uszkodzone katalogi Nie 
zwrócono w ciągu roku 16 książek, wycofano z powodu zniszczenia 31 łomów'

Powiększenie się księgozbioru o 676 dzieł (728 tomów) m am y do za
wdzięczenia 1 LcZnemu gromu ofiarodawców', często anonim owych Książki 
ofiarowmli nam : Arcyksiąże K. O. Habsburg, JW P.: Radca W acław Anczyc-, 
Redakior St. Cyprian, Radca K. Filip, Red. Kairol Holeksa, Radca Leon 
Kastory, D r Passendorfer, Tadeusz Redyk, Inż. L. Rodowski, Mieczysław Ski
biński, Anna Szuchówna, Zofia Uderska, W incenta W yhow ska oraz księgar
n ie: Powszechna, Krzyżanowskiego, Zakład Narodowy im. Ossolińskich, 
«Nauka i szluka».

Ponadto do biblioteki beletrystycznej wpłynęły 253 książki z biblioteki 
zlikwidowanego Hospicium Grupy Czeladników. Dzięki pomocy uzyskanej 
z Kasy Głównej Związku, subskrybow ała biblioteka zbiorowe w ydanie pism 
P iusa .

Lokal biblioteki beletrystycznej zdobył dw ie duże półki na książki oraz 
nowe oświellenie, co bardzo dodatnio wpłynęło na  eslelyczny wygląd księgo
zbioru. Biblioteka czynna byda 3 razy' w tygodniu: we wtorek i piątek od 
19.30 do 21 oraz w niedzielę od 14.30 do 16.

Zarząd biblioteki beletrystycznej skupiał w swych rękach kontrole 
i pełnił nadzór nad wszystkim i bibliotekam i Zv iązku. Bibliotekarze poszcze
gólnych księgozbiorów' brali udział w zebraniach Zarządu, których odbydo 
się 8, gdzie składnia, swe spraw ozdania i otrzym ywali dyrektyw y na n a j
bliższy okres.

Skład Zarządu Bibliotek w' r. 1936 był następujący: Protektor W P. S ta
nisław  Matowski, bibliotekarka główna W P. Elżbieta W ojakowska, zas bib 
Jan in a  Malowska, przewodniczący Jan  Gyurcsak, z kolei Franciszek ii ab as, 
zast. przew. Józef Dobrowolski, sekretarz Jan  Świderski, późni,,.j W uold 
Dem itrescu oraz bibliotekarze: bibl. religijnej M arian Kolasa, po nim  Sta-
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u i.i ław  Slota, zawodowej Antoni D ziiukała, później Mieczysław Żmuda, tea
tralnej Anatol Borzędowski, po n im M arian Makoś, społecznej Z. Burgielski 
i Józef Dobrowolski, abstynenckiej Piiotr Kramairczyk i Ludw ik Kozioł, śpie
wackiej Adiam Dębowski, muzycznej Jan  Nawratil.

Ponadto pracy w poszczególnych bibliotekach poświęcali swój wolny 
czas chłopcy, korzystający z nich bezpłatnie, zaznajam iając się z p racą b i
blioteczną, a równocześnie przychodząc w ten sposób z w ydatną pomocą 
Zarządow i bibliotek.

Dochód.
Saldo na rok 193G . . . 
Z w kładek i wpisowego .

Razem

ZESTAWIENIE KASOWE: 

Rozchód:
38-66 

168 40 
207-06

Zakup k s i ą ż e k ..................
W ydatki kancelaryjne . . 
Oświetlenie i półki . . .

Razem

60-60
49-62
83-35

193-57

Saldo na rok 1937 13-,9

Biblioteka Religijno-apologetyczna powiększa się w roku uh. o 100 no
wych dzieł. Kor z} stali z niej bezpłatnie członkowie Towarzystwa E uchary
stycznego, Sodalicji Rzemieślniczej «Zemper» oiraz inni członkowie Związku. 
Przed w akacjam i korzystało z biblioteki 26 członków, po w akacjach, dzięki 
przeprowadzonej propagandzie •— liczba czytelników wzrosła do 98, którzy 
przeczytali 394 książki. Biblioteka liczy 1000 dziel.

Biblioteka Społeczno naukowa została w r. 1936 praw ie w zupełności 
uporządkowana. Zakaialogowanych jest ogółem 509 dzieł treści społecznej 
i naukowej, z lego praw ie 500 oprawnych. Ponadto w bibliotece tej zebrane 
są czasopisma społeczne, statuty i spraw ozdania organizaeyj młodzieży. B i
blioteka ta oddaje nieocenione usługi kierownikom pracy społecznej 
Związku, do których użytku jest oddana.

Biblioteka Zawodowa wzrosła w r. 1936 z 420 tomów dio -571; m imo Iw 
nie pokryw a ona jeszcze w całości potrzeb naszej młodzieży, gdyż zaw iera 
sporo dziel przestarzałych. Liczba czytelników powiększyła się z 30 do 42. 
Dzięki pomocy finansowej Kasy Głównej Związku zakupiono kilka w arto
ściowych dzieł z dziedziny elektrotechniki i rzemiosła oraz oprawiono k ilka
dziesiąt książek. Bibloteką zajął sę szczerze kol. Mieczysław Żmuda, kio ry
ba rdzo uspraw nił jej działanie

Biblioteka Teatralna, częściowo skatalogowana i uporządkow ana przez kol. 
Anatola Borzędowskiego, oddana została we wrześniu 1936 r. pod opiekę 
kol. M ariana Makcusia. Dotychczasowy katalog (według tytułów' sztuk) nie 
był wygodny w użyciu, dlatego nowy bibliotekarz podjął się przekalalogo- 
w ania księgozbioru według rodzajów literackich, oraz sporządzenia katalogu 
głównego do użytku Zarządu Związku; do końca 1936 r. zdołał zakatalogo- 
waó 1080 dzieł. Zbiór powiększył się o 450 sztuk, ofiarowanych przez komitet 
likw idacyjny T-w a «Praca», oraz 11 maszynowych odpisów sztuk — wypo
życzonych z Konwiktu w Chyrowie, tak, że obecnie liczy blisko 2000 sztuk.
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b.oiioteka Abstynencka uzupełniona została kilkunastu nowymi bro- 
szu aimi otrzym anym i z Centrali ALsttynemckiej. O bejm uje ona 120 broszur 
z zakresu Iheraitmy przeciwalkoholowej i przeciwtytuniowej. W  ciągu roku 
liczyła 25 czytelników, ruch książek wyraża się liczbą około 200.

Biblioteka Śpiewacka, liczyła z końcem roku ub. wszystkich nu t około 
1500, z tego v dziale pieśni świeoidch na chór 150 utworów, pieśni solo
wych 140, w dziale pieśni religijnych 450 utw orów n a  chor oraz kilka solo
wych — ponadto około 700 utworów' n a  fortepian.

Czytelnia związkowa posiadała ogółem 69 czasopism, w tym  15 tygod- 
nutow, 14 dwutygodników', 26 m iesięcznic ów, 7 dw um iesięczmków i 1 k w ar
taln ik  oraz 5 dzienników7: 2 num ery 1,1. K uryera Cedziennego, Czas, Głos 
Narodu, Gazeta Polska i Mały Dziennik.

bsm a zawmdowe stanow iły 35% ogółu pism, pism a religijne 20%, p i
sm a treści ogólnej 45% wszystkich pism przychodzących do Czytelni. P re 
num erata , pokryw7ana z dochodów bufeLu (palrz spraw ozdanie bufetu) w y
nosiła 455 zł. 5 gr.

W yłączenie wypożyczalni gier spod ingerencji Zarządu Czytelń i w pły
nęło dodatnio na jego pracę. Czytelnia stała się rzeczywiście “ośrodkiem 
wyższych nastrojów *. W  dnie świąteczne pism a wyłożone b j ły  przez cały 
dzień, w d n fy  powszednie od 6 do 9 wieczorem Rocznie korzystało z Czy
teln i do 35.000 młodzieży.

Zbiory starych roczników czasopism zinw entaiyzow ano i oddano do 
użytku czytelników. W śród ofiarodawców pism dla Czytelni wym ienić n a 
leży: JW P . S tanisław a Świderskiego, Jana Jarosza i wielu innych, znanych 
nam  i anonim owych dobroczyńców.

Prefektem  Czytelni był Rom an J.ęgowicz, sekretarzem  Antoni Brożek, 
zastępcam i prefekta: W ładysław  W idz i Jan  Stasiak, dyżurnym i: Konrad 
M ańka i Jan  Gnu tek.

Koło Abstynentów należało w roku ubiegłym d o 1 najhardzie j ruch li
wych sekcyj. Odbyło ono 8 zebrań/ogólnych z udziałem  280 członków i 10 
zebi ań Zarządu, oraz urządziło 3 akadem ie abstynenckie z przyrzeczeniem  
Spośród 120 członków przyrzeczenia złożyło 65, w tym 8 n a  całe życie. Na 
akadem iach przem aw iali. Prezes Związku Ks. M. Kuznowicz T. J., Lekarz 
Zakładowy D r Józef Małachowski oraz Kier. II Wydz. W lodz. Zieliński. 
Referaty na zebraniach wygłosili: W ład. Firek, Józef Galas (2 referaty), 
P iotr Kram aiczyk, Michał Koźmieki, Bolesław Słota, Józef Za jąc.

P iotr K ram aiczyk i Józef Galas wzięli udział w XI Kursie Alkoho- 
logii w7 W arszawie, w  czasie od 31. XI, do 7. XII. 1936. Ryli również dele
gowani przez Koło na wieczornicę Koła Abstynentów w7 Bronowie ach.

Koło prenum erow ało czasopisma abstynenckie «Świu» i «lJrzyjaciela 
trzeżw7ośc,i». W  październiku 1936 w7ydało odezw7ę propagandow ą do człon
ków Związku w ilości 500 sztuk. Poza tym  przeprowadzało propagandę trzeź 
wości przez bibliotekę abstynencka (patrz: dział bibliotek).

Delegacja sztandaru Koła uczestniczyła w uroczystościach na Błoniach 
w7 dniu 3 m aja  oraz w rocznicę zgonu Marsz. Piłsudskiego, a także w po
grzebie członka Koła W łodzim ierza Strookiego.

W  skład Zarządu Koła wchodzili: przewodniAzący Mieczysław Cygan,
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od września P io tr Kramarczyk, zast. przew. J. Zając, sakr. Jozef Galas, 
chorąży W ładysław  Pawelec, bibliotekarz Ludw ik Kozioł i zast. b.ol. S ta
nisław  Stefańczyk.

R achunki Koła pokryła Centrala Abstynencka.

Liga Przeciw Paleniu Tytoniu, której zadaniem  jest zwalczanie pale
n ia  wśród młodzieży, uczciła uroczystą akadem ią w dniu  15 m arca 1936 
25-lecie swojego istnienia Założona została przez Prezesa Związku Ks. M. 
Kuznowicza w r. 1910 i przez ćwierćwiecze służyła w iernie młodzieży 
w  walce o silną wolę i silne mięśnie, chroniąc ją  także przez wieloma ujem  ■ 
nym i skutkam i, jakie na  duszę młodocianego palacza w yw iera zibyl wcześnie 
nabyły nałóg palenia. Na akadem ii przem aw iał Prof. D r Stan. Poźniak 
n a  tem alaj«0 paleniu tytani u ze stanow iska lekarskiego*. Długoletniej tro 
skliwej Protektorce JW P . W incencie W yhowskiej wręczył Zarząd I .igi dy 
plom  Pierwszego Członka Honorowego,

Liga liczyła 60 członków, odbyła 8 zebrań Zarządu oraz 7 zebrań 
z referatam i, które wygłosili D r J. Małachowski: "Patenie lytomiu i jego 
wpływ na organizm  ludzki*, Kier. II Wydz. Wł. Zieliński: "Historia pale- 
ąi i a tytoniu w Polsce* (w 2 częściach), W incenty Marzec: "Palenie tytoniu 
i jego skutki* i inni.

Z ram ienia i. -igi pełnili członkowie dyżury na Sali Klubowej d la  k ie
row ania osób palących — zwłaszcza gości — do palam i. Poza lym Zarząd 
Ligi powziął uchw ałę zabraniającą palenia w budynku Związku w czasie 
zebrań, w których bierze udział młodzież poniżej lal 20. Uchwała zoslala 
odesłana do Z arządu Głównego Związku dla uprawom ocnienia i w prow a
dzenia w życie.

Biblioteka złożona z 14 broszur została w łączona do biblioteki Kola 
Abstynentów. Obie sekcje dopomagały sobie w zajem nie przy urządzaniu 
akadem ii i wieczorków.

Skład Zarządu Ligi: przewodniczący W incenty Marzec, zastępcy* Bo
lesław Tokarz i K onrad Mańka, sekretarze kolejno. Cz. Pękalski. Wł. Meres 
i E dw ard Skóra, chorąży Franciszek Bujas.

W łasnych funduszów sekcja nie posiada.

Koło Teatralne. Przedstaw ienia Koła Teatralnego stanow ią ważny 
czynnik kulturalno-ośw iatow y i wychowawczy i cieszą się dużą popular
nością na terenie K rakowa nie tylko wśród młodzieży, ale także wśród s ta r
szego społeczeństwa, a tym  sam ym  przyczyniają się do propagandy naszej 
organizacji. Zespół nasz składał się w roku ubiegłym  z 48 młodocianych 
artystów -am atorów , którzy przy współudziale sym patyków naszej sceny 
opracowali i wystawili około 20-cia sztuk, dając w ciągu roku blisko 40 
przedstawień.

Spośród sztuk wym ienim y: «Jasełka» Rydla, baśń Porazińskiego «Buba 
Jaga*, Bałuckiego «Grube Ryby* i «Radcy pana radcy*, tragedię Krasiń 
skiego "Irydion*, kom edio-operę Kaminskiego «Skaimierzanki», komedię 
F redry  «Pan Geldhab* i "Ciotunia*, Karola Huberta Rostworowskiego 
"Antychryst* (grany z okazji Jubileuszu 25-łecia twórczości literackiej Au
tora), «Misterium Pasyjne* Borzędowskiego, W yspiańskiego "Królowa Ko
rony Polskiej*, Anczyca "Kościuszko pod Racławicami*, Rydla «Zaczaro-
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waine Kołu», «Młynarz i jego córka*, Ksawerego hr. Milieskiego «Granitowy 
Królewicz* i jednoaktów ki «Błażek opętany* i «Werbel domowy*.

Zebrań ogólnych odbyło Koło 28, posiedzeń Zarządu Koła było 16.
Gardei oba teatra lna  pozostaw ała pod troskliw ą opieką Kola Pań. C harakte
ryzacją zajm ow ał się z dużą sum iem ością zawsze ofiarny dla Teatru p. Au
gustyn W ańtuch. K ierownikiem  m uzycznym  był W itold Kałka. .

W  sezonie w iosennym  dyrektorem  był Leon Brożek, reżyserię prow a
dził D r W ładysław  Dobrowolski, poza tym do Zarządu należeli: Jan  Zie
liński, A leksander W ódka, Józef Jagła, Alojzy Łojek, Anatol Borzędowski- 
i Stanisław  Trystuła.

W  zezonie jesiennym  reżyseria spoczywała w rękach Dra S tanisław a 
Haczkiewicza, kierow nikiem  adm inistracyjnym  był Mieczysław M atyja, de
koratorem  Alojzy Łojek, seler. Bolesław Herm an, biibliot. .M arian Makoś, re- 
kwizytorem  Stanisław  Trystuła. Dekoracje projektow ał J. Zieliński, wyko- 
konyw ał Józef Gac.

Zarząd Koła dziękuje ofiarnym  współpracownikom  JW P . *nż. A. Sm y- 
klom, JW P . St. B rożkjwej, J. W odkowej, JW P . Drowi St. Haczkiewiczowi, 
oraz Kolegom: Jasiow i Zielińskiem u i Tadeuszowi Flafcowiczowi, Stefa 
nowi Bartnikowi i Józefowi Ferfeekiem u, Józefowi Tarczyńskiem u i Józefowi 
Jagle za w ybitną i bezintei esowną pomoc w pracach Koła.

Dążeniem  Zarządu Koła będcie, alby w roku przyszłym  mogło co n ie
dzielę wysław iać now ą sztukę, co osiągnąć zam ierza przez uskutecznienie po
działu Koła na dwie grupy, oraz urządzenie cyklu wykładów o teatrze dla 
członków Koła.

Pozyskanie protektorów, stałego kierow nika literackiego i reżysera jest 
pragnieniem , które m usim y w niedalekiej przyszłości zrealizować, jeśli roz- 
y ój naszej placówki teatralnej m a szybszym krokiem  pójść naprzód.

Sekę,a Muzyczna, Sekcja muzyczna prowadziła swą pracę w trzech 
dz ia łach :

a) Dział I-szy obejm ował naukę gry na instrum entach dęt3Tch. Lekcji 
dla początkujących udzielał kapelm istrz L. Michniewski w ciągu całego roku 
z jednom iesięczną przerw ą w akacyjną, Irzy raizy w tygodniu w godzinach 
wieczornych. Z roku 1935 pozostało w nauce 11 uczniów, w roku 1936 za
pisało się 28 nowych kandydatów  Spośród uczniów 5 weszło do kompletu 
orkiestry (J. Pindelski, W. Len,aa l, J. W archoł, S. Piaskowski i W. Frączek), 
a w ystąpiło z nauki 18. Na rok 1937 pozostało w nauce 16 uczniów. W  ciągu 
roku odbyło się 135 lekcyj giy, co po pomnożeniu przez liczbę uczniów daje 
1360 godzin. Zbiór podręczników do nauki powiększył się o dwie nowe 
szkołj" n a  skrzydłówki, tenory i baryton.

b) Dział II-g i Sekcji muzycznej stanowi komplet orkiestry dęlej, k tóra 
w roku sprawozdawczym  okazywała nadzw yczaj ożywioną działalność w po
staci występów w ew nątrz i na zew nątrz Związku. Komplet orkiestry liczył 
25 członków i odbyt 112 prób zużywając na nie 168 godzin czasu, co po wdi- 
czeniu wszystkich członków zespołu da je  w sum ie *200 godzin. O rkiestra w y
stępowała 121 razy (32 razy w Zwdązku, 46 poza Związkiem, 43 w Jasiam i) — 
na co zużyci wszyscy członkowie 6050 godzin. Sumując, czas poświęcony na 
próby i na  występy otrzym ujem y 10250 godzin. Jest to oczywiście praca 
olbrzymia. której dokonać zdołaliśmy dzięki poświęceniu i ofiarności wszyst
kich członków orkiestry Instrum enty, będące już od 13 lat w użyciu — są
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pow ażnie miszczone. Powierzchowne tylko napraw y nie zdołają usunąć tej 
bolączki, dlatego zadaniem  Zarządu orkiestry będzie rozpoczęcie starań  o fun
dusze n a  nowe instrum enty, jakcteż n a  odnowienie repertuaru  muzycznego 
przez zakup nowych utwioaów.

Na próbach orkiestiy wyćwiczono i odegrano n a  występach 144 utwór}': 
14-c.ie marszów, 36 pieśni religijnych, 17 wailcow, 2 m azury, 5 polonezów, 
2 kujaw iaki, 5 polek, 12 uw ertur, 9 po tpuri operowych, 8 w iązanek pieśni, 
15 utworów koncertowych poważnych, 3 hymny, 6 uworów lekkich, 6 utw o
rów  na kw artet instrum entów  dętych i 4 m arsze żałobnie.

Cały zespół orkiestry w7 liczbie 24 człcnkow korzystał z koi orni i nad 
morzem w7 Ja s iam i przez cały lipiec, zarabiając koncertam i i im prezam i n a  
częściowe pokrycie kosztów przejazdu ii u trzym ania. Tytułem  rekom pensaty 
za zwolnienie całej kolonii od opłat Klimatycznych koncertow ała orkiestra 
4 razy w tygodniu n a  wzór orkiestr zdrojowych. Uczestnicy kolonii zachow ają 
dla Związku głęboką w dzięczność za wypoczynek nad morzem.

c) Trzecim  działem sekejjSjimizycznej jest orkiestra smyczkowa, której 
działalność pod dyr. A. Mullera, a następnie W itolda Kalki, ograniczyła się 
się w roku ubiegłym  do występów w teatrze. Zespół orkiestry smyczkowej 
składał się z członków orkiestry dętej, jedynie skrzypce obsadzone były przez 
członków sym patyków, wśród których do najpilniejszych należeli kol. Kozik 
i S. Bielański.

O rkiestra smyczkowa Odbyta 42 próby, z tych 25 wspólnie z kołem tea 
tralnym  i urządziła ogółem 40 występów z czego 32 w tearze, a 8 na  uro- 
czys(ościach związkowych.

Kiei owniotwo orkiestry smyczkowej na rok 1937 objął L. Michniewski.
R easum ując całą działalność sekcji m uzycznej przyznać musimy, że 

spełniła ona — w m iarę swych możliwości i w arunków  — ciążące na niej 
zadania.

Zarząd sekcji pracow ał w następującym  składzie: przewodniczący Gu
staw  W iśniowski, kapelm istrz Ludw ik M ichniewski, sekretarz Tadeusz Re
gulski, gospodarz i szef instrum entów  Mai iian Kiebzaik, szef nut i archiw um  
J a n  N awratił, szef m undurów  Franciszek Jakubow ski. W szelkie nuty i po
trzebne utwory przepisywał bezinteresownie kol. Jan  W itek. Zarząd odbyt 
6 posiedzeń, ponadto odbyły się 3 zebrania ogólne sekcji.

Z załączonego spraw ozdania kasowego, zam ykającego się kw otą zl. 
2.829.56 wynika, że kasa główna Związku wyłożyła w roku 1936 na u trzy 
m anie orkiestry gotówką zl. 1.311.50. W  dochodach zanotowaliśmy z serde
cznym podziękowaniem subwencję Zarządu Miejskiego w Krakowie w w y
sokości zł. 50.—. Zaznaczyć należy, że dochód z występów i koncertów urzą
dzanych przez naszą orkiestrę jest w całości przekazywany do kasy sekcji 
m uzycznej, gdyż członkowie nie pobierają za granic żadnych wynagrodzeń.

Kończąc skłailam y ma tym m iejscu serdeczne podzięko wianie kapelm i
strzowi L. M ichniewskiemu za pełną poświęcenia pracę, w ybiegającą daleko 
poza ram y przyjętych i oznaczonych obowiązków — wszystkim członkom Z a
rządu orkiestry za ich pomoc i starania dla dobra sekcji, a szczególnie wszy
stkim  członkom orkiestry dętej i smyczkowej za bezinteresowne i nadzwyczaj 
karne w ypełnianie przyjętych na siebie obowiązków.

Najpilniejszc m zadaniem  Zarządu sekcji w roku bieżącymi jest poczy
nienie starań  o uzyskanie funduszów na nowy komplet instrumentów7 co 
połączone będzie z w ydatkiem  około zł. 5.000.—. Zarząd Sekcji postanowił
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zwrócić się z oupowjednią prośbą w tej spraw ie do M inisterstwa W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego (Dep. Sztuki), oraz do W ładz Z a
rządu Miejskiego w Kiakowie.

ZESTAWIENIE KASOWE:

PRZYCHÓD:
Saldo z r. 1935 ............................................................................................ zł 88.56
I. Subwencje:

a) Z kasy głównej Związku gotówką . . . . z ł  1.311.50
b) Mieszkanie w  Bursie dla kapelm. i 4 człon-

ków  o r k i e s t r y ................................................. » 960.— » 2.271.50
c) Subwencja Zarządu Miejskiego w  Krakowie . . . . » 50.—

II. Dochód uzyskany z koncertów , w ystępów  i w yjazdów  or
kiestry .................................................................................................. » 3 9 0 .-

III. W pisow e now ow stępujących c z ło n k ó w ................................. » 29.50
zł 2.829.56

WYDATKI:
II Nauka muzyki:

a) W ypłacono kapelm istrzowi gotówką . . zł 1.150.—
Za m ieszkanie kapelmistrza w  Bursie . . » 480.— zł 1.630.—

b) Za m ieszkanie dla 4 członków orkiestry w bursie » 480.—
c) Dyregentowi orkiestry sm yczkow ej w ypłacono go

tówką ...................................................................................... » 92.—
11. Zakupiono nowe utw ory na orkiestrę dętą i sm yczkową,

papier nutowy itp .............................................................................. » 93.50
III. a) Naprawa in stru m e n tó w ................................. zł 129.77 »

b") Konserwacja in stru m e n tó w .........................» 9-99 » 139.76
IV. a) Za kupno pulpitów  i u s t n ik ó w .................zł 28.— »

bj Tablice, ramy, fotografie itp.........................» 28.50 » 56.50
V. a) Wydatki związane z w ystępam i, koszta

podróży i i n n e ................................................. zł 153.75 »
b) Zapomoga dla członków  orkiestry . . . »  120.65 » 274.40

Saldo na rok 1937 ..................................... » 63.40
2.829.56

Sekcja Śpiewacka w ykazała w r. 1936 dość s łib ą  działalność, wy
stępując przew ażnie w czasie nabożeństw  w kaplicy. W ystępy w czasie aka
dem ii i zebrań były bardzo nieliczne. W  pierw szym  okresie do 17 m arca 
odbyła sekcja 2 zebrania ogólne oraz 17 prób. Do Zarządu wchodzili: dyry- 
genl S. Bielański, przewodu. A. Dębowski, sekr. B. Horwath.

Jesionią powierzył Zarząd Związku dyrygenturę chóru p. W. Van 
Ruy’owi. Na próby uczęszczała wyłącznie młodzież rękodzielnicza. Jakkolwiek 
chór w ystąpił tylko jeden raz ze specjalnym  program em , m im o to bilans 
pracy p. Van Roy’a uw ażać należy za dodatni. Próby przyczyniły się do roz
śpiew ania młodzieży, w diużym procencie stanow iącej pod względem znajo
mości artystycznego śpiewu, m ateriał niewyrobiony.
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Klub Fotograficzny. Rozwój i ożywioną działalność Klubu w pierw szej 
rołow ie r. 1936 m am y do zawdzięczenia przewodniczącemu kol. Em ilowi 
Borowiczowi, k tó iy  przy w ydatnej pomocy człoinKÓw Zarządu nie tylko 
ożywił pnące Klubu, ale także dzięki swej gorliwości i sumienności, a zw ła
szcza umiłowamm sztuki fotografowania, nie m ało przyczyniWsię do propa
gandy foitoamatorstwa na lerenie Związku.

Podkreślić należy pożyteczny udział członków Klubu, a zwłaszcza prze
wodniczącego w wycieczce młodzieży na  Pilsko oraz w  pielgrzymce do Czę
stochowy, a także wykonanie przez Klub szeregu zdjęć na terenie Parku., 
dzięki swej taniości, chętnie nabyw anych przez młodzież.

Szósty rok istn ien ia Klubu zaznaczył się znacznym  wzbogacaniem in 
wentarza i  urządzeń ciem ni fotograficznej. Do dyspozycją!członków' Klubu 
pozostawały dw a aparaty  fotograficzne: 1 do zdjęć 9 ><§12 i 1 do powiększeń, 
15 sztuk wanienek, 16 kopioram ek oraz 4 specjalne butelki na płyny. W a
runki do prac fotoam atorskich są zadawalające, jedynie niezamożność m ło
dzieży jest tą  nieusuw alną przeszkodą stojącą na drodze dio pełnego rozwoju 
sportu fotograficznego wśród członków Związku.

W  jesieni proce Klubu znacznie osłabły wskutek w yjazdu z Krakowa kol. 
E. Borowicza i braku  odpowiedniego kandydata n a  jego m iejsce, — któryby 
oprócz um iejętności fotografowania, posiadał niezbędny tu  talent o rgani
zacyjny

Ogółem odbył Klub 7 zebrań. Ponaduo l ziomkowie uczestniczyli w po
gadankach urządzanych przez przewodniczącego. W  ciem ni Klubu w yko
nano około 500 odbitek i sporo prac własnych. Do Zarządu wchodzdi: przew.
E. Borowicz, sekr. Szczepan Świder, ‘'.skarbnik Antoni Sobczak.

ZESTAWIENIE KASOWE:

Saldo z r. 1935 ....................... 0.25 W ydatki na chemikalia
Za fotografie i wkładki . . 118.05 papier i inwentarz . . . 116.75

zł 118.30 Saldo na r. 1937 ..................  7.55
zł 118.30

Sekcja rozrywkowa:

a) KIuo Szachistów wykazał zanik działalności z powodu braku od
powiednich organizatorów. Rozpoczęty 14 listopada 1935 tu rn iej szachowy 
o p uhar Protektora Klubu Ksaw. lir. Mil reskiego zgromadził 20 uczestników 
z udziałem  tylko ośmiu członków naszego Klubu, którzy jednak dobrze się 
spisali, gdyż zajeb w turn ieju  4 pierwsze m iejsca. Po rozgrywkach dnia 
28 II Zarząd Związku zawiesił Klub w czynnościach aż do odwołania, co 
jednak już w roku 1936 nie nastąpiło. Szachy klubowe oddano do W ypoży
czalni gier.

ZESTAWIENIE KASOWE:

Saldo z r. 1935 ..................................... 37.90
Na sprzęt do szczypiórniaka zł . 20.—
Saldo na r. 1937 ................................  T h ffl
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a) Klub tenisa stołowego urządził w styczniu 1936 turniej o m i- 
slrzoslwo Związku. Nagrody ufundow ane przez Protektora Klubu Ksaw. hr. 
Milieskiego zdobyli. I. Kozień Henryk, II. A. Ślusarczyk, III. Trulicz 
Karol, IV. W ojlyłko Stanisław, V. Cygan Mieczysław.

Pierw sza drużyna rozegrała m. im. spotkania z T. S. O ratorium  6:1, 5:2, 
<J M. P. 4:1, Y. M. C. A. 2:3, 3:2, W : K: S: W awel 9:2. Klub liczył 25 członków, 
którzy opłacali wkładkę 10 gi mieś. na potrzeby sekcji. Zebrań ogólnych 
i Zarządu odbyło się 5. Szefem Klubu byl Kozien H„ sekretarzem  St. W oj- 
łyłko, gospodarzem E. Bułat

ZESTAWIENIE KASOWE:
. . 19.21 Na piłeczki i inne . . . .  ld.oA
. . 14.40 Sprzęt do szczy^piórniaka . . 11.10
. . 20.— N a g ro d y ........................................... 23.70

53451 4K34
Saldo na rok 1937 5.27 zł.

c) Wypożyczalnia gier, znajdująca licznych zwolenników wśród n a j 
m łodszych członków Związku posiadała w roku ubiegłym 33 gry, w tym 
6 kompletów szachów, 4 kom plety warcab, 3 fortunki, 2 «amerykanki®, 2-je 
kręgli, 1 partię  domino, 2 kom plety «pchełek» oraz 13 gier papierowych. W y
pożyczalnia była czynna w dnie powszednie od 18 do 21, w niedziele i święta 
od 9 do 13 i od 16 do 21. Największe ożywienie panow ało w wypożyczalni 
w dn i świąteczne i przedświąteczne. N ajpopularniejszą grą były szachy, 
w arcaby i «amerykanka». W ypożyczaniem  zajm ow ali j^ię kolejno: M. Gorgon, 
Zb. Łukasik, T. Gawlik i M. Reydych. Liczba wypożyczających docnodzi do
7.000 rocznie.

Saldo z r. 1935 . 
W kładki i wpisy 
Dar P ro tek tora .

 .............. i i i i i i n i i i u i i i ........... • •••!■ iiiiimmiiim......

Napewno w domu Twoim lub u Krewnych czy Znajomych leżą 
bezużytecznie książki i czasopisma. Ofiaruj je dla biblioteki Związku.
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WYDZIAŁ III. SOCJALNO-SPOŁECZNY

Bursa Związkowa. Celem i zadaniem  Bursy jako zakładu opiekuń
czo-wychowawczego jest praca pedagogiczna nad powierzoną młodzieżą, 
a w szczególności nad m łodzieżą rękodzielniczą, która pracy tej i opieki n a j
bardziej potrzebuje.

Program  pracy wychowawczej w roku sprawozdawczy m realizował Z a
rząd Bursy przy pomocy personelu wychowawczego z Generalnym  Prefektem  
O. Ludwikiem  Sewerynem na czele. Główny nacisk kłaaziiomo na lo, aby 
młodzież otoczyć możliwie troskliwą i ojcowską opieką, by wytworzyć 
w Bursie atmosferę, klóraby praw dziw ie zastąpiła wychowankom  dom 
rodzinny.

Jako insty tucja dobroczynno-społeczna — pełniła B ursa swoje zadanie 
przez ułatw ianie młodzieży kształcenia zawodowego, dając jej opiekę i ca ł
kowite utrzym anie za bardzo niską opłatą. B iedniejsi wychowankowie ko
rzystali z ulg w opłacie za utrzym anie, natom iast zupełnie niezam ożnym , 
a zwłaszcza sierotom pozbawionym wszelkich środków m aterialnych zape
w niał Zarząd Bursy^ całkowi te utrzym anie i m ieszkanie zupełnie bezpłatnie.

W ciągu roku sprawozdawczego na ogólną liczbę 437 mieszkańców, 
126 wychowanków było za opłatą zniżoną, 82 wychowanków na utrzym aniu 
i m ieszkaniu bezpłatnym, a 229 takich, za których rodzice lub opiekunowie 
uiszczali pełną opłatę, wynoszącą dla młodzieży rękodzielniczej 45 zł , dla 
młodzieży uczącej się 50 zł miesięcznie. Stwierdzić należy, ,że w niektórych 
m iesiącach — zwłaszcza w okresie letnim  — liczba wychowanków korzysta
jących z ulg przewyższała liczbę wychowanków płacących za utrzym anie.

W edług dokładnych obliczeń na okres sprawozdawczy przypadło ogółem 
42,326 osoibo-dni, czyli, że kuchuna wydała w tym czasie 42,326 śniadań, tyleż 
obiadów i kolacyj, z czego 7,160 porcyj śniadań^ obiadów i kolacyj wydano 
bezpłatnie.

Dla scharakteryzow ania zniżek i ulg mieszkaniowych podać należy, że 
z ogólnej liczby 16,810 -osobo-dni — zniżkowych było: 2,160. bezpłatnych 
6,619. Poza lym  Bursa jest dużym dobrodzie jstwem dla młodzieży przejezdnej 
i poszukującej pracy, a zwłaszcza dla różnego rodzaju wycieczek k rajozna
wczych. — W ciągu roku zakwaterowano w Bursie i,296 osób przejezdnych 
i udzielono wycieczkom ponad 3.000 noclegów.

Ponadto w 235 wwpadkach udzielono młodzieży pomocy doraźnej na 
łączną sumę 856 zł., na lekarstwa, opłaty szkolne, podręczniki, bilety kole
jowe itp.

Ogółem udzieliła Bursa zniżek i ulg za m ieszkanie i u trzym anie oraz 
świadczeń w formie zasiłków doraźnych na _sunię 22,852 zł.
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RO CZNY STAN W YCH O W AN K Ó W , SPO RZĄD ZO N Y NA P O D STA W IE  
D ZIEN N YCH  RAPORTÓW

Miesiące
Liczba
ogólna

Z L I C Z B Y  O G O L N E J B Y Ł O
płacących pełną  

taksę za: bezpłatnych na: zappłatą zniżoną 
na:

utrzym . 
i m ieszk.

sam o
m ieszk.

u trzym . 
i m ieszk.

sam em
m ieszk.

u trzym . 
i m ieszk.

sam em
m ieszk.

Styczeń 190 71 33 19 25 35 7
Luty 187 66 32 20 24 36 9
Marzec 182 61 33 19 22 38 9
K wiecień 161 44 26 20 25 38 8
Maj 166 48 24 23 25 39 7
Czerwiec 158 43 24 21 23 40 7
Lipiec 74 9 13 8 10 30 4
Sierpień 86 10 12 15 10 29 4
W rzesień 196 63 19 22 16 71 5
Październik. 217 72 26 28 14 72 5
I istopad 239 91 22 28 * 17 76 5
Grudzień 257 102 '-'21 • 29 16 82 4

Nic więc dziwnego, że przy Lak dużej ilości slosowanych ulg i świadczeń 
ma rzecz ubogiej młodzieży m usiały powstać trudności budżetowe, które je 
dnak dzięki w ydatnej subwencji M inisterstwa Przem ysłu i H andlu udało się 
opanować, przy czym zadłużenie Bursy z lat poprzednich spadło w dniu 
1-go stycznia 1937 r. do sumy zl 19.200.—.

Na dzień 1 stycznia 1936 r. pozostało w Bursie z roku 1935 — 190 w y
chowanków', w ciągu roku przyjęto 247 now'ych wychowanków’; kontyngent 
roczny w roku 1936 wynosił 437 wychowanków — w stosunku do 405 z roku 
1935. W zrost ten tłumaczyć należy pew ną -— choć nieznaczną — popraw ą 
koniuinktuiy gospodarczej w c a łu n  k ra ju  i dającym  się wskutek tego obser
w ow ać wTzrostem zainteresow ania szkolą i rzemiosłem.

Poza młodzieżą rzem ieślniczą i uczęszczającą do szkół zawodowych zna
leźli w Bursie pomieszczenie w roku sprawozdawczym uczestnicy kursów te
chnicznych urządzanych przez Muzeum Przemysłowe, Szkołę Pi zemysłową, 
D yrekcję Poczt i Telegrafów, k u rsy  Spółdzielcze, itp.

Opieką zdrowotną młodzieży zajmowTał się m ieszkający ma m iejscu 
lekarz zakładowy D r Józef M ałachowski. Oprócz badań wstępnych nowo- 
przy jętych wychowanków', przeprowadzano na początku każdego kw artału  
badan ia lekarskie wszystkich wychowanków w' kierunku jaglicy i gruźlicy. 
Poza tym udzielał lekarz bezpłatnie porad lekarskich mieszkańcom Bursy 
i członkom Związku z m iasta.

Chorych umieszcza się n a  czas choroby w zakładowej izbie chorych, 
wyposażonej w  podręczną apteczkę i  niezbędny sprzęt lekarski. W razie jk>- 
w ażniejszej choroby w zyw ani sią lekarze specjaliści, którzy chętnie i bezin
teresownie spieszą młodzieży z pomocą. Specjalne podziękowanie należy się 
JW P anom  Drom Edw ardow i M achaufowi i Zbigniewowi Gogłowskiemu.
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W  m iarę potrzeby wysyła się chorych do am nulalonow7 klinicznych, celem 
zbadania i ew entualnego leczenia, a potrzebującym  leczenia szpitalnego, czy 
leż ścisłej obserwacji, umieszcza się w szpitalach n a  odpowiednich oddziałach.

W  ciągu roku sprawozdawczego udzielono pomocy lekarskiej 200 w y
chow ankom , z izby chorych korzystało 40 młodzieży. Z poważniejszych za
chorow ań wym ienić należy, jeden wypadek duru  nrzuszinego, leczony na od
dziale zakaźnym w szpitalu św. łaza rza , jedno pourażnienie ślepej kiszki, 
leczone na  oddziale chirurgicznym , również w szpitalu św. Łazarza, zapa 
leni e stawów, leczone w szpitalu im. Narutowicza, oraz 10 wypadków ciężkiej 
a n &iny i inne lżejsze zachorowania jak  przeziębienie, nieznaczne skaleczenia, 
nieżyly oskrzeli i:tp. leczone w zakładowej izbie chorych.

Oprócz niesienia pomocy lekarskiej, przeprow adził lekarz zakładowy 
8 pogadanek n a  tem at higieny osobistej, sposobu strzeżenia się choroby, oiaz 
szkodliwości działaniu alkoholu i nikotyny.

W ażne zadanie pod względem utrzym ania czystości spełnia nowocześnie 
urządzona praln ia , przystosow ana do wymogów i potrzeb Zakładu. Bez
płatne m m iii pościeli i jej zm iana odbywa się dw a razy w m iesiącu. P ra ln ia  
oddaje duże usługi młodzieży rękodzielniczej, pracującej w wielu w ypadkach 
w  w arunkach niehigienicznych. Oprócz mieszkańców Bursy korzystają także 
z usług pralni członkowie Związku mieszkający n a  mieście — za niską 
■opłatą, o 40% niższą od cen stosowanych w praln iach  pryw atnych w mieście.

Z ważniejszych posunięć oszczędnościowych wymienić należy zastoso - 
w anie spec jalnych ruszlów w kocha i i kotłach centralnego ogrzewania, 
dzięki czemu zaoszczędziliśmy w ciągu roi u ponad 12.000 zlolych. Pod 
koniec roku zainstalow ano aparatu rę systemu «Eske« do kotłów centralnego 
ogrzewania, co pozwala na  użycie do opalania kotłów m iału węglowego zia- 
m iast węgla czy koksu. Pirzy m iesięcznym zapotrzebowaniu ok. 40 tonin 
opału , różnica w cenie między węglem a m iałem  węglowym dała pimad zł. 
2.500.— rocznej oszczędności w w ydatkach Bursy.

Do ważniejszych prac inw estycyjnych zaliczyć należy wykończenie 
Kaplicy związkowej, wykończenie pólplętrza we wschodniej części gmachu, 
oraz gloriety na  szczycie budynku. W szystkie roboty żelazne i metalowe, 
a  także wszystkie napraw y w całym  budynku wykonywane były nezpłatnie 
w związkowej szkolnej fabryce «Zemper». W niedługim  czasie m ają  być 
jeszcze wykonane: ogrodzenie traw ników  wzdłuż gm achu przy ul. Skar
bowej, schody żelazne na scenę w sali teatralnej — oraz drzwi żelazne 
w  składzie kulis i na przedscaniu teairu związkowego.

Duże znaczenie w gospodarce Bursy odgryw ają ogrody, z których p ier
wszy zna jdu je się przy ul. Król. Jadw igi (o powierzchni 900 sążni), gdzie poza 
uprarwą ja izyn  dla Bursy, prowradzi się wzorową hodowlę trzody chlewnej. 
Drugi ogród o powierzchni 4 morgów, położony n a  Olszy — zaopatrzony 
w cieplarnię, inspekta i nowoczesne urządzenia ogrodnicze— nastaw iony jest 
n a  produkcję wczesnych ja rz jn , kwiatów  i owoców

Dążeniem Adm inistracji Bursy i Zarządu Związku jest jak  n a jh a r
dzie j wszechstronne wykorzystanie ośrodków gospodarczych, stanów iących 
własność Związku, aby przez zwiększenie ich rentowności obniżyć do m i
n im um  opłaty za utrzym anie wychowanków w Bursie, a przez to uprzy
stępnić, niezam ożnej młodzieży rękodzielniczej kształcenie się zawodowe.

Pod koniec spraw ozdania pragniem y nadm ienić ze szczerym i p raw 
dziw ym  żalem, że w połowie roku sprawozdawczego odszedł od nas na inną
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placówkę — długoletni, zasłużony i serdeczny współpracownik Zairząau 
B ursy O. W iktor Macko T. J., który lako Prefekt Generalny Zakładu, pozo
staw ił po sobie wśród wychowanków niezatartą  pam ięć i sympatię.

W  roku sprawozdawczy ni w skład Zarządu Bursy oraz personelu w y
chowawczego wchodziły następujące osoby: Rektor Bursy Ks. M. J. Kuzno
wicz T. J., sekretarz i odpowiedzialny adm inistrator* W ładysław  Żelaznowski, 
zast. sekr. Józef Tarczyński, kasa i spraw y gospodarcze Br. Jan  Ruchel T, J . 
i p. Radca St. Jaszan.

Personel wychowawczy pracował w następującym  składzie: Pretekt Ge
neralny: do 15 VI ks. W iktor Macko T. J., od 1 IX ks. Ludw ik Seweryn T. J., 
prefekt II p ię tra  Kazimier,z Rojkowski, prefekt III p iętra  N itka Feliks i p re 
fekt IV piętra  B ernard Oczko.

Z E S T A W I E N I E
obrotów kasowych Bursy Związku Młodzieży Przem ysłowej i Rękodzielniczej

w  Krakowie za rok 1936
A) PRZYCHÓD:

1) Ogród w arzyw ny w  O ls z y   11.775 zł 94 gr
2) Subwencje i i n n e ..............................................  20.332 »
3j Zwrot za w odę i ś w i a t ł o   128 » 50 »
4) U tr z y m a n ie .............................................................55.210 » 95 »
5) Z nieruchom ości   13.282 » 44 »
6) P o ż y c z k a ...............................................................  78 »
7) Zasiłek Z w ią zk u ..................................................  3.570 »
8) Żyw ność .........................................................   . 3.991 » c  »

R a z e m .............................................  108.309 zł 28 gr

B) ROZCHÓD:
1) Inwentarz żyw y i m a r tw y   1.813 zł 55 gr
2) Ogród w arzywny w O lsz y   10.249 » 70 o>S*
3) O p a ł...........................................................................  10.273 » 68 »
4) Remont ł u r z ą d z e n ie ......................................  3.347 » 87 »
5) Ró/.ne d r o b n e ....................................................... 1.293 » 25 »
6) Ubezpieczenia sp o łe c z n e ..................................  2.249 » 45
7) Utrzymanie (zw roty należytości) . . . .  1.332 » 65 »
8) Utrzymanie p o r z ą d k u ......................................  1.460 >>'7 76 »
9) Woda i ś w i a t ł o ..................................................  6.675 » 59 »

10) W ydatki o s o b o w e ..............................................  10.208 » 50 »
11) Wydatki rzeczowo-adm inistracyjne . . . 652 » 58 »
!2) Żywno™  . ......................................... .... . . 56.589 » 88 »

R a z e m .............................................  106.207 zł 46 gr
S a ld o    . 2.101 » 82 »
O gó łem   108.369 zł 28 gr

Szkolna pracownia ślusarska „Zemper". Ideą przewodnią, sk łaniającą 
Związek, jako organizację społeczną do prowadzenia pud ' swym Zarządem  
placów ki przemysłowej, jaką  jest fabryka «Zemper» — jest komsekw entne 
wypełnianie Wskazań zaw artych w statucie, którego odnośne punkty tra 
k tu ją  o w ychowaniu i wykształceniu zawodowym młodzieży zrzeszonej.
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w naszej Organizacji, przy czym głównym i środkam i do osiągnięcia powyż
szych zamierzeń m ają  być własne placówki pracy i przedsiębiorstwa.

Szkolna fainyka wyrobów ślusarskich «Z śnper», stanowiąca jeden 
z najpow ażniejszych działów pracy Związku na polu wychow ania i wy
kształcenia zawodowego m łodzieży,.w ypuściła w świat w ciągu 11 lait swego 
istn ien ia duży zastęp pracowników doskonale wyk w alłfikowainych, kl< rzy 
za jm u ją  dziś od po w i e dnie stanow iska w działa oh m etalurgicznych w róż 
nych fabrykach i przedsiębiorstw ach w całej Polscy; nie którzy z n k h  po 
ukończeniu szkole- werkrnislrzów zajęli stanowiska kierownicze. Cal\ personel 
kw alifikowanych czeladników naszej fabryki składa się również z jednostek, 
które cala praktykę ślusarską odbyły w naszych w arsztatach.

Na dzisiejszy stan finansow y i ogólny poziom fabryki złożyło się wdele 
czynników . Chcąc •chociaż w  krótkości przedstawić jej trudne położenie go
spodarcze zaznaczyć należy, że zabudowania fabryczne wzniesione zostały na 
gruncie wydzierżawionym  od M agistratu m. Krakow a przy ul. Łobzowskiej 3. 
Koszta budowy i instalacji, wynoszące kilkadziesiąt tysięcy złotych spłacała 
fabryka przez dziesięć praw ie lat. W  tym okresie czasu w ykonała fabryka 
gi alisowo wszystkie roboty ślusarskie przy budowie gm achu Związku przy 
ul. Skarbowej. Pomim o jednak tych ciężarów — dzięki ówczesnej pom yślnej 
koniunkturze gospodarczej — fabryka w ykazyw ała stały rozwój

K atastrofalny kryzy", zaskoczył nas w- chwili, kiedy byliśm y zagospoda
row ani i jir zygoto1 w ani do pracy, obliczonej na zyski, na które Związek tali 
bardzo liczył. Kryzys załam ał wiele najlepiej naw et wyposażonych przed
siębiorstw , dał się leż poważnie odczuć naszej placówce. Nie był on jednak 

-'głównym powodem załam ania finansowego fabryki. Spowodowała je tam ko- 
liczność, że władze m iejskie wypowiedziały nam  niespodziewanie:.,dzierżawę 
grun tu  zajm owanego przez fabrykę i oddały go Związkowi Artystów- P la 
styków , który przystąpił clo budowy własnych budynków. W skutek tego 
zmuszeni byliśmy usunąć się z połową zajm ow anej parceli i w łasnym  ko
sztem zburzyć stojące tam  — a w \ budowane wielkim wkładem  finansowym  
zabudow ania fabryczne. Ograniczeni do małego kaw ałka ziemi przy ulicy 
Asnyka 6, wytężyliśmy wszystkie siły, aby zakład nasz dostosować do nowej 
sytuacji. W  kilku ostatnich latach bilans fabryki wykazywał niedobór i de
ficyt, powodujący stały wzrost zadłużenia. Zarząd fabryki z dyr. W łady
sław em  Żelaznowskim n a  czele, dołożył wszelkich starań i wysiłków, aby; 
orzez intensyw ną i twórczą pracę pokonać i opanować trudność i.

Mając z lal ubiegłych wyrobioną opinię solidnego wykonywania otrzy
m ywanych zamówień, a przy tym zespól wyszkolonych u siebie pracow ni
ków — podejm owaliśm y się robót większych i poważnych, wywiązując się 
z nich jak  najlepiej. Mimo, że fabryka nie posiada kapitału  zakładowego 
i korzysta tjlk o  z kredytu krótkoterm inowego — potrafiliśm y' w ostatnich 
dw óch latach spłacić dużą część długu i ćzęściowo uzdrowić finanse fabryki.

W roku sprawozdawczym pracę w fabryce charakteryzow ał rozmach 
dzięki licznym zamówieniom, jakie-, zdołaliśmy uzyskać przy przetargach na 
roboty publiczne jak  i pryw atne. W  ścisUm  związku z tym pozostaje stan 
zatrudnienia, który w ciągu roku wykazał prawie dw ukrotny wzrost i licz
bowo przedstaw iał się następująco: 1 I 1936 44 osoby (13 czeladników i 31 
uczniów-), 1 YIJI 59 osób (29 czeladników i 30 uczniów), 31 XII 73 osoby (29 
czeladników i 44 uczniów-). Czeladnicy przepracowali 5.898 i obodniko-clni, ezvli
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46.026 godzin, uczniowie zaś 8.195 robołiniko-dini, czyii 61.689 roboto iko-go- 
dzinj Tytułem  wynagrodzenia za pracę w ypłaciła fabryka sumę 32,667 zl. 86 gr.

Z powodu ograniczeń, staw ianych przez obowiązujące w tym zakresie 
przepisy, przy ją ł Zarząd fabryki lylko około 20% kandydatów , spośród zgła
szających się do praktyki ślusarskiej.

Fakt ten dokładnie ilustru je , w jakim  siopiniu — nieopai te o praktykę 
życiową przepisy — uniem ożliw iają młodzieży korzy Silanie z nauki rzemiosła. 
Jednym  z ważnych powodów nieprzyjm ow ania uczniów do nauki są n a d 
m ierne opłaty socjalne, jakie trzeba od ucznia opłacać, a także w prow adzenie 
dziennej nauki szkolnej dla uczniów rękodzielniczych. Godzi to w egzy
stencję m ajstra, gdyż odbiera m u ucznia na jeden lub dw a dni w tygodniu 
z w arsztatu, odbija się również ujem nie na  uczniu, gdyż pozbawia go dosta
tecznej ilości czasu, wymaganego do nauki zawodu. Skutki tego stanu zdo
łaliśm y juz odczuć w1 naszej fabryce, gdzie niejednokrotnie wdększa część 
uczniów opuszcza wrarszla.ty na  cały dzień, udając się do szkoły, co bardzo 
ujem nie w pływ a n a  utrzym anie wewnętrznego porządku i wyprowadzonej 
organizacji pracy.

W  roku sprawozdawczym  slan liczbowy’ uczniów zajętych w fabryce 
przedstaw iał się następująco: z roku 1935 zoistało w nauce 31 uczniów7, w roku 
1936 przyjęto 31 uczniów, na  czeladników wyzwolono 6, z pracy odeszło 11. 
Na sok 1937 pozostało w nauce 44 uczniów.

W  tym roku, po raz pierwszy od czaisu istnienia naszej fabryki, w ar
sztaty nasze opustoszały w lipcu i sierpniu n a  okres około 5 tygodni, z po
wodu ogólnego s tra jk u  metalowców’, do którego zmuszeni byli przyłączyć się 
pod term em  i nasi pracownicy. Tak długa przerw a w czasie największego 
nasilenia robót spowodowała szkody nie tylko d la  sann  ch pracowników, 
pozbaw iając ich pięcio-lygcdniiowcgo zarobku, ale sam ej fabryce spraw iła 
wiele kłopotów i trudności, opóźniając term inowo dostawę zamówień.

Pom im o .tak wielu niedomaga ń, oprócz wykonanych w tym  roku za
mówień n ie  zapom niano również o Koniecznych inwestycjach przyczyniają
cych się wewnętrznego ulepszenia i uspraw nienia organizacji pracy. W y
konano we w łasnyin zakresie dw ie nowe m aszynki do wpuszczania narożników 
i paskwili, dzięki którym  zmechanizowano pracę wykonvwfaną dotychczas 
ręcznie. W e w łasnym  zakresie w ykonany został również aparat do spaw ania 
gazowego.

Zasadnie zą spraw ą, od której zależy utrzym anie i dalsze prow adzenie 
fabryki, jest ustalenie, czy m a ona nadal pozostać na cudzym gruncie, na 
co trzeba zawrzeć odpow iednią um owę ze Związkiem Artystów Plastyków  
i zapłacić za dzierżaw ę 1 Ikanaśrie tysięcy złotych czynszu za kilka lat 
z gór}’, albo — postarać się o przeniesienie i wybudowanie kosztem około 
25.000 zł. pomieszczenia całej fabryki na w łasnym  gruncie. Dopiero po za
pew nieniu fabryce stałego lokum, be (łzie można przystąpić do dalszej rozbu
dowy i w ewnętrznych ulepszeń zakładu, d:o jakich obecnie należy koniecz
ność zakupienia prasy o ciśnieniu 80.000 kg oraz aparatu  do elektrycznego 
spaw ania, co połączone będzie z w ydatkiem  około 10.000 zł. Zdobycie tych 
wielkich sum  zależeć będzie od w łasnej pracy i um iejętności zapobiegliwości 
budżetowej, gdyż n a  żadną subwencję ani pomoc z zewnątrz Zarząd liczyć 
nie może.

Sum ując wyniki działalmości n a  tym ważnym  terenie pracy społecznej, 
zwrócić jeszcze należ}’ uwogę na jeden charakterystyczny m oment: na nega
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tywne, a niejednokrotnie wprost nieprzychylne ustosunkow anie się do tej 
pracy pewnego odlaniu m istrzów  ślusarskich, czego powodów szukać należy 
w nieświadomości i niezrozum ieniu naszych wysiłków, zm ierzających do 
podniesienia naszego rzem iosła 'a a  wyższy poziom i u trzym ania polskiego 
i katolickiego stanu posiadania w polskim rzemiośle, silnie atakow anym  
przez obce nam  żywioły. W szelkie zarzuty odnośnie do konkurencji i niskich 
rzekomo cen przy przetargach są bezpodstawne m ieliśm y bowiem niejedno
krotnie okazję do udowodnienia, że oferujem y ceny rynkowe i ogólnie przyjęte, 
a niejednokioknie wyższe.

W  przeciwstawieniu do powyższej akcji, stanowiącej n a  .szczęście w y
padki odosobnione, wym ienić trzeba cale grono odaanych nam  i życzliwych 
naszej spraw ie przyjaciół oraz szczerych zwolenników, rozum iejących dosko
nale naszą ideę i udzielających nam  swego poparcia w kaiżdej okoliczności. 
Dlatego też poczuwamy się do miłego obowiązku najserdeczniejszego podzię
kow ania wszystkim pp. Architektom, a szczególnie JW P . Prof. Arch. W. 
Krzyżanowskiemu, JW P . Prof. Arch. L. Wojtyczce, JW P . Rektorowi A. Szy- 
szko-Bohuszowi, JW P . Arch. H. Kramkiowskieniu, JW P . Dyr. luz. Nowo
tarskiem u i JW P . Inż. J. Krówczyńskiomu z Krynicy oraz władzom W oje
wództwa Krakowskiego (Urząd Komunikacyjino-Budiowłany), W ładzom  Z a
rządu Miejskiego oraz tym wszystkim, licznym naszym  dobroczy-ńcom, któ
rzy w zrozum ieniu celowości naszej pracy d la dobra społecznego, a tym sa
m ym  i ogolnego dobra Państw a, udzielają nam  swej ponioef^ i poparcia,

Kob Pan. Najba rdziej sam arytańska p iaca  wśród młodzieży Związku 
przy-padla niestrudzonem u Kołu Pań, w którym  od pierwszych chw il istn ie
n ia  Związku skupiały się serca dobre i szlachetne, rozumiejące dolę i niedolę 
i powszednie troski mlodzieży^yjumiejąee jej poświęcić część swojego 
podające troskliw ą dłoń m atczyną każdemu, konnu życie zbyt gięli oko zaszło 
za skórę.

Na każde zawołanie spieszyły nasze Drogie Panie ze sw oją ochotną po
mocą czy to przy urządzaniu zbiórek, czy im prez dochodowych na cele 
Związku. Poza tym dużo cennego czasu ofiarowały pracy- w «Szw ałni», gdzie 
reperuje się odzież i bieliznę (nieraz bardzo zniszczoną) i szyje now ą z ofiaro
wanych lub zakupionych materiałów . Pod opieką «Szwalń i» pozostaje także 
garderoba teatralna, jej konserwacja i uzupełnianie nowymi artystycznie w y
konanym i kostium am i.

Dla scharakteryzow ania wysiłków- w y m  kierunku wystarczy podkre
ślić, że koslium iarnia tealru powiększy-ła się o blisko 150 różnych nowych 
części garderoby leatrałmej, jak  gunie, serdaki góralskie, tun ik i rzymskie, su 
knie i skrzydła anielskie, jsuknie stylowe i inne, fartuszki ozdobne i gospo
darskie, kostiumy- apaszowskie, kostium ty-rolski, kapelusze stylowe, poduszki 
ozdobne, kapy i obrusy- zakopiańskie, serwety-, stroje cygańskie, kombinezony 
dla «zwierząt», stylowe kostium y dziecięce, różnego rodzaju kryzy- itp.

Z w kładek miesięcznych opłacanych przez Panie w wysokości 50 gr 
i 1 zł, pokryte zostały wydatki na jedwab, iigly i nici, oraz m ateriały do n a - 
prawek. Za wypożyczanie kostiumów l( atralnyeh zespołom am atorskim  w-ply- 
nęla do kasy Kola kwota zl 99. Ponieważ jednak kostiumy- oddawano n iejed
nokrotnie bardzo zniszczone i zbrukane, postanowił Zarząd z zasady wypo
życzania w przyszłości zaprzestać.

Z w d zięczn ością  w ym ien ić  n ależy  ofiarodaw ców  garderoby i b ie lizn y ,
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a zwłaszcza nowych m ateriałów  dla ądSzwmlni*: Ich Wysokość Arcyksięsiwo 
I\ O. Habsburgów z Żywca, JW P . K azim ierę Dalewską, JW P  Łukaszew i- 
-czową oraz cały szereg Pań, które ofiarowały sporo zbędnych m ateriałów  
własnych do napraw y bielizny i garderoby teatralnej.

Dużo m iłej atm osfery w prace Kola P ań  wnosiły zebrania miesięczne 
z herbatką, na któiych om awiano spraw y «S zw aln i.. Koło było w roku sp ra 
wozdawczym zespołem zgodnym i ogromnie dobranym.

Pracy «Szwalni» poświęcały swój czas JW P an i: Ju lia  Aksmanowa, Jó 
zia Baziiukowa, Dyr. W anda Chmielowa, Ju lia  Gieślukowa, Jan in a  Czechowa, 
W ładysław a Grzywina, M aria Helclowa, Zofia Kaperowa, Bronisław a Ł uka
szewiczu wia, A ntonina 0 1 iwc>wąp B arbara Ostrowska, E m ilia  Rużałowska, K a
rolina Schieberlowa, Zofia Stachiewiczówma.

Do Z arządu Koła należały: Przewodnicząca JW P an i Dyr. W anda 
Chmielowa, Kierowniczki «Szwalini»: Grzywina W ładysław a, Antonina Oli
wo wa i Karolina Schieberlowa; ostatnia pełniła również obowiązki skarbniczki 
i .sekretarki, kładąc wielkie zasługi d la garderoby teatralnej.

ZESTAWIENIE KASOWE:
Dochody: W ydatki:
W ypożyczanie kostium ów . 99.— Niedobór z r. 1935 . . . .  19.20
W k ła d k i ................................73.— Za igły, nici jedw ab i t. p. . 197.80
Z Kasy Z w ią z k u .................. 10.— z ł  217 __
Z Kasy T e a t r u .......................35.—

Zl 217.—
/

Bufet. Po wyjeździe z Kratkowa prowadzącego bufet kol. Em ila Daniło, 
powierzono tę sekcję kol. Tadeuszowi Musze, który do w spółpracy p m b r a ł  
sobie kol. Al. Jam ińskiego. W niedzielę i święta, podczas zebrań, wydawane 
były w bufecie podwieczorki dla związkowców7 (herbata  otraz kanapka za 
12 groszy). W  okresie zimowym wydano przeszło 9.600 podwieczorków. Do
chody z bufetu przeznaczone5',są na prenum eratę pism  dla czytelni związko
wej, na uzupełnienie urządzeń bufetu i honoraria dla kierownuków, Na lato 
bufet przeniesiono do P arku  «.łu’,enia».

Z dochodów wyrażających się kwotą 1.207 zł 50 gr uzupełniono inw en
tarz, wypłacono honoraria '' za prowradzenie bufet u i opłacono prenum eratę 
pism dla Czytelni w kwocie 455 zł 5 gr.
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Złóż w darze dla naszej młodzieży używane ubrania, buciki lub 
bieliznę. Łaskawe zgłoszenia i dary przyjmuje Sekretariat Związku 
Kraków, Skarbowa 2, teł. 125*9».
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WYDZIAŁ IV. WYCHOWANIE FIZYCZNE

Sprawozdanie Kierownika Wydziału.
Troska o wychowalnie zdrowej młodzieży i związanie z tym zagadnienie 

rozumnie pojętego sportu — zajęły już poczesne m iejsce w program ach w y
chowawczych szkół powszechnych i szkoły średniej. Np ogół jednak nie d o 
cenia się i n ie  przyw iązuje większej wagi do wysportowania młodzieży rę
kodzielniczej i przem ysłowej, wegetującej i pracującej w opłakanych nieraz 
w arunkach zdrowotnych — m k (dzieży ąJ d i a której ruch, zabawy i gry 
w słońcu na wolnym powietrzu, zdała od kurzu i huku m iejskiegó^są ko
niecznością życiową.

Potrzebę zaopiekowania się rozwojem fizycznym młodzieży pracującej 
jasno postawił Związek już u kolebki swego istn ien ia ; Owocem prac i w y
siłków podejm ow anych przez długie la la  jest to, żc jesteśm y dziś w posia
daniu ładnie położonego i urządzonego Parku Sportowego «Juveniia» na bło
niach obok Rudawy, a także co roku wysyłam y część młodzieży na w łasną 
kolonię letnią nad morze w Jastarn i

Po w ojnie światowej, aż do roku 1928 rozwój urządzeń Pairku i życia 
sportowego szedł w szyld im tempie naprzód. Przez szereg lat następnych 
obserwujem y zaislój na tym odcinku. W skutek powszechnego zubożenia co
fnięte zesłały subwencje Państw a i Sam orządu na rzecz Parku, zniszczony 
i zużyły został sprzęt sportowy, a  na nowy sprzęt Zarząd Związku — z n a j
dującego się n ad  przepaścią finansow ą — -nie mógł łożyć większych sum.

Dopiero po roku 1933, który był d la Związku szczególnie krytyczny, za
braliśm y się o w łasnych silach na  nowo do pracy nad odrodzeniem życia 
sportowego. W ciągu ostatnich dwóch lal poczynione zostały najpotrzebniej
sze inw estycje niezbędne do pełnego uruchom ienia Parku, a sprzęt sportowy; 
zdołaliśmy w tym czasie powiększyć 4 -kromie. Dołożono także starań, ce
lem wzbogacenia szaty roślinnej Pairku, w czym dużą pomoc okazał nam  JegO' 
Wysokość^ Arcyks. K. O. Habsburg, ofiarując do Parku sporo kwitnących 
krzewów — za oo n a  tym m iejscu składam y Mu podziękowanie

Im puls do zorganizowania życia sportowego dała drużyna piłkarska 
K. S. «Juveuia», wpisana w roku 4935 do Krakowskiego Okr. Związku Piłki 
Nożnej. Dziś czynnych jest kilka sekcji sportowych, obejm ujących organiza
cją przeszło 100 młodzieży. W śród organizujących się drużyn na uwagę za
sługuje sekcja lekkoatletyczna.

Dążeniem Kierownika W ydziału IV. będzie przywrócenie (wzorem lat 
poprzednich) bezpłatnych podwieczorków dla młodzieży bawiącej się w Parku 
w niedzielę i święta oraz wprowadzenie w łych dniach półgodzinnych obo
wiązkowych ćwiczeń fizycznych, przed rozgrywkam i drużynowymi, dla 
wszystkiej młodzieży. Oczywiście wykonanie lego zamierzenia uzależnione 
jest od uzyskania odpowiednich funduszów na zakupno kilkuset strojów  spor
towych.
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Odrzucając niezdrową, a tak dziś powiszecnną rekord omamię, dążyć bę- 
<lzieiny nadal w ytrw ale do pogłębienia zam iłow ania do sportów wśród m ło
dzieży Związku i jak  najszerszego roizpo w s ze cliii i en la idei zdrowego i po 
katolicku pojętego w ychow ania fizycznego młodzieży rękodzielniczej i p rze
m ysłowej.

ZESTAWIENIE KASOWE:
Saldo z r. 1935 . . . 
Subwencja Związku 
Dobrowolne datki 
W ypożyczenie boisk

. . 4.04

. . 62.—

. . 81.38

. . 300.75
Zł 448.17

W ydatki na naprawy, zakup 
inwentarza, wylewanie boisk
wapnem  i t. p ...........................  448.71
Niedobór na r. 1937 . . . 0.54

Zł 448.17
W ydatki na pielęgnację kw iatostanu, krzewów i drzew oraz w ynagro

dzenie dla kierownika i stróża P arku  pokryła kasa główna Związku. K ierow
nikiem  P arku  i W ydziału IV. był w roku sprawozdawczym  kol. Aleksander 
W ódka, który dobrze wywiązał się z czynności związanych z tym s ta 
nów iskiem.

Park „Juvenia‘\  Po przeprowadzonej w kw ietniu kontroli i kom isyjnym  
znadam u urządzeń Parku, przystąpiono do jego uporządkow ania: przepro
wadzono remont szatni i paw ilonu, napraw iono ogrodzenie, wy wałowano boi
ska koszykówki, zrobiono opai-kanienie i odrestaurowano korty tenisowe, 
otynkow ano i odm alowano bram ę wejściową o d K l rany Błoń, pomalowano 
lawid, dorooiono brakujące tłucze, napraw iono kręgielnię itp.

Przez całe lato panow ało w Parku duże ożywienie. Przeciętna ilość 
chłopców biorących udział w zawodach i korzystających z urządzeń P arku  
w ciągu sezonu wyraża się cyfrą 16.000, frekw encja publiczności dochodzi do 
5.000. Ogółem rozegrano n a  boiskach 150 zawodów' piłki nożnej. 20 zawodów 
siatkówki, oraz 6 zawodów szózypiómiaka. Do zeszłorocznych sekcji sporto
wych prz\ były 2 nowe: Sekcja Szczypiómiaka, oraz Sekcja Siatkówki Soda
licji Rzemieślniczej «Husaria».

Inwentarz, pozostający pod zarządem  Kierownika Parku, powiększył 
się o 10 p ar spodenek, 10 p ar pantofli i jedną piłkę do szczypiórniaka. Po
nadto  za zł 120 zakupiono sprzęt od T. S. «Maraton», klói-y podzielono m ię
dzy sekcję «Błękitnych», Kolo Młodych i K. S. «Juvema». W  P arku  urządzono 
2 festyny, oraz 2 tu rn ieje  piłkarskie.

Oprócz sekcyj Związku korzystał} z P arku  dwie półkolonie: Rodzina 
Związku Rezerwistów (60 dzieci), oraz przedszkola p. W ajsow ej (15 dzieci), 
d rużyny sportowe: Pow iatow ej Kasy Oszczędności, Kom unalnej Kasy Oszczę
dności, Izby Skarbowej, Związku Strzeleckiego, S. K. S., «Spana», K. S. M. 
«Modrzę j ów ka», Sekcja Ochotniczych Drużyn Robotniczych, Zakład Br Al
bertynów', Zakład Św'. Józefa. K. Ś. <<Zwierzyniieeki>> oraz drużyny niestow a- 

Tzyszone, jak: «Orzeł», «01szowiamka» i inne.

K. S. „Juvenia“ rozpoczął sezon sportowy 15 m arca. Członków czynnych 
było w sekcji 35; obejmowała ona 3 zespoły piłki nożnej: a) D rużyna I ro
zegrała 37 zawodów z czego w ygrała 8, zrem isow ała 6, przegrała 23. Zawo
dów o m istrzostwo klasy «C» K. Z. O. P. N. rozegrano 13, z czego 4 mecze zre
m isowane, 1 w ygrany, 8 przegranych, uzyskai ly stosunek bramek 18:27.
b) D rużyna II. na 12 zawodów w ygrała 4, zrem isowała 3, przegrała 5. c) D ru 
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żyna Juniozków spisała się najłepięjj, gdyż na  9 spom an wygrała 3, zrem iso
w ała 2 i przegrała 4. Ogółem K S. «Juvetnia» rozegrał 58 spotkań, z tego 15 w y
granych, 11 zrem isowanych, 32 przegranych, ze stosunkiem  bram ek 132-148.

Na rok 1937 w ybrano następujący Zarząd: przewodn. p. Gura W łodzi
mierz, wiceprzew. pp. Stefan Fryc, W ładysław  D ..dek, skarbnik  Józef Tan- 
czyński, kierow nik żm uda Stanisław, zastępca kier. W ódka Aleksander, k a 
p itan  M ytar Stanisław.

Na W alnym  Zebraniu zam ianowano dotychczasowego przewodniczącego 
L,eona Brożka członkiem honorowym  Klubu, zaś A leksandrowi Wódce zło
żono podziękowanie za ofiarną pracę gkoIo rozwoju sekcji. Za uzj SKamą sub
wencję 200 zł zakupiony został sprzęt sportowy.

T. S. „Błękitni4* Sekcja Sportowa mieszkańców Bursy związkowej roze
g ra ła  24 mecze piłkarskie, oraz 1 mecz siatkówki. P iłkarze odnieśli 10 zw y
cięstw, 6 spotkań zremisowali, 8 przegrali, uzyskując stosunek b iam ek 65:62 
na korzyść sekcji. Zespół liczył 33 ozlonmów. Najw ięcej spotkań rozegrali: 
M ikołaj Rupniewski 24, Zbyszek Lachowicz 20, Hanel Leopold 18; najlepsi 
strzelcy: Lachowicz Zbyszek 12 bram ek, Świderski Jan  i Lachowicz Jerzy 
po 9 biam ek. Zasłużyli się w pracy dla sekcji: A. Staniszewski, L. Hanel 
i T. Mikołaj ewicz

Sekcja posiada w łasną apteczkę podręczną. Inw entarz sportowy j ts t  j a 
kościowo i ilościowo bardzo skrom ny: 19 koszulek, 18 p ar spodenek, 14 par 
butów, 12 p ar sztuc, 11 p ar «desek», 4 płaszcze do piłek i jedna nowa piłka 
nożna.

Skład Zarządu przedstaw iał się następująco: opiekun Stefan Lachowicz, 
kier. p. o Hanel L., sekr. M. Kolas, skarbnik J. Fik, gospodarz Mikolaijewioz 
T., zaś®, gosp. Socha Kazimierz.

Sekcja sportowa „Husaria44, założona staraniem  O. W. F iu ta  T. J. re 
prezentow ała w sporcie Związku Sodalicję Rzemieślniczą. Zebranie konsty
tucyjne odbyło się 5 m a ja  uh. r. Grono członków z 12 wzrosło w ciągu sezonu 
do 16. Prace sekcji m iały na celu odwrócenie uwagi młodzieży od piłki nożnej, 
a  zainteresowanie je j siatków ką i koszykówką oraz lekkoatletyką.

Treningi prow adził p. A. Staniszewski stud. W yth . Fiz. U. J., odbyło 
się  ich 30 przy udziale 70—80% członków. Sprzęt, n a  który' składa się 12 n o 
wych kostiumów lekkoatletycznych, siatka do siatkówki, piłka do koszykówki 
i siatkówki oraz przepisy do gier zakupiono z zapomogi JW P. Ksawerego Hr. 
Milieskiego i częściowo z doraźnych wkładek członkowskich.

Sekcja Tenisowa nie-m ogła  rozwinąć szerszej działalności z powodu 
niezamoiżnuści naszej młodzieży, gdyż piękny sport tenisowy jest rozrywką 
bardzo kosztowną. Od m aja  do w rześaiia odbywały s i  treningi członków sek
cji n a  kortach w parku  związkowym. Planow any turniej o mistrzostwo 
Związku n ie doszedł do skutku. Sekcja liczyła 15 członków. Protektorem  
i przewodniczącym był p. Ksawery hr. Miłiesfci, ,skarbnikiem  Gustaw W i
śniowski, sekret. Kazimierz Dałewski. Dzięki staraniom  K ierownika Parku 
napraw ione zostały — wr roku sprawco zdawczym — uszkodzone przez dzia
łan ia  atmosferyczne, korty tenisowe.
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Kolonia wypoczy.ikowa w Jastarni stała się duzą a trakcją  w życiu 
związkowym, spełniając w program ow ej pracy Związku jędrno z bardzo 
ważnych dla zdrowia młodzieży rzemieśniczej zadań. Kolonia w Jastarn i 
stała się m etyl ko m arzeniem  związkowców, aile istn iejąc od roku 1927 —  
ubzyiniła w tym okresie czasu ponad 2000 rzeszę m łodych rożni ów ręko
dzielniczych «świlatowcamii», którzy diziś napew no inaczej n a  ten św iat i n a  
szerokie życie patrzą. Związek u rucham iając  kolonię, rozwiązuje choć 
w części krzywdzący najuboższą młodzież p racu jącą fizycznie — problem  
letniego wypoczynku, -którego młodzież ta  niem al zupełnie jest pozbawioną..

W  roku sprawozdawczym, m im o trudności finansowych, podjął Z w ią
zek i zrealizował organizację Kolonii w  Jastarn i, przy w ydatnej pomocy 
M inisterstw a Spraw  W ojsk. (Państw ow y Urząd W F  i PW ), które z ca
łym  zrozum ieniem  i zaufaniem  do działalności Związku n a  tym polu, sub
wencjonowało Kolonię i  umożliwiło uruchom ienie jej w7 takich — w ja 
kich to  m iało m iejsce — rozm iarach. Poza tym  Związek uzyskał pomoc, 
finansową z M inisterstw a Opieki Społecznej, Zarządu. Miejskiego, oraz z Ko
m unalnego Związku Opieki Społecznej w  formie artykułów  spożywczych.

W  roku 1936-tym korzystało z kolonii ogółem 175 osób. Z lego n a  bez
płatnym  utrzym aniu  było 49 osób, co stanow i 1451 dn i wyżywienia; ze 
zniżek korzystało 34 członków Związku n a  kwotę Zl. 1.241.50, prócz tego- 
O. Prezes udzie®  6 stypendiów  n a  kwotę Zł. 215.—. W  zestawieniu tym 
nie w ykazujem y tych wydatków, które O. Prezes pokrywał przez siebie,, 
w związku urządzanym i wycieczkami na Hel, do Gdyni, G dańska i Zopol, 
do Swarzewa, Jastrzębiej Góry, Ju ra ty  i t. p. W ycieczki le podejm owano 
dla Każdej jjpwfttti osobno, tak, że każdy uczestnik m ial możność zapoznać 
się nielylko z sam ym  półwyspem, ale także z Gdańsldem i jego zabytkam i, 
nowoczesną miejscowością nadm orską jak ą  są Zopoty, a szczególnie dokład
nie z Gdynią i jej wprost bajecznym  rozwojem.

Zestawienie ras trunków kolonii w Jastarn i w ykazuje w dochodach 
kwotę Zł. 9.208.19, w rozchodach zaś Zł. 10.241.91, czyli, że gospodarkę 
zamknięto saldem ujem nym  w kwocie Zł. 1.043.42. W edług zestaw ienia 
koszt dzienny jednego uczestnika Kolonii z przejazdem , m ieszkaniem  i u trzy
m aniem , kosztam i adm inistracyjnym i obliczono na kwotę Zł. 3.36
dziennie, sam o zaś wyżywienie Zł. 1.79 dziennie.

Należy tu zaapelować do ogółu członków Związku, by zrozumieli do
brodziejstwo, jakim  Związek darzy ich, da jąć “możność spędzenia w n a j
lepszych w arunkach wakacyj n ad  polskim  morzem, zwłaszcza!*' że Związek 
udziela członkom swym specjalnych zniżek i osobnych ułatw ień, o które 
każdy może zabiegać. W szyscy jednak w inni przez cały rok myśleć o w v- 
jcździe nad  morze i zbii ić oszczędności n a  ten cel, by móc ziścić to nie
doścignione dila wielu ludzi m arzenie — zbliżania się i bytow ania nad  pol
skim morzem.

W ytrw ała, solidna i owocna praca, oratz zrozum ienie i propagowanie,,, 
wreszcie realizowanie idei u łatw ian ia młodzieży rzemieślniczej spędzania 
krótkich choćby w akacyj i wypoczynku w odpowiednich w arunkach  — 
znalazłv swój w y r a z  także u  czynników rządowych.

Oto w  roku bieżącym n a  skutek naszych zabiegów, szczególnie zaś n a  
skutek starań  gorącej zwolenniczki tej idei Pani Stefanii Zielińskiej, refe
rendarza M inisterstwa Przem ysłu i H andlu — M inisterstwo to nomczyło- 
Związkowi naszem u zorganizowanie kolonii wypoczynkowej nad morzem
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w roku bieżącym dla 200 leim inalorów  z całej Polski, z Burs i Zaicładów 
subw encjonow anych przez cytowane wyżej M inister siwo. Uczniowie ci 
w 4-ch turnusach (każdy po150 chłopców wieku do ItiL 18-tu), będą mogli 
bądź dairmo, bądź za m inim alną opłatą spędzić u Wag 14-dniowy w ypo
czynek nad  morzem. W związku z tym będziemy m usieli w bieżącym roku 
odpowiednio przystosować kolonię naszą w Jasta rn i do łych nowych p la
nów tak, by prócz stałego, m niej więcej określonego (120 do 150 osób) kon- 
tygenlu naszej młodzieży i członków Związku pomieścić m ożna było jeszcze 
dodatkowo 200-tu uczniów objętych tą akcją.
, . Na rozszerzenie Kolonii naszej, oraz n a  u trzym anie tej nu odzieży Mi

nisterstw o Przem ysłu i H andle udzieli Związkowa odpowiedniej dotacji.
W  ten sposób w ielka idea Związku i akcja kontynuow ana przez szereg 

długich lal, posunie się dzięki M inisterstwu Przem ysłu i Haindlu, w roku 
bieżącym daleko naprzód r jest nadzieja, ze przy dalszych zabiegach iój;Pi
raniach, oraz życzliwości i zrozum ieniu właściwych czynników,:, akcja ta 
z każdym  rokiem  ulegać będźie dalszemu stałem u rozwojowi.

Początek już zrobiony.

llllllllllllllllllllllllllim illlllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH

Przy jd ź  do nas  —  do Z w ią z k u  na  Skarbow ą ;  —  

p o zn a j  nasze prace  —

oceń nasze zdobycze  —

a będziesz n a s z y m  P rzy ja c ie lem .
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WYDZIAŁ V. FJNANSOWO-COSPODARCZY

Komitet Przyjaciół Młodzieży przychodzi Zv iązkowi z pomocą f in an 
sową. Przez swą w ytrw ałą i bezinteresowną pracę uśw iadam ia społeczeństwo- 
o konieczności poparcia tego rodzaju placówki, jaką  jesł Związek — d la  rzesz 
polskiej młodzieży rękodzielniczej i przem ysłowej. Z przykrością stwierdzić 
m usim y pewnego rodzaj u obojętność wśród zamożniejszych obywateli dla 
lak doniosłego problem u społecznego, jak im  jest wychowanie młodzieży. Roz
rzew niającą natom iast jest niejednokrotnie ofiara sfer uboższych, które lepiej 
rozum ieją, oo to jest nędza i opuszczenie.

Nie przestaniem y pukać nadal do serc zamkniętych, aż zew nasz otwo
rzy je, abyśmy czyniąc zadość świętym  obowiązkom obywatelskim, zbudo
wać mogli silną i niezniszczalną zaporę przeciw fali wywrotowych haseł spo
łecznych.

Oddanym  bezinteresownie Protektorem  Kom itetu był w roku spraw o
zdawczym, jalc i w lalach ubiegłych, JW P . Dyr. Andrzej W ątocki. Komitet 
odbył 33 posiedzenia, na których ustalano program  pracy na najbliższą przy - 
szlość. Działalność Kom itetu szła w sześciu kierunkach:

a) Sekcja p r o p a g a n d y  spełniała swoje zadanie przez własny' organ’ 
«Związkowioc», ukazujący się co kw artał, przez artykuły i ogłoszenia w p ra 
sie miejscowej i zamiejscowej oraz przez pogadanki w radio. Rozdała też 
sporo broszur wyciecżkom i gościom zwiedzającym nasze urządzenia wycho- 
wawcze.

b) Sekcja i m p r e z o w a  urządziła w lutym  «Dobroczynny Bal Obywa
telski-, oraz loterie fantow ą w ram ach tygodnia «Wszystko dla Młodzieży®, 
uzyskując tą  drogą 1.987 zł 64 gr dochodu. Imprezy dochodowe urządzane 
przez Komitet m ają  za sobą jak  najlepszą opinię i powszechne uznanie, gdyż 
są u trzym ane na odpowiednim poziomie.

c) Sekcja K o ł a  P a ń  poza pracam i w «Szwalni» dopom agała bezinte
resownie w urządzanych przez Komitet imprezach.

d ) Sekcja C z ł o n k ó w  W s p i e r a j ą c y c h  zanotow ała 479 członków 
w spierających (332 m iejscowych i 109 zam iejscowych); now opozyskanych 
w roku ubiegłym  było 58 (31 m iejscowych i 27 zamiejscowych). Członkowie 
W spierający zdeklarowali kwetę zł 10.938, wTpłacili zaś 7.909,60 zł. W kładki 
Członków' W spierających są jedyną stałą pozycją w budżecie Związku; w y 
sokość ich w ahała się w granicach od 50 gr do zł 10, przy' czym przeszło 80% 
opłaconych wkładek nie przekraczało kw ety zł 1.

e) Sekcja « Z ł o t o w a »  zw racała się do społeczeństwa przez prośby, 
p ism a i odezwy (do których dołączano czek1 P. K. O.) o jednorazowe datki 
dla zasilenia funduszów' na utrzy'manie wychowanków w Bursie i spłacanie 
długów ciążących n a  budynku Związku. Tą drogą wpłynęło do kasy Związku 
22.-26 zł 15 gr.

f) Sekcja «C e g i e ł e lc« stara ła  się o zjednyw anie znaczniejszych o fiar
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od osób pryw atnych czy insty tucj j n a  ufumdow, amie — z różnych okazji — 
cegiełek ze stosownymi napisam i, klóre w m urow uje się w wesLibułu budynku 
związku wogc — dla upam iętnienia nazw isk dobroczyńców młodzieży, Koszt 
m arm urow ej cegiełki w w ysdd& u:' zł 200 w płaca ofiarodawca w dowolnych 
ratach. Do dość licznej już serii 75. cegiełek przybyło w roku spraw ozdaw 
czym 6 nowych z następującym i nazw iskam i- W ilhelm  Hosehek, S lanisła- 
wostwo Malewscy. Helena z Nowakowskich Tempirowa, K arolina Schieber- 
lowa, \n n a  Zorowa, Edw ard Norek.

Z E S T A W I E N I E
obrotów kasowych Związku Młodzieży Przem ysłowej i Rękodzielniczej za rok 1930-

A) PRZYCHÓD:
1) Saldo z roku 1935  ,  - 2.251 zł 84 gr
2) Członkowie wspierający i sekcja zlotowa 30.135 » 75 »
3) Czynsz z domu przy ul. św. Tom asza . 3.085 » 45 »
4) D a r y .............................................................1.418 »
5) Fundusz c e g ie łe k ..................................  320 »
6) Im prezy   2.494 » 10 »
7) P o ż y c z k a ..................................................  300 »
8) Różne d r o b n e ......................................  15 »
9) Sprzedaż g r u n t u   41.546 >>467 »

10) Subwencja W ydziału P ow .................. 200 »
11) T e a tr ...........................................................  6.367 » 75 »
12) Wkładki członków  uczestników  . . . .  695 » 20 »
13) Wydatki rzeczow o-adm inistr............  115 » 35
14) Zakup in w e n t a r z a ..............................  350 »

R a z e m ....................................... 89.295 zł 11 gr
B) ROZCHÓD:

1) Biblioteka   238 zł 80 gr
2) Dalsza budowa domu przy ul. Skarbowej 2 45.413 » 35 »
3) D ożyw ienie (podwieczorki itp.) . . . .  970 » 26 #
4) I m p r e z y ................................................... 506 » 46 »
5) K a p lic a ....................................................... 763 » 75 »
6) Koszta p o d r ó ż y ........................................ 2.010 » 21 »
7) M uzyka......................................................... .... . 1.589 » 50 »
8) Park « J u \e m a » ...................................................  1.034 » 80 »
9) Różne d r o D n e ....................................................  3.634 » 04 »

10) Teatr (urządzenie teatr, i t p . ) .........  1.570 » 70 »
11) Ubezpieczenie s p o łe c z n e .................. 1.927 » 88 »
12) Wydatki osobow e   9.222 » 80 »
13) Wydatki rzeczow o-adm inistr...............6.091 » -78 »
14) Zakup in w en tarza ..................................  1.408 » 20 »
15) Zakup o b l ig a c y j .................................. 1.450 »
16) Zapomogi drobne (dla podróżnych itp.) 1.835 » 05 »
17) Zasiłek dla Bursy ZMPR...................... 3.570 »
18) Związkowiec (w y d a w n ic tw o ).......... 1.685 » 77 »

R a z e m ......................................  87.923 zł 35 gr
Saldo na rok 1937   1.371 » 76 »
O gó łem ..................................................  89.295 zł 11 gr

\
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Poizia diobraczynoaniii, którzy spieszą Związkowi z pomocą pieniężną 
m am y  lakze odcianych przyjaciół, którzy garderobą, bielizną i obuwiem ob
daro w u ją  najbiedniejszych naszych chłopców — klórzy przyczynia ją  się do 
urządzenia l upiększenia sal przez ofiar o wianie mebli, obrazów i sprzętów, 
bądź też do powiększenia garderoby i rekwizytów teatralnych, czy wreszcie 
wzbogacenia w książki i p ism a naszej biblioteki i czytelni.

W  księdze darów, prowadzonej przez Sekretariat, zanotowano z wdzię 
.cznością w roku ub. następujące nazw iska. Arcyksięstwo K. O. H absburgo
wie z Żywca, JW P.: Radca W acław  Anczyc, Józef Cyankiewicz, Red. St. 
Cyprian, K azim iera Dalewska, Inż. J. Drapella, śp. W. Dużykowa, Prof. Ro
m an Dyboski, Anna Gaertnerowa, Red. Karol Ho.leksa, Teodozja. Janów na 
EmT Jarosz, Aniela Jaioszow a, Kastory Leon, J. Kwiecińska, M. M adejska, 
Tadeuszowa Merunowiczo,va, Teresa Michorecka, Roman Pawlikowski z Miel
ca, Tadeusz Redyk, W anda Sędziimirowa, Anna Szuchówna, Jan  Su w ul a, 
S tanisław  Śwideisiki, W incenta W yhowska, S tefania Zwolińska.

Pod kierownictwem  p. Rom ana Krawczyka, długoletniego sekretarza 
Kom itetu P rzyjaciół Młodzieży, pracuje zupełnie bezinteresownie i bardzo 
spraw nie sum ienny personel biurowy. W yróżnić tu .należy p. Jan inę Noskó- 
wnę, pracownicę cichą i obowiązkową, z zam iłow aniem  oddającą się pracy 
biurow ej Komitetu.

W szystkim  ofiarodawcom, którzy w jakikolw iek sposób przyłożyli rękę 
do  wielkiego dzieła w ychow ania młodzieży przemysłowej i rękodzielniczej, 
składa Komitet najserdeczniejsze podziękowanie.

Ogólna liczba Członków W spierających z Krakowa zaledwie 3321 
Członkowie Ci wpłacają miesięcznie około 500 zl. Kraków czy blisko 
ćwierć m iliona mieszkańców — gdybyśmy znaleźii w tej liczbie choć 
1/8 cześć mieszkańców, którzyby zrozumieli obywatelski obowiązek ofiary 
na dzieło nasze i gayby ta 1/8 część mieszkańców wpłacała miesięcznie 
1-go złotego na utrzymanie młodzieży — moglibyśmy o połowę powiększyć 
stan młodzieży szuKającej u nas pomocy i oparcia.

Zapisz się na Członka Wsp.erającego Związku
Wkładka miesięczna od 50 groszy. 

Zgłoszenia przyjmuje i deklaracje 
przesyła Sekretariat Związku, ulica Skarbowa 2 —  telefon 125^98
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PRACE POZAW YDZIAŁOWE

Centrala Abstynencka Kół Młodzieży. Po dość' dlughn okresie słabej 
wegetacji udało się w roku 1936 ożywić-pracę Centrali i doprowadzić ją  do 
rozkwitu. Zamik pracy w ciągu kilku ostatnich łat Lłumaczyć należy z jednej 
strony brakiem  środków pieniężnych na tę pożyteczną akcję, z drugiej zaś 
brakiem  odpowiedniego ezłoyieka, któryby się zajął propagandą przeciw al
koholową. Dopiero subw encja w kwocie zł 2 600, jaką  Centrala otrzym ała 
z M inisterstwa Opieki Społecznej (Dep. Zdrow ia) w roku 1936, pozwoliła 
tym lilakom  zapobiec. Po wstępnych pracach sekretarza Z. Kozakiewicza nad 
uporządkow aniem  aktów, oraz m agazynu Centrali, zam ianow ał Zarząd Głó
wny Związku sekretarzem  Centrali ErUvarda Strockiego, który dzięki w ro
dzonej przedsiębiorczości — przy pomocy, i pod kierowincwem Zarządu 
Związku — z oddaniem  i energią prowadził agendy Centrali przez II. pół
rocze 1936 roku.

W tym okresie prelegenci delegowani przez Centralę wygłosili 80 w y
kładów w 27 środowiskach młódzieży, dla przeszło 4.000 słuchaczy. Dzięki 
lej propagandzie liczba Kół abstynenckich zarejestrow anych w Centrali z 7 
wzrosła do 40, z lego w Krakowie istnieje 27 Kół, na prow incji 13. W  stadium  
organizacji jest 30 nowych Kół. Odczyty b\ ły przeważnie ilustrow ane prze?' 
źroczami; rozdano przy lej okazji 5.000 różnych broszur.

W  ciągu półrocza ofiarowała Centrala Koloni 25 biblioteczek, liczących 
10 do 20 broszur.

Z im-jatywy Centrali urządzone, zostały 3 przedstaw ienia propagandowe 
w Krakowie. Bronowicach i W ilkowicach o ra / 4 wieczornice bezalkoholowe 
w Kiakowie.

W dziale wydawniczym Centrali zanotować należy w ydrukow anie 5.000 
dyplomów pam iątkow ych przyrzeczeń abstynenckich i 1 kom unikatu z dzia
łalności Centrali.

W  roku 1937 zam ierza Zarząd Centrali w dalszym ciągu ze zdwojoną 
energią kontynuow ać podjęte prace, a ponadto wznowić organ «Młodzież Ab- 
stuioncka» oraz urządzić wystawę przeciwalkoholową, a Lakże wziąć udział 
w M iędzynarodowym Kongresie Przeciwalkoholowym w roku 1937 w W ar
szawie.

Dalszy rozwój i działalność Centrali uzależnione są od dalszej pomocy 
Min. Opieki Spoi., k tóra jest n a  raizie jedynym  źródłom dochodów Centrali

Za w ybitną opiekę M inisterstwa i pomoce finansowe składa Zarząd Cen
trali w im ienin wszystkich kól i młodzieży '.dbsh nenckie j gorąfeSS podzię
kowanie.
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ZESTAWIENIE KASOWE:

W ydatki:
F ilm  i aparat filmowy . . 386.40
Druki i powielanie . . . . 272.—
H o n o ra r ia ................................ 510 -
Lokal, opał, światło . . . 300.—
Urządzenie biurowe . . . 122.75
P ortoria ................................ 38.80
Telefony, kom unikacja . . 78.20
Stypendium  na kurs w W ar

szawie ................................ 35.—
Różne ..................................... 166.24
Saldo na rok 1937 . . . . 801.71

Razem zł 2.711.10

Dochody:
Subw encja Min. Op. Spoi. 2.600.—
D a t k i ..................................... 62.25
Za b r o s z u r y .......................  33.—
Z a  i n n e  d r u k i  . . . 15.85

Koło Młodych, zorganizowane na wzór sam orządu związkowego, gro- 
inadzuiło we w łasnej świetlicy chłopców z ubogich warstw  ludności dzieln ic^ ' 
sąsiadującej z budynkiem  Związku. Chłopcy w liczbie 34 w wieku od 10 
do 14 lat spędzali tu chwile wolne od nauki, zapraw iając się w życiu orga
nizacyjnym  z wielką dla siebie korzyścią. W  Donie Kola czynnych było kilka 
sekcji, dososowanych do zainteresow ań członków Koła.

Na zebraniach ogólnych w liczbie 45., obowiązujących wszystkich chłop
ców, przeprowadzono stosowne pogadanki n a  lem aty związane z całokształ
tem  pracy wychowawczej. Z góry nakreślone ram y program u wypełniano 
ściślejszym i dyrektyw am i n a  zebraniach Zarządu Kola, których odbyło się 9. 
Dużym ułatw ieniem  pracy nad chłopcami było 6 konferencji z udziałem  ro
dziców i opiekunów.

Starszym  chłopcom powierzano przygotowywanie odczytów, referatów 
i «żywej gazetki*, a także zlecano im stanowiska kierownicze nad poszcze
gólnym i działam i pracy, z których w większości wypadków wywiązali się 
jak  najlepiej. Na wyróżnienie zasłużyli: Heniek Dudziński, Jurek D obrzań
ski, Bolek Bartosik, Tadek Urbański i W ładek Prochwicz.

Spośród sym patyków i przyjaciół Koła wym ieniam y: Zarząd Związku 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej, a w szczególności jego Prezesa 
Ks. M. J. Kuznowicza T. J., który otaczał chłopców troskliw ą opieką, Koło 
Pań przy Związku za pomoc przy ui ządzaniu przedstawień i «Wieczoru h u 
moru*, p. Jan a  Zielińskiego, który m imo naw ału  prac zawodowych bezinte
resownie reżyserował sztuki wystawiane przez Koło, wreszcie Kierownika 
W ydziału K ulturalno-ośw iatow ego Związku W łodzimierza Zielińskiego, który 
in teresu jąc sie całokształtem prac Koła. przyczynił się do powiększenia działu 
pomocy naukow ych spośród książek ofiarowanych Związkowi. Składam y ró
wnież serdeczne podziękowanie JW Painu Dr. Sidorowiczowi za bezinteresowne 
trzykrotne pi zaprowadzenie badań  wszystkich członków Koła w poradni spor- 
lowo-lekarskiiej oraz JW P an u  Pułk. Aleksandrowi W ójcickiem u za zezwo
lenie na bezpłatne korzystanie przez naszych chłopców z hali W. F. i P. W  
w Krakowie.

Do Zarządu Koła wchodzili: Opiekun O. Ludw ik Seweryn T. J., prze
wodniczący Józef Solarski, zast. przew. M arian Makoś, sekretarz W ładysław
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Prochwicz, gospodarz Bolesław Bartosik, radni Sł. Slawczykowski i J. J a 
błoński.

Księga kasowa Kola notuje po stronie dochodów 863 zl 36 gr, po sLeonie 
wydatków' 860 zl 62 gr Saldo na rok 1937 wynosi 2 zł 74 gr.

i I B . r u c j a t a  E u c h a r y s t y c z n a  Koła Młodych m iała za zadanie 
urabini.ie serc i dusz dziecięcych przez spowiedź i Komunię sw. Hasiem 
członków L ru rja ty  było pozdrowienie «Króluj nam  Chrys len, do którego rea
lizacji p r  wadziły cykle pogadanek, m. im. na tem aty: Istota Mszy św., Sa
ki am ent Pokuty, Kom unia św., Cel i zadania K rucjaty Eucharystycznej. 
^  1 ;si ia 'v' °zd,awczym odbyły snę w Kaplicy Związku dwa razy przyjęcia
do K rucjaty oraz trzy razy przy jęcia n a  aspirantów .

- .iiałalmość s e k c j i  m i s y j n e j  Koła Młodych, będącej w kontak
cie z Sodiałicją K law eriańską, M isyjną akcją znaczkową i Papieskim  dziełem 
św. Dziec. Jezusowego - ograniczała się do zbierania na cele m isyjne znacz- 
i0W pocztoy ych, staniolu oraz dewocjonaliów. Sekcja posiada 9 czasopism 

m isyjnych. T 'ządzono kilka pogadanek o m isjach, obrazowanych barw nym i 
przeźroczami.

c) S e k c j a  o ś w i a t o w a  Koła Mlodych urządziła 37 pogadanek na 
różne tematy. W e w rześniu uruchom iony został kurk języka niemieckiego, 
no dóry  uczęszczało 16 chłopców7. Pod opieką sekcji pozostaje Czytelnią4 
Kota, ot "za”  lu jąca bezpłaitaie 45 czasopism dostosowanych do wieku i w ia
domości chłopców, a także w łasna biblioteka powieściowa licząca ponad 800 
tomów7. W iele książek jest mieoprawłonych i zniszczonych, niestety na oprawę 
brak narazie funduszów. Książki szkolne wypożyczono 19 chłopcom n a  cały 
rok bezpłatnie. Ponadto z pomocy przy opracowywaniu zadań szkolnych ko 
rzystali członkowie Kola Mlodycli w 268 wypadkach.

d) S e k c j a s p  o r i o w a Koła Młodych korzystała do m aja przez 2 go
dzimy tygodniowo z urządzeń Ośrodka W .F . i P. W. przy ul ZwderzyniecW j 
26. W  purze Jebnie ( przeniosła sekcja swą działalność n a  teren P arku  «Ju- 
veni,a». W  wolnych chw ilach w 'okresie jesiennym  i zimowym urządzała1 sekcja 
rozgrywki piing-ponigowe w ś wieliicy Koła oraz na zaproszenie1 także w im 
ńych_ stowarzyszeniach z drużynam i: Zakładu Ks. Siemaszki, O. M P„ 
W . K. S. «W aw el» i Sudałicją Handlową, uzyskując chlubne wyniki. Kierów 
mikami sekcji byli: Heniek Dudziński, Frydek Solek i Jaś Kruczek.

e) S e k c j a  t e a t r a l n a  Kola Młodych urządziła 3 przedstawienia 
i «W ieczór humoru» n a  dochód kolonii letniej. K ierownikam i tcij sekcji byli: 
Jan  Zieliński, Józef Solarski i M arian Makoś. Dużą pomoc w zakresie garde
roby teatralnej okazały kierowniczki «Szwałni» JW P. Antonina Oliwowa 
i Karolina Scbieberlowa.

f) K o l o n i a  l e t n i a  w Ostrowie Szlacheckim k. Bochni doszła do 
skutku dzięki współpracy Zarządu Kola 'Mlodycli z Komitetem rodzicielskim 
i w ydatnej pomocy nmamsowej Związku. 22 najbiedniejszych chłopców m o
gło korzystać z miesięcznego pobytu na pokrzepiającym  letnisku (pięciu bez
płatnie, 15 za opłatą nie przekraczającą 15 zl, a tylko dwóch za opłatą 25 zł: 
myzględnić należy, że przeciętne koszta u trzym ania t osoby..' wyniosły 47 zł 
70 gr). Uczestnicy7 kolonii urządzili szereg wyciec zek w celach krajoznawczych, 
byli doskonale odżywiani i wdele zyskali na zdrowiu i rcwswuju fizycznym, 
co potwierdziło badanie lekarskie po powrocie, do Krakowa.
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ZESTAWIENIE KASOWE:
Koszta urządzenia kolonii . . . .  1042 zł 96 gr
Z imprez i składek zebrano . . . 622 » 77 gr
Dług do w y ró w n a n ia .......................  420 zł 29 gr

Świetlica dla uczniów przemysłu graficznego. Rok 1936 był 4. rokiem
istnienia rwiellićy przy Związku Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej 
dla uczniów 1 absolwentów Publicznej Szkoły Zawodowej Nr 15 d la uczniów 
przem ysłu graficznego w Krakowie.

W ładze Związku otaczały świetlicę ojcowską opieką, za 0 0  Kierownictwo- 
Szkoły — przy końcu ro-ku szkolnego — wobec gremium  przedstawicieli prze- 
rnj siu graficznego i grona niaut^ycielsikiego oraz uczniów, złożyło n a  ręce p re 
zydium  Związku najserdeczniejsze podziękowanie.

Korzystający z świetlicy uczniowie zapisyw ali się na członków Zw iązku 
i b rali żywy udział w życiu związkowym: w lecie ćwiczyli n a  boisku w P arku  
«.)UYCii.iat) na Błoniach, w ziemie korzystali z bezpłatnego wstępu na przed
staw ienia w sali teatralnej oraz ze wszystkich urządzeń kulturalnych.

Znajom ość pew nych niezbędnych i podstawowych form  towarzyskich 
szw ankuje nieraz mcono u młodzieży rzemieślniczej. Większość spośród n iej 
pochodzi bowiem ze sfer, gdzie rodzice nie m ają  po prostu czasu na zazna
jom ienie dzieci z tym i spraw am i. Te w łaśnie braki w ypełnia świetlica przez 
podnoszenie ku ltury  towarzyskie uczniów', krzewienie estetyki w w yglądzie 
zewnętrznym i pożyciu koleżeńskim. Kierownictwo świetlicy dążyło do 
wszczepiania poczucia czystości osobistej i schludności odzieży; przyzwycza
jano uczniów do uprzejmości, taktownosci i uczynności, zwalczano b ru ta l
ność, grubiańslw o i upodobanie do wyrażeń ordynarnych.

Oprócz tych korzyści, ułatw iała świetlica zbliżenie ucznia do nauczyciela. 
W  rozmowach na terenie świetlicy tracili uczniowie nieśmiałość, w ypow ia
dali się szczerze, zdradzali swoje upodobania i zdolności oraz garnęli się do  
pracy przy organizow aniu pogadanek, uroczystości szkolnych i państwowych. 
Bardzo żywotną była sekcja sportowa świetlicy, która urządziła w ziemie m ię- 
dzyklasowy i indyw idualny tu rn iej tenisa! slotowego.

Na dokształcenie zawodowe składała się lektura najnowszych pism  fa 
chowych, których dostarczał Opiekun świetlicy, a także urządzane przez niego 
pogadanki z dziedziny grafiki. Ponadto dużo pożytku przyniosła wym iana 
w łasnych spostrzeżeń uczniów, oraz dyskusje po referatach, gdzie kwestie 
wątpliwe i trudności rozwiązywał Opiekun świetlicy. Duże zainteresow anie 
zagadnieniam i zawodowymi okazywali członkowie kola absolwentów, którzy 
często zabierali glos w dyskusji. W ielki zapał do pracy w sekcji dokształcenia 
zawodowego okazywali uczniowie klasy III: Kmiecik Zygm unt Bąk S tani
sław i Karol Baranowski.

Zebrania w świetlicy odbywały się w piątki i soboty od 6—9 wieczór. 
Świetlica zorganizowana była na zasadach samorządu. Opiekunem świetlicy 
z ram ienia szkoły był nauczyciel szkoły p. Stanisław  Obtułowicz, jego za
stępcą p. Józef W oźnicki. Gorliwym gospodarzem w świetlicy był uczeń klasy 
II Meres W ładysław.

Z a p i s z  s i ę  na C z ł o n k a  W s p i e r a j ą c e g o  Z w i ą z k u !
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OD REDAKCJI
Z g o d n ie  z zapow iedzią  za m ieszczo n ą  w  os ta tn im  n u m e rz e  «Zw iąz

k o w c a », n a k ła d  n in ie jszy  za m iesiące: kw iec ień ,  m a j  i c zerw iec  p o św ię 
c a m y  w  całości s zczeg ó ło w em u  sp ra w o zd a n iu  z dzia ła lnośc i Z w ią zk u  
za  r o k  i9S6, zam ieszcza jąc  jed yn ie  płrzy k o ń c u  n u m e r u  k r o n ik ę  życia  
zw ią zko w eg o ,  dział „różne" oraz ogłoszenia „pośredn ic tw a  pracy".

Powszechnie wiadomo, że 407-987, to numer konta Związku w P. K. O.
' • i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i i i H i i i H i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i  i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i M i i i u i i M i i i i i i m i i M i i m i i i i i i i i i i i i i i M i i i n

O dznaczenie krzyżem  zasługi. Z okazji  
ju b i le u sz u  65-letniej p ra c y  w  zawodzie  d ru  
k a r s k im  d y re k to ra  D r u k a r n i  Zw iązkow ej  ►-
w  K rakow ie ,  p. Jó z e fa  D ziubanow skiego ,  
u d e k o ro w a ł  Ju b i l a ta  z ło tym  k rz y że m  zasługi 
W o je w o d a  k ra k o w sk i  M. G noiński  za  w ie lo 
le tn i ą  dz ia ła ln o ść  n a  te ren ie  spo łecznym  }■
w śró d  d ru k a rz y .  —

„Ognisko  K rak o w sk ie" ,  o rg a n  k r a k o w 
sk iego  oddz ia łu  zw iązk u  zawodow ego  d r u k a 
rzy, k tó reg o  p. D z iu b an o w sk i  by ł  Prezesem , 
k re ś ląc  życiorys i p ięk n ą  sy lw e tkę  „w y ch o 
w a n k a  s ta re j  szkoły  o rg an izacy jn e j  t o w a r z y 
szó w  sz tuk i  d ru k a rs k ie j " ,  t a k  kończy  swoje  
u w ag i :  „ Ju b i la ta  cechu je  życzliwe ludzkie  
serce, dziś ju ż  rz a d k o  spo tykane .  Nie n a le 
ż a ł  do  g ro n a  tych  p a n ó w  s ta rszy ch  i d y re k to 
rów , k tó rzy  zapom niel i ,  że ongiś byli  ro b o t 
n ik am i  i ko legam i naszymi.. ." .

Młodzież Zw iązku  życzy p. D ziubanow - 
sk ie m u  by  d ługo  m ógł n a  p iers i  swej nosić  
zaszczy tny  krzyż,  by  da le j  j a k  d o tą d  sercem  
sw y m  p ro m ie n io w a ł  n a  sw ych  w sp ó łp ra c o w 
n ik ó w  i m ło d y c h  a d ep tó w  sz tuk i  d ru k a rs k ie j  
i s ta ł  zawsze żywo p rz ed  ich oczym a, j a k o  
sy m b o l  w y trw a łośc i  i u k o c h a n ia  o b ran eg o  Dyr. j ózer Dziubanowski.
zaw odu .

Pogrzeb Szym anow skiego. 7 k w ie tn ia  uczestn iczy ła  de legac ja  m łodzieży  Z w iązku  
w  pogrzeb ie  na jw iększego  współczesnego  k o m p o zy to ra  polskiego K aro la  S z y m a n o w 
skiego, k tó reg o  zwłoki  z łożono w g ro b ach  zas łużonych  n a  Skałce  w  K rakow ie.

Zebranie abstynenckie. Za zgodą P re z y d iu m  Z w iązku  o dby ło  się 13 ub. m. 
w  Czytelni Z w iązkow ej  zeb ran ie  księży absty n en tó w ,  k tó re m u  p rzew o d n iczy ł  z n an y  na 
ty m  po lu  dzia łacz  Ks. Dyr; Gałdyńsk i  z P o znan ia .

W ycieczka krakow skiego gim nazjum  VII żeńsk iego zwiedziła  16 k w ie tn ia  gm ach  
zw iązkow y i u rz ąd z en ia  spo łeczne  B ursy ,  in te re s u jąc  się tak ż e  żywo przesz łośc ią  
Z w iązk u  i dz is ie jszym i k i e ru n k a m i  p ra cy  o rgan izac ji .

Bursa Z w iązkow a gościła  w  sw ych m u ra c h  w  os ta tn ich  d n iach  k w ie tn ia  w y 
cieczkę  księży  ze L w ow a, p rzy b y ły ch  do K ra k o w a  d la  zw iedzen ia  jego h is to rycznych  
p am ią tek .  S tanow i o n a  n ie ja k o  p o c zą te k  ła ń c u c h a  wycieczek, k tó re  w  o kres ie  le tn im  
w wie lk ie j  liczbie k o rz y s ta ją  z tan ic h  noclegów w sch lu d n y ch  sa lach  w ycieczkow ych  
Bursy.

Bułgarzy w  K rakowie. Po zwiedzen iu  p o r tu  w Gdyni, W arszaw y ,  K a tow ic  i P o 
z nan ia ,  p rz y b y ła  w  niedzielę  d n ia  9 m a ja  b. r. do  K ra k o w a  wycieczka m łodz ieży  b u ł -
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g a rsą ie j  szkól  ś red n ich  w licznie 160 osób. Młodzież k r a k o w s k a  w ita ła  sw ych  ró w ie 
śn ików  morzem" k w ia tó w  i o k r - y k a m i  n a  cześc b ra tn ieg o  n a r o d u  słowiańskiego.

P o d k r e ś lm  pi agn iem y, że K om ite t  Obywatels .  i, k tó ry  szczerze z a ją ł  się wycieczką, 
w y b ra ł  jad a ln ię  w B urs ie  zw iązkow e j  j a k o  m ie jsce  p rz y ję c ia  d la  wycieczki;  ró w n ież  
w n asze j  sali t e a t ra ln e j  o d b y ła  sie n iedzielę  „W ieczo rn ica  b u ł g a r s k a 1. W y b ó r  ten  był 
t ra fn y ,  gdyż t rze b a  było, aby  Goście b u łga iscy ,  zw iedza jąc  zab y tk i  h isto  -yczne K ra 
k o w a  —  zaw adz il i  t ak ż e  o Po lskę  J u t r a ,  k tó re j  ż y w o tn y m  odc in k iem  jest Z wiązek  
nasz  i n asz  dom.

L isków  zaprasza na w ys.aw ę. P o d  p ro te k to ra te m  P a n a  P re m ie ra  Gen. W a le 
r i a n a  S ław oj-Sk ładkow sk iego  p rz y g o to w u je  się \y L iskow ie  w y s ta w a  pod  h a s łem  
„ l i a c a  i k u l tu r a  wsi , k tó ra  t rw a ć  będziee*od 8 czerw ca  do 4 l ipca. Zorganizowanie* 
całości w y s taw y  ro zdzie lono  p om iędzy  n a s tę p u ją c e  sekcje :  ro ln iczo -spo łeczna  (z p o d 
se k c jam i:  ro ln iczo -h o d o w lan ą ,  ogrodn icżo -pszcze la rską ,  kobieca  i spo łecznych  o rgan i-  
zacyj  ro ln iczych) ,  sek c ja  ro ln icza ,  sekc ja  spółdzie lcza,  budownicf \va  o g n io trw a łego  
i p o ż a rn i  wa, p rz em y s łu  i c h a łu p n ic tw a  wiejskiego, sek c ja  sa m o rzą d o w a ,  h ig ieny  wsi, 
s ek c ja  w a lk i  z a lkoho l izm em , op iek i  społecznej,  ośw ia ty  i szko ln ic tw a,  e tn o g ra f ic z n o -  
k ra jo -n a w c z a ,  w reszcie  sekc ja  spo łecznej  o b ro n y  P a ń s tw a .

In fo rm a c y j  w sp raw ie  w ys taw y  i o rg a n iz o w a n ia  wycieczek ud z ie la ją  b iu ra  Ko
m ite tu  W y staw y ,  W arsz a w a ,  ul. W a r e c k a  l t  a, tel. 520-53 i L isków, k. Kalisza,  st kol. 
O pa tów ek ,  tel. 6.

Po  całej  P o l j c g  w in n o  roze jść  się  ha s ło :  „W szyscy do L isk o w a" .  T a m  b o w ie m  
z o baczym y j a k  na leży  p, a c o w a ć j a b y  w yjść  z b iedy  i c iem no ty  wsi, a  k r a j  cały  p o k ry ć  
p odobnymi L isk o w o w i o ś ro d k a m i  ro ln iczym i,  wreszcie  p rz y j i z y jm y  się bliżej s a m em u  
I iskowowi,  tej „w zorow ej  w s i  po lsk ię j"  i ow ocom  d ług ich  l a t  w y tężone j  p ra c y  ks. P r a 
ła ta  B liz ińskiego, k tó ry  zas tą .  L isków  w s tan ie  u r ą g a ją c y m  w sze lk im  lu d z k im  p o ję 
ciom  i p rz y  p o m o cy  o d d a n y c h  sobie  ludzi  w yd źw ig n ą ł  go n a  tak i  poz iom , że możem*- 
go bez ru m ie ń c a  w s ty d u  —  d u m ą  p o k aząć  gośc iom  zagran icznym .  J e d n o  ty lko  w L i-  
skow ie  n ie  uległo rozbudowie!:* d o m  p a ra f ia ln y .

I to m oże  na jlep ie j  c h a ra k te ry z u je  postać  Ks. P r a ł a t a  Blizińskiego

P a m  i ę t a j c . c  o n a s z y m  f u n d u s z u

CO  S Ł Y C H A Ć  W  Z W I Ą Z K U
W eln e Z grom adzenie Związku. D nia  21 m a rc a  1937 o godz. 1 1  p rzed  p o łu d n ie m  

odbyło  się w b u d y n k u  w ła sn y m  p rz y  ul. S k a rb o w e j  2. zw ycza jne  W a ln e  Z g ro m ad ze 
nie:  cz łonków  Zw iązku  pod  p rz ew o d n ic tw em  Prezesa  Z w iązku  Ks. M J. K u znow icza  
T J. -—- p rz y  licznym u o z i j l e  m łodz ieży  i gości. Spośród  c z łonków  c zynnych  obecni  
byli.  K asp e r  Binczycki,  Górkiewicz S tan is ław , H e rm a n  Bolesław, Dobosz Józef, Drożdż. 
Andrzej ,  K tw czy k  R om an ,  Kolasa  Marian,  Ja sz a n  Stefan, Milieski Ksaw ery ,  Ł o je k  
Alojzy, R ojek  Józef  icźniczek, So larsk i  Józef, T arczy ń sk i  Józef,  Z ie liński W ło d z i 
m ie rz  i Żelaznowski W ładys ław .

V p rzem ó w ien iu  in a u g u ra c y jn y m  —  po  se rdecznym  p o w i tan iu  o becnych  —  szk i 
cu je  Ojciec P rezes  pob ieżn ie  cel i z n a c z e n i ^  Związku,  j ak o  p lacó w k i  wychowawczej .  
M iasta  po lsk ie  w c h ła n ia ją  coraz  to  n o w e  zas tępy  ludnośc i  w iejskie j .  Obok  robo tn ików  
f izycznych  i n iedużego  odse tka  uczące j  się m łodzieży  w ie jsk ie j  —  n a jp o w aż n ie jsz y  odse- 
fek im ig rac j i  m ie jsk ie j  s tanow i m łod  :jeż, k tó r a  opuśc iwszy zagon  o jcow sk i  —  d a ją cy  
często g łodowe ty lk o  u trzy m an ie  Kilkuosobowej ro d z in ie  —  sz u k a  w m ieście  j>raktvki 
rzem ieś ln icze j  czy h a n d h  wej i s ta n ąć  m a jio k i lk u  la ta ch  u sam odzie lnego  w a r s z ta tu  
ju ac y ,  p o w ięk sza jąc  k a d ry  polsk iego  m ieszczaństw a .  Młodzież ze wsi —  z d ro w a  m o 
ra ln ie  i f izycznie  — p o t rze b u je  ojtieki,  aby  w  o d m ę ta ch  m ie jsk ich  n ie  zeszła n a  
m anow ce .  T ro sk a  o zap ew n ien ie  jej  b y tu  i w y k sz ta łcen ia  zawodow ego  m usi  iść w p a r z e  
z p ra cą  w y ch ow aw czą ,  bo  ty lk o  w tedy  p o t r a f im y  u t r z y m a ć  b ędące  w n a szy m  rę k u  — 
i Iworzyć now e  p laców ki  po lsk ie  —  ch rześc i jań sk ie  w n aszych  m ias tach .  D om ów  tak ich ,  
ja k  n asz  —■ m ó w ił  O. P rezes  —  i tak ic h  o rg an izacy j  j a k  Zw iązek  k rak o w sk i ,  t rzeb a  
w k a żd y m  w ie lk im  mie-ście, w k a żd y m  w iększym  o ś ro d k u  przem ysłow ym .

2 k o le f  S ekre ta rz  G enera lny  odczy tał  p ro to k ó ł  z o s ta tn iego  W alnego  Z g ro m a 
dzenia.  W  sp raw ie  p ro to k ó łu  z ab ie ra  głos P rz e w o d n icz ąc y  w y jaśn ia jąc ,  że u c h w a lo n e  
przez p o p rz ed n ie  W a ln e  Z grom adzen ie  w n iosk i  częściowo w p ro w a d z o n o  w życie, in n e  
po zo s ta ją  jeszcze  do w y k o n a n ia  lub  w y k o ń czen ia  w ro k u  b ieżącym :
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T ab l ica  p a m ią tk o w a  ś. p. Adeli Dziewickiej  będzie  w tym  r o k u  w m u ro w a n a .  
Co do  w n io sk u  kol. K ozakiew icza  o d o s ta rcz an iu  „ Z w iązk o w ca*4 w szys tk im  cz łonkom  
Z w iązku  —  to  w n io sek  ten  je s t  n a  raz ie  n iew y k o n a ln y  z p o w o d u  b r a k u  fu n d u sz ó w  
n a  te n  cel. J e d n a k  p ism o  nasze  jes t  s ta le  w Czytelni w k i lk u  egzem p la rzach  —  ta k ,  
że k ażd y  cz łonek  Z w iązku  m a  m ożność  z az n a jo m ie n ia  się z jego  treścią.  O d n o śn ie  
do  księgi p a m ią tk o w e j  30-lecia Z w iązk u  —  to ta  jes t  już  w o p raco w an iu .

P o  tych  u w a g ac h  n a d  o s ta tn im  p ro to k ó łe m  —  złożył Sek re ta rz  G enera lny  T a 
deusz Dalewski  ogólne sp ra w o z d an ie  z w ażnie jszych  p ra c  S e k re ta r ia tu  i Z a rz ą d u  
Z w iązku ,  ski ł fo w u jąc  w szys tk ich  c iekaw ych  bl iższych szczegółów p ra c  poszczegó l
n y c h  dz ia łów  i sekcyj  do  d ru k o w a n eg o  sp r a w o z a a m a  z dz ia ła lnośc i  za ro k  1936 k tó re  
n a  tydz ień  p rz ed  W a ln y m  Z g ro m ad zen iem  p rz es ła n e  zosta ło  w szy s tk im  Członkom. 
Czynnym.

Z w ażn ie jszych  w y d a rze ń  r. ub.  w ym ien i ł  S ek re ta rz  G enera luy  przeprow adzenie-  
ob ch o d u  30-lecia oraz  założen ie  Koła  b. C złonków  Z w iązku ,  o p ra co w a n ie  i u z u p e łn ie 
nie  przez  Z arząd  Główmy b r a k u ją c y c h  us taw  i r e g u la m in ó w  sekcyj,  o p ra co w a n ie  p ro  
j e k lu  now ej  leg i tym acj i  c z łonkow sk ie j  w m yś l  w n io sk u  z ub. W a ln eg o  Z grom adzen ia ,  
po w o łan ie  do  życia  Komisji  p rzy jęć  i b a d a ń  o raz  w p ro w ad z en ie  przez  Sek re ta r ia t  
e w idency jny  u p roszczone j  i p rze j rzy s te j  ew idenc ji  cz ło n k ó w  c zy n n y ch  i cz łonków- 
uczes tn ików . P ró b y  obsad zen ia  k ie ro w n ic tw a  W y d z ia łu  I I I  soc ja lno-spo łecznego  nie- 
da ły  p o żąd an eg o  rezu l ta tu .  Duże  ożyw ien ie  z au w aży ć  się da ło  n a  o d c in k u  W ydzia łu  IV 

•w ychow an ia  fizycznego. Oprócz  gier i z ab a w  w P a r k u  Zw. n a  B łon iach  p odkreś l i ł  
S ek re ta rz  G enera lny  duże znaczen ie  kolonii  m o rsk ie j  w J a s ta rn i  n a  Helu,  k tó r ą  cechu je  
s ta ły  p o m y śln y  rozwój.

Z p ra c  p o zaw y d z ia ło w y ch  z c h lu b ą  p o d k re ś l i ł  sp ra w o z d aw ca  ro z m a ch  o r g a n iz a 
cy jny  Koła  Młodych, a  zw łaszcza  C en tra l i  Abstynenckie j.

N a j t ru d n ie js ze  i jed n o  z nacze ln y ch  zadań ,  od k tó reg o  zależy  b y t  i ro zw ó j  o rg a 
nizacj i ,  pe łn i ł  z o d d a n ie m  Kom ite t  P rzy jac ió ł  Młodzieży, zab ieg a jąc  < C złonków  W sp ie 
ra ją c y c h  i z a in te re so w an ie  Z w iązk iem  j a k  n a jsze rszego  ogółu  spo łeczeńs tw a  —  przy  
u życiu  d ru k ó w  p ro p ag an d o w y c h ,  w łasnego o rg a n u  „Związkowiec**, o raz  r a d ia  i życz
l iw ej  n a m  p rasy .

W  d ru g im  p u n k c ie  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  —  p rz ep ro w a d z o n o  w y b o ry  ra d n y c h  
do Z a rz ąd u  Głównego —  do  k to reg o  powołań: zostali  z g ro n a  cz ło n k ó w  czynnych ;  
Galas Józef,  H e rm a n  Bolesław, Klich R om an ,  K ra m arc zy k  P io tr ,  K raw czyk  R om an,  
M akoś M arian ,  So larsk i  Józef, T arc zy ń sk i  Józef, W iśn io w sk i  Gustaw, J a n  Zieliński,  
zaś z cz ło n k ó w  c zynnych  n ad zw y c z a jn y ch :  K saw ery  Milieski i Leon  Brożek. Do K o
misji  K o n t ro ln e j  p o w o łan o :  K asp ra  Binczyckiego, S te fana  Ja sz a n a  i M ieczysława
Z ajączkow skiego .

T rzeci  p u n k t :  w y b ó r  C złonków  H o n o ro w y ch .  Ojciec Prezes  w d łuższym  p rz e 
m ó w ien iu  p rz ed s ta w ia  p racę  i zasługi n iek tó ry ch  sy m p a ty k ó w  naszego Związku. 
W  p ra c y  nasze j  —  m ów ił  —• z n a jd u jem y  zawsze ludzi,  k tó rzy  w większym  lub  m n ie j 
szym  s topniu  p rz y ch o d z ą  n a m  z pom ocą .  Są j e d n a k  jednos tk i  szczególnie n a m  p rz y 
c hy lne  i z as ługu jące  n a  n ieo g ran iczo n ą  wdzięczność z nasze j  s t ro n y  d la tego  im iona  
ich zw iązać  p ra g n ie m y  z m u ra m i  tego g m achu ,  aby  przyszłe  p o ko len ia  z w dz ięcznością  
w sp o m in a ły  tych, k tó rzy  o f ia rn ie  d o p o m ag a l i  Z w iązkow i w jego p o trzebach .

Do tak ic h  w ie lk ich  p rzy jac ió ł  Zw iązku  na leży  P a n  Minister  S k a rb u  Inż. E u g e 
n iusz  K w ia tkow sk i  —  dzięki k tó rego  życzliwości zdo ła l iśm y  w  r o k u  sp ra w o z d aw cz y m  
odd łużen ie  naszej  in s ty tuc ji  w b a rd zo  p o w a żn y m  s topn iu  p o su n ą ć  naprzód ,  P a n  Mi
n is te r  zas łużył  sobie  n a  to, byśmy!,  go uprosi l i ,  by  raczy ł  p rz y ją ć  godność  Członka- 
H o n o ro w eg o  Zw iązku  j a k ą  n a d a je m y  o sobom  szczególnie dla Z w iązku  zas łużonym .

D ru g im  po P a n u  Ministrze  —  m oty w o w a ł  O. P rezes  —  k a n d y d a te m  n a  Członka  
H onorow ego  jes t  p ra w d z iw y  nasz  Opiekun,  P re z y d en t  m ia s ta  K ra k o w a  Dr Mieczysław 
Kaplicki,  k tó ry  •— w g ran icach  swoich możliwośc i  — każd ą  jirośbę, z k tó rą  się do 
Niego lub  do  Z a rz ąd u  Miejskiego zw rócim y  —  jiom yślnie  d la  nas  za ła tw ia .  Świeżo 
tkwić  będzie  zawsze w  pam ięc i  naszej  p om oc  u d z ie lona  n a m  jirzez P re z y d iu m  m ia s ta  
p rzy  ty n k o w a n iu  g m ac h u  związkowego. W ło d a rzo w i  naszego m ia s ta  o k azać  j iragnieiny  
wdzięczność  przez  n o m in ac ję  n a  Członka  H o n o ro w eg o  i zawieszenie  p o r t r e tu  p. P r e 
zyden ta  w galerii  z as łużonych  w Sali K onfe rency jne j .

Z g rom adzen i  często p rze ry w a l i  m ow ę  O P rezesa  szczerym i ok laskam i.  O bydw a 
w niosk i  jednog łośn ie  u chw alono .

W  os ta tn im  p u n k c ie  o b ra d  p rzy ję to  w n iosk i  zgłoszone w  te rm in ie  o k re ś lo n y m  
przez  s ta tu t ,  a  m ianow ic ie  w niosek  Józefa  R o jk a  o p o w o łan iu  Kom itetu  k tó ry b y  się 
z a ją ł  u ru c h o m ien ie m  Kasy Oszczędności d la  m łodz ieży  Zw iązku  o raz  w n iosek  kol. J ó 
zefa  So la rsk iego  o p o w o łan iu  do życia  p om ocy  koleżeńskie j .  W d y sk u s p  —  n a o g ó f



44 Z W I Ą Z K O W I E C Nr 4—5—C

p rz y ch y ln e j  - m o ty w o w a n o  Każdy z tych  w niosków . W  w y n ik u  g losow an ia  us ta lono ,  
i e  Z a rz ąd  Główny r o z p a t r z y  p ie rw szy  z n ich  i w yznaczy  kogoś  na  p rzew odn iczącego  
Kasy Oszczędności  —  w y ra ż a n o  j e d n a k  w ą tp liw o ść  co do p o w o d zen ia  te j  akc j i  z uwagi 
n a  duży  w Z w iązk u  odse tek  m łodz ieży  zupełn ie  n iezam ożnej .  W n io sek  kol. S o la r 
skiego, k tó ry  m ia ł  n a  ogół więcej zw o len n ik ó w  u c h w a lo n o  z tym, że Sek re ta r ia t  
Z w iąz k u  o p ra c u je  p lan  p ra c y  P o m o c y  Koleżeńskiej  i p rzed łoży  go Z arządow i Głów
n e m u  do za tw ierdzen ia .

Z a m y k a ją c  o b ra d y  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  zw róci ł  się O. P rezes  do w szys tk ich  
o b ecn y ch  z g o rący m  apelem , by  w sp ó ln y m i s i łam i dąży li  do  p o d n ies ien ia  Związku, 
przez  k tó reg o  wysiłk i  zdążać  m a m y  k u  ogó ln em u  d o b ru  polsk iego  społeczeństwa.

Im ien iny ukochanego Ojca Prezesa. N ajm ilszym  d n iem  w ro k u  Zw iązkow ej  pracy  
są  n iew ątp l iw ie  o b ch o d zo n e  w  t rzec ią  n iedzielę  po  W ie lk ie j  Nocy im ien iny  O. Kuzno 
wicza k tó re  w tym ro k u  w y p a d ły  szczególnie im ponu jąco .

O godz. 8 r a n o  po d czas  Mszy św o d p ra w io n e j  przez  So len izan ta ,  p rz y g ry w ała  
o rk ie s t r a  Z w iązk u  p o d  b a tu t ą  kplm. L u d w ik a  M ichniew skiego  i śp iew ał  chór  p o d  dyr. 
K rzysz to fa  B orzędow sk iego  S p o ry  zas tęp  m łodz ieży  p rz y s tąp i ł  w ty m  d n iu  do K o m u 
nii  św. n a  in tenc ję  sw ego W ie lk iego  Przy jac ie la .

Po  n a b o żeń s tw ie  zebra li  się wszyscy w Sali K lubowej,  gdzie złożyli 0 .  Prcze  
sowi życzen ia  p rzedstaw ic ie le  sekcyj  zw iązkow ych  o raz  P rzy jac ie le  i Sym patycy  Jego 
wielk iego dzieła. Z łożono  Solen izan tow i w u p o m in k u  m o c  k w ia tó w  i różne  p a m ią tk i :  
s tu łę  o d  Gwardii ,  p u lp i t  p o d  m szał  od Tow. E ucharystycznego ,  k lęczn ik  od Koła
Abstynentów  i K lubu  Fotogr . ,  k a se tę  od K. S. Ju v e n ia  i wiele  innych .  P i ę k m  m szał  

w ręczy ł  O. P rezesow i od  Z a rz ąd u  D ru k a r n i  Z w iązkow ej  JW P .  J. Dziubanow ski.
W  d n iu  ty m  odw iedził  n asz  do m  wielki p rzy jac ie l  m łodzieży  Jego W ys. Arcyks. 

K .0, H a b sb u rg  z Żywca (k tóry  zaszczycił  tak że  sw ą obecnośc ią  p rzed s taw ien ie  . .Ta
jem n ice  Mszy św ię te j14), nasz  p roboszcz  Ks. Kan. Dr A ndrzej  Modliński,  b a rd z o  n a m  
życzliwi:  P. R adca  W o je w  D r  S tańkow sk i ,  JW P .  Dyr. S tan is ław  Herget ,  b a rd zo  d la  
Z w iąz k u  zas łużen i:  JW P .  R ad ca  W. Anczyc, JW P .  P r o f  Arch. W . K rzyżanow sk i
i wielu  innych  b a rd z o  n a m  życzliwych Przy jac ió ł .

W ieczo rem  w sali t e a t ra ln e j  odby ła  się sk ro m n a  a k a d e m ia  im ien inow a,  na  k tó rą  
złożyły się p rz em ó w ien ia  Seltr. Gen. T  Dalewskiego oraz  p. P ro f .  K a rw ińsk iego ,  k o n 
c e r t  o rk ie s t ry  dęte j,  w reszcie  sz tuczka  M ie izy s ław a  Jab ło ń sk ieg o  „D obry  p rzy jac ie l '1, 
w w y k o n a n iu  w łasnego  zespołu tea t ra lnego .

W  im ien iu  rzem io s ła  ś ląsk iego  z łożyła  życzen ia  O. K uznow iczow i delegacja  zło 
ż o n a  z 7 osób. k tó r a  w  ty m  dn iu  spec ja ln ie  p rz y je ch a ła  z K a tow ic  do  K rakow a.

Z okaz j i  imienin,  oprócz  z łożonych  osobiście, n a d e s ła n o  ze wszys tk ich  s t ron  
Polski m oc życzeń, z k tó ry c h  n a jc h a ra k te ry s ty c zn ie js ze  p o z w a la m y  sobie p rz ed ru k o w ać .

Od Pro f .  U. J. JW P .  D ra  R o m an a  Dyboskiego-
„W  dzis ie jszym  dniu  u ro czy s ty m  niech mi będzie, choć n ieobecni  m u, p rzy łączyć

sw ój glos do  tych  ho łdów , k tó re  Ojcu sk ład a  Jego u k o c h a n a  m łodzież  i do  tych l icz
n ych  w y ra zó w  zas łużonego  u z n an ia ,  k tó re  Ojca  zap ew n e  w  ty m  dn iu  obficie dochodzić  
b ę d ą  ze s t ro n y  sta rszego  społeczeństwa.

N a tch n io n y  p rz j  k ładem  wielkiego swego p o p rz e d n ik a  w Z akonie  Ks. P io tra  
Skargi,  s tw o rz y ł  Ojciec  p raw d z iw ie  p o m n ik o w e  dzie ło  już  n ie  ty lko  m iłos ie rdz ia  c h rz e 
śc i jańskiego,  ale  twórczej  p r a c j  w ychow aw cze j ,  k tó re  s ta ło  się p rz y k ła d em  dla  całej  
o d ro d z o n e j  Po lsk i  i w  Je j  d o ro b k u  k u l tu ra ln o -sp o łec zn y m  stanow i w s p an ia łą  pozycję.

Oby Ojcu d a n y m  było jeszcze w jak  n a jd łu ższe  l a ta  w k ła d ać  da le j  w to swoje 
•dzieło tę  sa m ą  stałą,  n ie s t ru d z o n ą  i o f i a rn ą  p racę  k ierow niczą ,  k tó re j  Ojciec Jest tak  
d o sk o n a ły m  w zo rem  a k tó ra  d la  Ojca  s tanow i a tm o sfe rę  żywota!  I oby pom yślny  
da lszy  rozw ój in s ty tuc j i  d a w a ł  Ojcu to szczęście 1 w życiu, k tó reg o  Ojciec sam n a j b a r 
dzie j  p ragn ie ,  i k tó re  będzie Mu n a jp ię k n ie js zą  n a  ziemi n a g ro d ą  za  Jego trudy!

Z w y ra z a m i  szczerego p odz iw u  dla  d o k o n a ń  Ojca o raz  tej  głębokie j  w dz ięcz 
ności,  j a k a  się Ojcu od k ażdego  P o la k a  i k a to l ik a  należy, p ozos ta ję  n iezm ienn ie  o d d an y  
R. D y b o sk i11.

Od fW Pan i  M ichaliny  J a n o sz an k i :
„Choć n ieo b ecn a  —  p rz y  dzis ie jszej u roczystości ,  se rcem  ca łym  k o ja rz ę  się ze 

św ię tem  Z w iązku ,  k tó re  dz is ia j  wzeszło.
W  te j  chwili  j e s tem  w  Oświęc imskie j  Ziemi —  . .lecz dzis ia j  c h ę tn ie jb y m  zo 

s ta ła ,  by tam  p rzy  S k a rb o w e j  —  zas iąść  z tymi,  k tó rzy  zawsze o m n ie  pam ię ta ją .  
Choć t a k  rz a d k o  m a m  czas b y ć  w tych  m u ra c h .  k tó re  n ie sd y ś  w oczach m oich  rosły  
n a  m ą ra d o ść — n iechże  choć z d a lek a  m oje  serce  po łączy  się z tymi,  k tó rzy  Ojca dziś 

'•uczczą...
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Niechaj  wszyscy Święci O jca  p ieczą  o tacza ją  za to serce  gorące  d ia  m łodych  
P o la k ó w  i t e n  rozum , k tó ry  p a trz y  p rzew id u jąc o  i d a leko  i O jczyźnie  naszej  po tężny  
f i la r  m o n tu je  z m ieszczańsk iej  p rawośc i  i cnoty .  Ręce Ojcaj! c a łu ję  z czcią. M ichalina  
J a n o sz an k a " .

Od J W P a n a  Prof.  D ra  Ju l i a n a  N ow aka :
„ .któż je^t w Krakow ie,  kogob y śm y  więcej czcili i podz iw ia l i  niż Ksiądz Prezes.  

Z jego osobą  łączy się na  ró w n i  ch y b a  w sp o m n ien ie  po/^śji. B racie  Albercie, rów nież  
n iep o sp o li ty m  w ie lk im  ja łm u żn ik u .

Zdaje  m i się, że ludzkość  jest  po  to, a b y  b y ła  t łem  dla jed n o s tek  n iepospoli te j  
m ia ry ,  a  ludzie  opieki  i m iłos ie rdz ia  po  to, aby  z ró w n o w aży l i  w odzów  i g en era łó w  
na a ren ie  ludzkości.

D u ch em  będę obecny  n a  uroczystości ,  a  p o s ta ra m  się, aby n a  przyszły  rok . gdy 
Bóg pozwoli  doczekać, w ziąć  udz ia ł  w tej pe łne j  treści uroczystości ,  z łączonej  ta k  ściśle 
z n aw isk iem  Ks. Prezesa .

Niech Róg W szechm ogący  z ach o w a  n a m  Księdza Prezesa  jeszcze przez długie  
la ta  d la  d o b ra  Rzeczypospoli te j  i d la  d o b ra  nas wszystk ich .

Księdzu Prezesow i o d d an y  Ju l ian  N ow ak".
Od J W P a n a  D ra  J a n a  B a rd la :
„Nie m ogąc  z p ow odu  w y p a d k u  ciężkiej cho ro b y  w ro d z in ie  wziąć osobisteg„ 

udz ia łu  w święcie  i u roczys tośc iach  zw iązanych  z d n iem  Im ien in  Czcigodnego Księdza 
R e k to ra  —• tą  d ro g ą  pośp ie szam  złożyć W ielce  Czcigodnem u Księdzu R ek to row i  życze
n ia  d ługiego życie i zdrowia...

Czcigodny Ksiądz R ek to r  i D os to jny  Solenizant,  k tó reg o  w naszy ch  o n im  
są d ach  u w a ża m y  za  W ielk iego  J a łm u ż n ik a  i O rę d o w n ik a  m łodzieży, m oże  już  o Swej 
p ra cy  powiedzieć  „exegi m o n u m e n to m  a e re  p e renn ius" .

My je d n a k  nie rezy g n u jem y  z d a ls z y u i  owoców’ p ra cy  D os to jnego  Solen izan ta  
i życzymy, oraz  p ragn iem y ,  by  Bóg ła sk aw y  jio'zwolił Czcigodnem u Księdzu R ek to 
row i w’ ra m a c h  dalszego życia  —  życia codziennych  sza ry ch  o b o w iązk ó w  i t rudów, 
bez b l ic h t ru  i z ew nę trznych  bez treśc iw ych  e f rk tó w  —  stwarzaóyUiadal te  w s p a n ia łe j  
bezcenne  wrp ro s t  wartości ,  k tó ry m i  lak  dla d o b ra  ludzi  p rom ien iu je ,

Ad m u lto s  annos!
Racz p rz y ją ć  rów nocześn ie  W ie lce  Czcigodny Księże R ek to rze  i Dos to jny  Sole

n izancie  w y razy  m o je j  V wysokie j  czci i po w ażan ia .  Dr  Jan  R arde]“ .ij 7
Od J W P a n a  Dyr. Inż. J. N aw rockiego:
„Z okaz j i  im ien in  p roszę  p rzy jąć  jak  na jserdeczn ie jsze  życzenia  zdrowua i wsze l

kiej  pom yślnośc i.  O d d an y  całkowicie  i jak  na jszczerze j  jednoczę., się w tym d n iu  
z l iczną rzeszą  m łodzieży, k tó ra  Księdzu Prezesow i w szys tko  w życiu zawdzięcza.  
W  szczerym  uw ie lb ien iu  d la  Twego dzieła, w podziw ie  d la  n ies t ru d zo n y ch  w y s iłk ó w  
Twego u m ysłu  i serca, w' p raw d z iw ie  synow sk im  o d d a n iu  się nie m ogę znaleść  słów’, 
a b y  Ci Księże Prezesie  w yraz ić  m o je  uczucia .

Moje życzen ia  niech się streszczą w tych  k ró tk ic h  s łow ach:  N iechaj  Bóg zachowTa 
jak  n a jd łu ż e j  po lsk iem u społeczeństwu! i po lsk ie j  m łodzieży  T w e  o b yw ate lsk ie  serce .  
Ł ączę  w y ra zy  głębokiej czci J a n  N aw rock i" .

Od wychowmnka Zw iązku  T ad eu sza  Ołp ińsk iego  z W arsz a w y :
„W  u ro czy s ty m  dn iu  imienin  K ochanego  Ojca śpieszę do łączyć  z rzeszą wdzięcz

n ych  w y c h o w a n k ó w  w y ra zy  na jse rd eczn ie jszy ch  uczuć.
T a  uroczystość  n a su w a  mi zawsze w sp o m n ien ia  życia  związkowego, k tó re  b y ło  

d la  m n ie  n a jlep szą  szkołą.  N a jw ięc e j  j e d n a k  u t rw a l i ły  się w pam ięci  moje | n iezliczone 
d o b ro d z ie js tw a  jak ic h  bezp o ś red n io  d o zn a łem  od K ochanego  Ojca. D um ny  jestem, że 
d a n y m  mi by ło  należeć do m łodzieży Zw iązkow ej  i być prawne pod  b ezp o ś re d n im  
k ie ro w n ic tw em  K ochanego  Ojca. W pływ  tego k ie ro w n ic tw a  o k azu je  się w m o im  życiu 
r iajsilnic jszy i decydujący .

tójcNiech m i w olno  będzie  życzyć K o ch an em u  Ojcu wuele lat zd ro w ia  i energii  d o  
da lsze j  p ra cy  na  p c lu  w y ch o w an ia  młodzieży. W dzięczny  T adeusz  Ołp ińsk i"

W  głębokim  przem ów ieniu sk ie ro w an y m  do Solen izan ta  m ów ił  Sekre ta rz  Gene
ra ln y  Zw iązku  T. Dalew-ski:

„Życie pełne,, . t rosk  i u t ra p ie ń  odda łeś  szare j  rzeszy m łodzieży  z a p o m n ia n e j  
i opuszczonej,  k tó rą  w y p ro w a d z ić  p ra g n ą łe ś  z su te ren  i zrów n a ć ' , ’ w’ p ra w ac h  czło
wieczeństw a.

I gdyby w dn iu  dz is ie jszym  s ta n ąć  m ogła  ta  a rm ia  m łodzieży  r o z s i a n e j  p o  
z iem iach  polsk ich  i poza  jej  g ran icam i —  gdyby m og ła  otwmrzyć swe serca  przepe l-
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n io n e  d la  Ciebie uczuc iem  czci, m iłośc i  i wdzięczności  o raz  p rz y w iąz an ia  do  tej 
idei  w szczep ionej  p rzez  Ciebie w  je j  dusze,  by łb y  to n a jp o tężn ie jszy  h y m n ,  w k tóry  
w s łu c h a ć  się w inn i  wszyscy szu k a ją cy  ro z w iąz an ia  d la  w ie lu  g ro źn y ch  dziś zagadn ień  
spo łecznych .

Z m ałego  z ia rn a  zas ianego  T w ą,  Drogi Ojcze, d ło n ią  w y ro s ło  dzieło p iękne  
i potężne,  k tó re  podziw  i zas tan o w ien ie  budz i ,C k tó re  jedni ,  ro z sąd n i  W aw e lem  D ucha  
n a zy w a ją ,  m ie jscem  rzete lne j,  uczc iw ej  i poży teczne j  p ra cy  d la  chw ały  B oga  i dla 
d o b ra  N arodu ,  inn i  znów  inacze j  usposob ien i  k ry ty k u ją ,  z a rz u c a ją c  to, lu b  owo 
i... o dchodzą  spokojn i ,  pe łn i  w łasnego  zad o w o len ia  i w n ies ionego  zam ętu .  Ale i t a c y  
p o t rze b n i  są w  dz ie łach  d o b ry c h  —  b o w iem  czuw ać  k a żą  i do w zm o żo n e j  p ra c y  — 
m im o  swej woli  —  zachęcają .

Gdy w p racy  tej , Drogi  Ojcze, byłeś sam, n ik t  z zazd rośc ią  nie p a trz y ł  n a  Twe 
zmagania.-.  G a rs tk a  ludzi  ideą  T w ą  ow ianych ,  ludzi,  k tó ry ch  z ap a lić  p o tra f i łe ś  ogniem  
sw ej  w ia ry  i m iłości  do  p ra c y  i o f ia r  n a  rzecz m łodz ieży  t e rm in a to rsk ie j ,  s ta ła  przy 
T o b ie  i ' s t a ć  będzie,  bo  są i b ędą  ludzie? k tó ry ch  życie  n ie  z a m y k a  się we w ła snym  
„ j a “, d la  k tó ry ch  cel cz łow ieka  je s t  ja s n y  i z rozum ia ły .

Zaiste  p ięk n ą  cząs tkę  obra łeś ,  Drogi Ojcze, choć te j  p ięknośc i  30 la t  tem u  
wstecz n ik t  u n a s  nie widzia ł ,  n ie  w y czu w ał  i n ie  ro z u m ia ł  —  choć o tę cząstkę  n ik t  
s ię ;  nie  u b iega ł  i n ie  walczył. Dziś ci sa m i  ludzie  p rz ech o d zą  n a d  ty m  do p o rz ą d k u  
dz ien n eg o :  dzie ło zos ta ło  s tw orzone ,  p ro sp e ru je  i spe łn ia  swe zadan ia .  —  czegóż więcej 
p o t r z e b a ?  M ożna  m u  za rzu c ić  ten  ro z m a ch ,  tę w i e l k o ś c i  I k to  dziś z a s ta n a w ia  się. 
n ad  tym , że w p ochodz ie  k u l tu ry ,  w  tym  w y rw a n iu  se tek  m ło d y ch  dusz od w p ływ ów  
i w y c h o w a n ia  ulicy, od p rz em ia n y  m łodego  te rm in a to ra -u l i c z n ik a  n a  człowieka  i o b y 
w a te la  —  Z w iązek  nasz ,  idea  n a sz a  t a k  dużą  o d eg ra ła  rolę.

Na szczęście  są ludzie,  k tó rz y  w y czu w ają  w ażność  te j  akcji ,  k tó rzy  n aw o łu ją ,  
o s t rz eg a ją  i n a p o m in a ją ,  k tó rzy  p racę  n ad  młodzieżą  i d la  m łodzieży  u w a ż a ją  za n a j 
w ażn ie jszą  i na jk o n ieczn ie jszą ,  k tó rzy  rozum ie ją ,  że p ra c a  ta, to nie  jak ie ś  ty lk o  
„widzim is ię" ,  co ś„z  nudów , g ry m asu  czy am bic j i  tw orzonego ,  a lę ,-p raw d z iw y  tw a rd y  
obowiązek.. .

Dni T w ej p ra cy  i Twego ży w ota  nie sk ł a d a ły  się z p ięknych ,  wesołych, jasn y ch  
u ro czy s to śc i ,  to nie dni radośc i  i wesela,  a le  ciągła, i ż m u d n a  p raca ,  zmaganie ,  to 
n a w a ł  t rosk ,  walk ,  k ło p o tó w  i zaw odów , k tó ry  ud źw ig n ąę  t m oże  jedyn ie  człowiek idei, 
c z łow iek  tw a rd y  i k o n sek w en tn y ,  k tó rem u  Bóg łask  sw ych i b łogosławieństw ' nie skąpi

A iluż jes t  j e d n a k  tak ich  ludzi,  k tó rzy - id z iś  p a trz ąc  jeszcze na  ten gnmch 
i ‘jego  u rząd zen ia ,  nie  z d a ją  sobie sp raw y ,  ja k  wiele v tych m urach ,  w  tych  poszcze
gó lnych  cegiełkach, z k tó ry ch  śc iany  d o m u  tego  w zn ies ione  —  jest  T w y ch  Drogi 
Ojcze, myśli,  jak wiele  w n ich  T w e j  duszy. M ury  te żyją  T o b ą  i żyć b ędą  zawsze.

T ro sk i  T w o je  o d ra d za ć  śię  będą  w- nędzy  i po trzeb ach  tych niez l iczonych 
rzesz', k tó re  tu n ie p rz e rw a n y m  szn u rem  d o b i jać  się będą,  w o ła ją c  u b ra m  tego dom u 
o pomoc, i ra tu n e k .  T ro sk i  i k ło p o ty  tow arzyszyć  będą tem u  dziełu zawsze, dopóki  
n a  śwńecie n ęd za  istnieć będzie, dopóki  żył będzie  jeden  choćby  człowiek, ro zu m ie jący  
p o t rzeb ę  w y c h o w a n ia  m łodzieży.

Oby, Drogi Ojcze, T w o ja  w ia ra ,  Twmja m iłość  i T w e  czyny by ty  p rzyk ładem ,  
p o d n ie tę  i n a u k ą ,  oby do prnę-y tej  s tanę ła  nie g a r s tk a  Serdecznych n iosących Ci pom oc 
p rzy jac ió ł ,  ale  a rm ia  cała, zdo lna  do o f ia r  i pośw ięcenia .  W ó w czas  czoła Twego nie 
zasęp i łaby  żad n a  c h m u r k a  —  wów czas  byłbyś.;  szczęśliwy ho szczęściem jest  widzieć 
n a  ziemi po k ó j  i dobro ,  k tó re  S tw órca  s tw orzy ł  p rzecież  d la  wszystkich.

Oto życzen ia  nasze  d rog i  Ojcze —  oto nasz  ho łd  T w ej wielkiej idei".

Bursa Zw iązkow a. Liczba  m łodzieży! sta le  z am ieszk u jące j  w B urs ie  w ykaza ła  
w  p ierw szych  czterech m ies iącach  b. r. n ieznaczne  w a h an ia .  I t ak :  w styczniu m ieszkało  
w B urs ie  229 chłopców, z czego ty lk o  88 p łac i ło  pe łn ą  taksę  za u t r zy m an ie  i m iesz 
kan ie ;  pozośta l i  zaś korzysta l i  z b ezp ła tnego  m ieszk an ia  i u t r z y m a n ia  lub  k o rz y 
sta li  ze zn acznych  zniżek w  op ła tach .

W  lu tym  l iczba  w y c h o w a n k ó w  w zrosła  do 235, z czego 90 uiszczało  pełne opłaty', 
wr m a rc u  liczba m łodz ieży  dosz ła  do  244, w  k w ie tn iu  zaś obniży ła  się do  224, z czego 
144 k o rz y s ta ło  z b ezp ła tn eg o  m ie sz k an ia  i u t r z y m a n ia  lub  wyżej  w s p o m n ia n y ch  zniżek.

Mimo ogólnej  zwyżki cen o p ła ty  u iszczane  przez  wychowanków ' nie uległy 
pod w y żce  i wynos iły  ja k  w r. ub.:  za  pe łne  u t r z y m a n ie  i m ieszkan ie  wraz z całko- 
w itą o p ieką  d la  m łodzieży  rzem ieś ln icze j  45 zł, d la  m łodzieży  szkoły p rzem ysłow e j  
50 zł. miesięcznie .

Dla pełnego z i lu s t ro w an ia  dzia ła lnośc i  d o b ro c zy n n e j  Bursy  podkreś l ić  należy, 
że w okresie p ie rw szych  czterech m iesięcy  b. r. w y d a la  k u ch n ia  dla m łodzieży prze-
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m yślow ej  i rękodzieln iczej  3450 b e zp ła tnycn  ob iadów , tyleż śn iad ań  i knla.6.yj oraz  
£540 o b iad ó w  śn iad ań  i ko lacy j  zn iżkow ych .  W  tym  okresiecrudzielono 1890 noclegów 
b ezp ła tn y c h  i 9930 za o j iła tą  g ro szo n ą  d la  ch łopców  m ieszkają!  ych w Bursie  i m ło 
dz ieży będącej'  w p o szu k iw a n iu  pracy .

R ozdano  rów nież  w śród  m łodzieży  spo ro  garder.oby w postaci  u b r a ń  koifipletnych. 
spodni ,  bluz,  b ie l izny p łaszczy  i obuw ia ,  pochod ząceg o  z d a ró w  naszych P rzy jac ió ł  
i D ob ro czy ń có w  za k tó re  w  im ien iu  m łodz ieży  serdeczn ie  dz ięku jem y.

A ty k o c h an y  Czyte ln iku  —  jeśli  znajdziesz  w swej szafie  zu; ytą,  ale  n a d a ją c ą  
się jeszcze do noszen ia  ga rderobę ,  bie l iznę  lub  obuwie,  o f ia ru j  je nasze j  młodzieży, 
a  o n a  Ci tego n igdy  n ie  zapom ni

Kto korzystał z Sali T eatralnej Związku? W ed łu g  w y k azu  d o s ta rczonego  jirzez 
a d m in i s t r a c ję  b u d y n k u  zw iązkow ego u rządz iły  w nasze j  sali  t e a t ra ln e j  . różne imprezy, 
zeb ran ia ,  p rzeds taw ien ia ,  w ieczorki  itp. n a s tęp u jąc e  o rg an izac je :  21 I S tow arzyszen ie  
pod  wezw.- św. B ronis ław y,  31 I -S tow arzyszen ie  św. Zyty, 1 II L iga Katolicka,  0 II 
C en tra la  A bs tynencka ,  11 II L iga m o rsk a  i k o lo n ia ln a ,  27 II Z w iązek  u rz ęd n ik ó w  
Izby Skarbow ej ,  1— 8 III Katolicka L iga Kobiet,  0 I I I  O rg an izac ja  p rzysposob ien ia  
k o b ie t  do o b ro n y  k ra ju  7 III  Z wiązek  Legionistów, 14 III T o w arzy s tw o  Przy jac ió ł  
W ęgier ,  18  111 Zw iązek  Strzelecki, 21 III  S am o p o m o c  Zw iązku  fu n k c jo n  P. P  woj. 
k ra k . ,  4 IV Kole jow e p rzysp o so b ien ie  w ojskow e,  15— 18 IV W y k ła d y  o k o m u n izm ie  
Ks. G abry la  dla młodz. gimn.,  12 V G im n az ju m  IV oraz  Państw .  Szkoła  P r z e m y 
słow a  w  Krakowie.

Z in icjatyw y M oderatora sodalic ji  m łodzieży  rękodzieln iczej  i p rzem ysłow ej  
„Zempęr.T odby ł  się w czas ieyod  14 do 21 m a rc a  „ tydzićń  soda licy jny" .  P ro j iag an d ę  
idei  soda l icy jne j  zakończy ło  u roczys te  zeb ran ie  w Sali K lubowej z b a rd zo  u r o z m a i 
c o n y m  p ro g ram e m .

W ielkanoc w Związku. O brzędy  W ielk iego  T y godn ia  rozpoczęły  się w Kaplicy 
Zw iązkow ej  przenie-sieniem Najśw. S a k ra m e n tu  do ciemnicy, u rząd zo n e j  przy  bocznym  
o ł ta rzu  św. Rafała.  W  W ie lk i  P ią tek ,  po z łożeniu SffSjśw. S a k ra m e n tu  w Grobie 
P a ń sk im ,  przy  o ł ta rzu  św. .'jeręsy —  wespół z Sodalic ją  Mieszczańską,  a d o ro w a ła  
m łodzież  w sk u p ien iu  i m odli tw ie  w g ru p a c h  jio cztery  osoby przez ca łą  noc bez 
p rzerw y .  W  W ie lk ą  Sobotę  r a n o  odbyło  s ię /ś w ięc en ie  wody  i ognia,  w ieczorem  zaś, 
o godz. 8 przesz ła  po  Sali K lubowej p ro ces ja  rezu rek cy jn a .

W  W ie lką  Niedzielę o godz. 11 w spólne  św ięcone m łodzieży  skupi ło  sporo  
członków. W  d rug im  dn iu  świąt b aw iła  w ycieczka  m łodzieży  w Przejforzałach . W ie 
czorem  od b y ł  się w Sali T ea tra ln e j  „wieczór h u m o r u - J  L eo n a  W y rw icza

Święcone Sodalic ji  M ieszczańskiej —  dla  200 z górą  psób — u rząd z i ł  Zarząd 
Sotjąlicji 18 k w ie tn ia  b. r.

Dw adzieścia dwa przedstaw ienia „T ajem nicy Mszy Świętej". Głębokię mi 
s te r iu m  re l ig i jne  p isa rza  dnunallycznego-i h iszp ań sk ieg o  b a ro k u ,  C a lde rona  de la 
R a rca  w y s ta w ia n e  na scenie  Z wiązkowego  T e a t r u  od 7 m arca  do  2 m a ja  h. r. 
og ląda ło  —• m ów iąc  bez j irzesady —  dziesięć tysięcy osób. W tym okresfe  'odw iedz i ło  
n a s  sporo  publiczności ,  k tó ra  na  Sk a rb o w e j  by ła  po raz  p ierwszy, s tąd  nie m ożna  
się by ło  dziw ić  dużej  c iekaw ości  z j a k ą  nasi  go ic ie  zwiedzali  b u d y n e k  i jogo u r z ą 
dzen ia ,  i podziw  w yraża l i  na  w id o k  stw orzonego  jirzez Ks. K nznow tcza  ś rodow iska  
młodzieżowego. O b serw u jąc  publiczność  z dużym  przejęciom  i skuji ieniem  p rz eż y 
w a jącą  ślicznie w y s taw io n e  dzie ło re lig i jne  —  stwierdzić  m ogliśm y z ch lubą ,  }{e tea tr  
Zw iązk o w y  służy . /szerokim  w a rs tw o m  społeczeństwa.

Przy  b a rd zo  tan ich  w s tępach  i na  sze ro k ą  skale  - .s tosowanych zn iżkach  nie 
by l ibyśm y w m ożności  u t rzy m ać  naszego tea t ru ,  gdyby n ie  wielkie  o ddan ie - , i  b e z in 
te re so w n e  pośw ięcen ie  naszych  a k to ró w -am n to ró w .

Z p o w o d u  t rudnośp i  n a tu ry  techn iczne  j (w iększosć. o bsady  p ra cu je  bowiem  
przez  cnły dzień w ró żn y ch  przedsięb io rs tw ach!  nie będziem y mogli  w y jechać  z przed 
s taw ien iem  „T a jem n icy "  na  p ro w in c ję  i zadośćuczynić  n a p ły w a jąc y m  w tej  sp raw ie  
życzen iom  szerok ich  sfe r  spo łeczeńs tw a ka to l ickiego.

W pierw szą niedzielę kw ietnia wycieczka sodalic j i  Młodzieży H an d lo w ej  pod 
kier .  O. W. F iu t a  zwiedziła  zam ek  kró lew sk i  i k a te d rę  na  W aw elu .

Ślub Jankiew icza. 11 kw ietnia  p o rzuc i ł  „ s tan  ka w ale rsk i"  członek orkies ti  y 
Z w iązkow ej  kol.  Ju l i a n  Jank iew icz.  Ślubu udzie l ił  now ożeńcom  Prezes  Związku 
w  Kaplicy  Związkowej.  W  w estihu lu  p o w ita ła  m łodą  p a rę  o rk ies tra?  dęta .  a chór  
w y k o n a ł  w  Kaplicy ..Yeni Creator" .  Od stopn i  o ł ta rza  j irzemówił do  obecnych  Ojciec 
Prezes.  W  czasie dubli o rk ies t ra  w y k o n a ła  jed en  z u tw o ró w  Moniuszki.
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Czoło p ochodu  m łodzieży  rzem ieśln icze j K rakow a w  dn iu  3 M aja p rzed  gm achem  Zw iązku.

P rzyjęcie now ych członków  czynnych. Na w niosek  p rzew odn iczącego  K om isj i  
C złonków  C zynnych,  n a d a ł  Z a rz ąd  Główny Z w iązku  —  u c h w a łą  z d n ia  25 kw ie tn ia  — 
g odność  cz łonków  c zy n n y ch  n a d z w y c z a jn y ch  J W P .  R e jen tow i Dr. Ju l iu szow i D u n i 
k o w sk iem u ,  J W P a n u  N acze ln ikow i Dr. L. Osieckiemu, J W P a n u  Prezesow i A. J ę 
d rze jo w sk iem u ,  J W P a n u  N acze ln ikow i Dr. J. W y ró d o w i,  J W P a n u  D row i Józefow i 
M ałachow sk iem u,  p. M ieczysławowi Matyji ,  o raz  p o w o ła ł  n a  cz ło n k ó w  czynnych  
z w y cza jn y ch  kolegów : R o m a n a  Klicha, S tan is ław a  Krupę ,  M ar ian a  Makosia, S tan i 
s ła w a  Słotę i S tan is ław a  T rystu łę .  W ręc ze n ia  d y p lo m ó w  i o d z n ak  cz łon k o w sk ich  dokonał '  
osobiście  P rezes  Z w iązk u  Ks. M. J. K uznowicz  w Sali z eb ra ń  Z arz ąd u  Głównego.

Nad w ejściem  do budynku Z w iązkow ego w m u r o w a n a  zosta ła  w o s ta tn ich  d n iach  
k w ie tn ia  p rześ l iczn a  m o z a ik a  w y o b ra ż a ją c a  Najśw. Marię P a n n ę  C zęstochowską.

Obraz  Ja sn o g ó rsk ie j  P a n ien k i  tkw ić  będzie  zawsze g łęboko  w se rcach  setek 
m łodz ieży  z n a jd u ją c e j  w  Z w iązku  pom oc,  opiekę  i w ychow anie .

W  obchodzie rocznicy uchw alen ia  K onstytucji 3-Muja wzią ł  Z w iązek  żywy udzia ł.  
W  d n iu  ty m  n a s tąp i ło  ró w n ież  o tw arc ie  p a r k u  „ Ju v e n ia “ n a  B łon iach  obo k  R u d a w y  
będącego  w łasnośc ią  Związku,  a  z a ra ze m  o śro d k iem  ka to l ick iego  sp o r tu  młodzieży.

W  czasie  Mszy Św. o d p ra w io n e j  przez  P rezesa  Z w iązku  p rzy s tąp i ły  d r u ż y n y  
sp o r to w e  do w spólne j  K om unii  Św. O godz. 9,30 o dby ła  się p rzed  b u d y n k ie m  Z w iązk u  
d e f i lad a  szkó ł  zaw o d o w y ch  k ra k o w sk ich ,  po  czym  m łodzież  z t r a n s p a re n ta m i  i s z ta n 
d a ra m i  p rz y  d ź w ięk a ch  o rk ie s t ry  Z w iązku  p rz em asze ro w a ła  n a  Błonia,  gdzie  odbyła- 
się Msza Św. p o ło w a  i w sp a n ia ła  de f i lada  w o jsk a  i o rg an izacy j  społecznych.

Program  otw arcia parku ro zp o czą ł  a m a to rs k i  tu rn ie j  b ły sk aw iczn y  pi łk i  nożnej .  
Po c z ą tek  of ic ja lne j  części u roczystośc i  o z n a jm ił  p rzec iąg ły  gwizd syreny .  P r z e rw a n o  
w szys tk ie  gry, a  m łodzież  i goście (w liczbie p o n a d  2000 osób) skup i l i  się w okół 
wyniosłego  m asz tu ,  n a  k tó r y m  za chwilę  m ia ła  ro z w in ąć  się f laga  n a ro d o w a .  P o  o d e 
g ra n iu  m a rs z a  spor tow ego  przez  o rk ies trę  Z ak ład u  B rac i  A lb e r ty n ó w  wszedł na  
m ów nicę  D y re k to r  Szkoły  Z aw o d o w ej  p. Inż. J a n  N aw rock i ,  k tó ry  n a w ią z u ją c  do- 
p ieśni  „W ita j  m a jo w a  ju t r z e n k o "  i „Chwalc ie  łąk i  u m a jo n e "  —- w sk az a ł  n a  d o n io 
słość ro z u m n ie  i po  k a to l ick u  po jętego  sp o r tu  w w y c h o w a n iu  m łodz ieży  r ę k o d z ie l 
n iczej i p rzem ysłow ej.  Sp o r t  m a  d ać  tej  m łodz ieży  w yp o czy n ek  p o  w ytężone j  p r a c y
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fizycznej,  m a  w niej  w y ra b iać  b a r t  woli  i tężyznę  d uchow ą.  B u d ząca  się w iosna  jest 
sy m b o lem  tężyzny m łodzieży, k tó r a  w yróść  m a  n a  dobrych ,  z aw odow o w ysoko  s to 

j ą c y c h  p raco w n ik ó w ,  d o b ry ch  żo łn ierzy  i d o b ry c h  Po laków . Sp o r t  w in ien  być przede  
w szy s tk im  sz lach e tn y m  u jśc iem  dla  n a d m ia ru  m łodz ieńcze j  energii.  —  Po  w zn ie 
sien iu  o k rz y k ó w  p a tr io ty cz n y ch  —  przy  dźw ięk ach  h y m n u  p aństw ow ego ,  w yciągnięto  
sz t a n d a r  n a  szczyt m asztu .

W  defiladzie,  k tó r a  o d b y ła  się n a  n o w o o tw a r te j  b ieżn i  lek koa t le tycznej  p rzed  
p a w i lo n e m  głównym , wzięło ud z ia ł  p rzesz ło  200-tu z aw o d n ik ó w :  K. S. „ J u v e n ia “ , T. S. 
„B łękitn i" ,  T. S. „Orzeł", T. S. „ M arian k a" ,  Sekc ja  sp o r to w a  Szkoły Dokszt.  z P o d 
górza,  K. S. „G rafika" ,  zespół  Z ak ład u  Braci  A lbe r tynów  i Z a k ład u  św. Józefa ,  Koło 
Młodych Z w iązku ,  D ru ż y n a  S ch ro n isk a  Y. M. C. A. d la  o puszczonych  chłopców, 
W is ła  II-ga  i zap roszen i  zaw odn icy  Cracovii.  Całością  k ie ro w ał  p. prof .  Kuschilek.  
Defi ladę rozp o czę ła  p iękn ie  re p re z e n tu ją c a  się n o w o u tw o rz o n a  d ru ż y n a  l e k k o a t le 
ty czn a  K. S. „ Ju v e n ia “ s ty low ym  przeb iegn ięc iem  jednego  o k rą ż e n ia  bieżni. W śró d  
o d b ie ra ją c y c h  de f iladę  oprócz  P re z y d iu m  Z w iązk u  w idzie l iśm y Przedstaw ic ie l i  Krak. 
Okr .  Zw. P iłk i  Nożnej,  Krak. Okr. Zw. L ekkoa tle tycznego ,  U rzęd u  PW . i W F ,  Miej
sk ieg o  Kom. P W  i W F ,  W ład z  Z a rz ąd u  M ie jskiego itd.

Po de f iladz ie  odbyły  się zaw o d y  lekkoa t le tyczne .  W  biegu  ma 100 m etró w  
p ierw sze  m ie jsce  zdoby ł  p. P o d o b iń sk i  zaw o d n ik  Cracovii ,  n a  800 m  zwyciężył kol. 
Resz itny  „ J u v e n ia “ , o d są d z a jąc  p. Po d o b iń sk ieg o  o 20 m tr .  W  biegu  n a  3000 m 
zdobył  I-sze m ie jsce  rów nież  zaw o d n ik  „ Ju v e n i i“ kol. F ra n a sze k .

W  zaw o d ach  to w a rzy sk ic h  p i łk i  n ożnej  d ru ż y n a  nasza  „ J u v e n ia “ I, p o k o n a ła  
T. S. „W isłę"  II, u z y sk u jąc  zaszczy tny  s to su n ek  b r a m e k  3:6 (2:0).

C iekaw ym  p u n k te m  p ro g ra m u  by ły  popisy  g im n as ty czn e  u czn ió w  szkoły  z a w o 
d o w e j  z Podgórza ,  k tó re  pub l iczność  n ag ro d z i ła  rzęsis tym i ok laskam i.  Im p o n u ją co  
w y p a d ły  p iram id y ,  jak o też  po k az  —  tro ch ę  h u m o ry s ty cz n y  —  „sekcji  z m o to ry zo w an e j" .

Na w zm ian k ę  zas ługu je  ró w n ież  sa m o rz u tn y  tan iec  dzieci p rzy b y ły ch  z gośćmi 
n a  ko rc ie  ten isow ym , za in ic jo w a n y  przez  p. E rn es to w ą  Miszke. P ię k n y m  k o ro w o d em  
su n ę ły  p a ry  m ale ń k ic h  pociech w ta k t  k ra k o w iak a .

Na b o isk u  s ia tków ki  i k o szyków ki  sp o tk a ły  się w m iędzyczas ie  zespoły zw iąz 
ko w e j  „H usar i i"  z d ru ż y n ą  S c h ro n isk a  Y. M. C. A.

Gry i zab aw y  t rw a ły  do godz. 7 wieczorem , po  czym  m łodzież  u d a ła  się na  
p rzed s taw ien ie  sz tuki  Anczyca  p. t. „ K o ś c i u s z k o  p o d  R a c ł a w i c a m i "  w sali 
t e a t ra ln e j  Z w iązk u  p rzy  ul. Skarbow ej .  P rzed s taw ien ie  poprzedz iło  głębokie  p rz e 
m ów ien ie  jed n eg o  z cz ło n k ó w  Związku,  w k tó ry m  m łody  „m ów ca"  w sk az a ł  n a  zgodę 
i jedność  n a ro d o w ą ,  ja k o  konieczność  dz ie jową,  k tó ra  jedynie  m oże  Polsce  zapew nić  
m o ca rs tw o w o ść  i n iepodległość.  W  p rzem ó w ien iu  p o ru sz o n e  były  ró w n ież  w ażne  
p ro b lem y  społeczne,  od  k tó ry ch  pom yślnego  ro z w ią z a n ia  zależy b y t  nasze j  Ojczyzny.

Z arząd o w i  P a r k u  zw iązkow ego i poszczegó lnym  sekc jom  sp o r to w y m  na leży  się 
szcze re  u z n a n ie  za  wysiłek  zw iązany  z p rzy g o to w an iem  i p rz ep ro w a d z a n ie m  p ro g ra m u  
o tw a rc ia  P a rk u .  —  Nie m n ie j  se rdeczne  p o d z ięk o w an ie  na leży  się zespołowi tea t ru  
z w iązkow ego  za  b e z in te re so w n e  pośw ięcenie  czasu  św ią tecznego w y p o czy n k u  (pogoda 
b y ła  n a  dwmrze w p ro s t  w ym arzona!)  dla  w y s taw ien ia  t ru d n eg o  dosyć, ale b a rd zo  
b u d u jąc eg o  dzie ła  Anczyca.

...................i............
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Zw iązkow a d ru ży n a  p iłk i nożnej «Juvenia» I  n a  w łasnym  b o isku .
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, K;  S- , » J “ v e n . a  o t rzy m a ł  od K rak o w sk ieg o  Okr. Zw. P. N. p ięk n y  d a r  n a  
k tó ry  z łozyło się 17-cie koszu lek  i p i łk a  nożna,  zaś od  k ie ro w n ic tw a  Parku" zwiazk  
■w eg o, ja k o  d a r  n a  3 -Maja k o m p le t  now ych  sp o d e n e k  i sztuc.

■ iiZ , cl?lu b ą  P °d k re ś l ić  natężył  p ięk n y  rozw ój  sekcji  lek k o a t le ty czn e j  K. S. „ Jn -  
ven ia  , k t j r a  lak p iękn ie  sp isa ła  się w czasie p ierw szego  w ys tępu  w d n iu  o tw arc ia  

a ik u .  Dzięki s t a ra n io m  i ('.częściowemu f in an s o w em u  p o p a rc iu  k ie ro w n ik a  p.rkChwa- 
libogc. w p isano  sekcję  do  Krak .  Okr. Zw. Lekkoa tle tycznego .  K ie ro w n ik  sekcji  z a 
k u j  i w ła sn y ch  fu n d u sz ó w  em b le m a ty  i sp o d en k i  d la  całej  sekc ji  i p o k ry ł  kosz ta  
a tiszy  i d ru k ó w  sekcy jnych

W y so k a  Klasa n a iy b k u  spor tow ego  z jed n e j  s trony ,  z d rug ie j  zaś coraz  b a r 
dziej  r r s n ą c e  z a in te re so w an ie  z ag ad n ien iam i  sp o r tu  w śró d  lvładż Zw iązku  i spo łe 
czeństwa,  p o z w an  nam  snuć  n a j lepsze  nad z ie je  pe łnego ro z w o ju  spor t i  w ś ró d  cieżl o 
p ra cu jąc e j  i z an ied b an e j  p o d  tym w zględem  m łodzieży  rzem ieśln iczej .

K oło krajoznaw cze. Dla ożyw ien ia  ru c h u  wycieczkow ego w śró d  m łodz ieży  
Z w iązku  p o w o łan o  do życia  Koło k ra jo zn aw cze .  Na z eb ra n iu  o rg an izacy jn y m  od- 
- y ly m  4-go m a ja  b. r  w y b r a n o  do Z arząd u  Koła n a  przew odn iczącego  M a r ian a  Kolasę 
n a  zas j rz ew  S j  u . .s ław a  Słotę, n a  jsfekr. Jó ze fa  Galasa  o raz  za re ze rw o w a n o  jedno 
sta łe  lie jsce d la  p rzeds taw ic ie la  k lu b u  fo tograf icznego .

W  K ró tk im  okres ie  czasu  w y k aza ło  Koło d użą  żyw otność  u rząd z iło  b o w ie m  
n a s tęp u jąc e  wycieczki:  6 V W y cieczka  p ie -za  do  T y ń ca  i b .e lan ,  8 V do  k o n a l i  
w W ieliczce,  9 V do zw ierzyńca  w Lesie  W o lsk im  i n a  Sowiniec  i 16 i 17  
do Ojcowa. m a ja

1 ■ W  • r0CZniC(; zs ° n u  O swobodzic ie la  O jczyzny M a rsza łk a  Jó ze fa  Piłsud
skiego odbyło  się w Kaplicy  zw iązkow e j  n ab o że ń s tw o  za  jego duszę. Delegacja  m ło  
dziezy ze s z ta n d a re m  Z w iązku  uczes tn iczy ła  w n ab o żeń s tw ie  o d p ra w io n y m  w k a 
ted rze  wawelskiej.

Odszed ł  rjas n a  zawsze W ie lk i  Po lak ,  co . .Polskę w sercu, śm ierć  w' to rn is t r z e  
nosił  , m u s im y  więc sam i w z g o d z ie^ w z o ro w e j  w spó lnym i s i łam i '..dźwigać Polskę  
w z wy z . ‘

Jetiziem y na kolonię do Jastarn i.
Między p e łn y m  Bałtj  kiom i Z atoką  P u c k ą  n a  półwyspie* Helu prow adzi Zw iązek  

w J r s t a r n i  w y b o rn y m  kąp ie l isku  m o rsk im ,  od 10 la t  w łasną  ko lon ie  le tn ią  dla  m ło 
dzieży p rzem y sło w e j  i rękodzie ln icze j  z a ró w n o  z rzeszonej  jak o te ż  niezrzeszonej .

W  ro k u  bieżącym  k o lo n ia  czynna  będzie  w  czerwcu, l ipcu  i s ie rpn iu :
1 -sza p a r i i a  w j j e d z i e  22 cze rw ca  i zabaw i  d o  5 lipca.
2-ga p a r t i a  w y jeaz ie  6 i ipca i z abaw i do  19 lipca.
3-cia p a r t i a  wyjedz  ie 20 l ipca  i zabaw i do  0 s ierpnia .
4-ta  pa r t ia  w yjedzie  3 s ie rpn ia  i zabaw i do  16 s ierpnia .
Uczestn icy  m ogą k o rzy s tać"z  d ow olne j  ilości tu rn u só w .  Oprócz członkówr Zw iązku  

w jech ać  m o g ą  n a  ko lon ię  także  u czn io w ie - te rm in a to rz y  zgłoszeni przez  P P. M aj
s t ró w  i do  n ich  zw racam y  się z apelem  a b y  sw ych u czn ió w  wysłal i  n a  kolonię ,  
zwłaszcza jeśli  z as łu g u ją  n a  to sw oim  p o s tę p o w a n ie m  lub  jeśli jest to  konieczne  
d ia  ich zdrowia.

Uczestnicy do  lat  18-tu p rzy  w spó lnym  wyjeździe  ze stacji k rak o w sk ie j  ko- 
r z y s ta ją  z 66%  zn iżki  k o le jow e j  (20 zł. tam  i z pow ro tem ).

Dobre  odżywieni.:  f a ch o w a  o p iek a  w y ch ow aw cza  i leka rska ,  m iłe  wycieczki
i wesoły  n a s t ró j  z ap e w n ia ją  pożyteczne  spędzenie  w a k ac y j  n a  łonie  p rzy ro d y .  C ało
d z ienne  u t r zy m an ie  d la  młodzieży rzem ieśln iczej ,  w raz  m ieszk an iem  i całkow ita  
o p ieką  wynosi  Zł. 3, J la  innych  osób ' Zł. 4 dz iennie.  Dla związkowców' s to so w an e  są  
spec ja lne  ulgi indyw idualne .

, I id o rm a cy j  udzie la  i zg łos i  m ia  uczestników ' p rz y jm u je  s e k re la r ia t  Zw iązku  
K ra k ó w  —  S k a rb o w a  L. 2. teł. Nr. 125-98, n a jp ó ź n ie j  na  7-dni przed  o d jaz d em  
d a n e j  parti i .

(Bliższe szczegóły o kolonii ,  p a t r z  n a  str.  32) .

D o p o m ó ż  nam m ł o d z i e ż  p r o w a a z i ć  ku s ł o ń c u !
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G A R Ś Ć  C Y F R
Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU W  R. 1936

LICZEBNOŚĆ CZŁONKÓW:

Rada N aczelna 24
Zarząd Główny 12
Członków uczestn ików  547

„ czynnych zw yczajnych 29
„ „ nadzw yczajnych 44

M ieszkańców bursy 437
„ „ sta łych  190

Czł. w spierających sta łych 479
Sodalicja M ieszczańska 212

„ Młodz H andl. 25
„ „Zemi:er“_ 35

T ow arzystw o Eucharystyczne 98
K oło M isyjne 46

„ Abstynentów 120
„ Teatralne - 48

Liga przeciw  paleniu  tyton iu  60
B ib lioteka religijna 98

„ zaw odow a 42
„ beletrystyczna 117

Orkiestra dęta: uczniów  28
„ „ kom plet 25
„ sm yczkow a 20

Sekcja śp iew acka 22
Klub fotograficzny 12

„ szachistów  12
„ tenisa sto łow ego  25

Kursa języków  obcych 71
W  sekcjach sportow ych około  120
K. S. „Juvcnia“ 35
T. S. „B łęk itn i- 33
T. S. „Husaria" 16
T S. „M arianka" 13
Sekcja tenisow a 15

BIBLIOTEKI LICZYŁY TOMÓW:
Religijna 1.000
Zawodowa 571
B eletrystyczna (dzieł 5.612) 6.172
Społeczna 509
Teatralna ponad 2.000
Koła M łodych 800
Śpiew acka, nut 1.500
Abstynencka i przeciw tytoniow a 120
M isyjna 18
Czytelnia posiadała  czasopism 69

POGADANKI, ODCZYTY, PRÓBY ITP. 

Kom isja O św iatow a urządziła:
a) w ykładów
b) w ycieczek h istorycznych
c) „ krajoznaw czych  

Na zebraniach „Gwardii“ w ygłoszono
pogadanek  

O dbyło się:
Lckcyj uczniów  orkiestry dętej 
Prób kom pletu orkiestry dętej 
W ystępów orkiestry dętej 
Orkiestra dęta opracow ała utw orow  
Prób orkiestry sinyczkow7cj 
W ystępów  orkiestry sm yczkow ej 
W ieczorów  Tow . E ucharystycznego  

„ abstynenckich  
O dczytów sodalicji 
Prób sekcji śp iew ackiej 
Pogadanek o  fotografii 
Referatów  abstynenckich

„ przceiw tytoniow ych  
Koło teatralne opracow ało  sztuk  
D ało przedstaw ień  
Pogadanek lekarskich  
W ykładów  Centrali Abstynenckiej 
Sekcje sportow e rozegrały:

a) zaw odów  piłki nożnej
b) „ siatków ki
c) „ szczypiórniuka

U czn iow ie fabryki szkolnej „Zcmpcr"
przepracow ali godzin 61.689

C zeladnicy godzin 46.026

POMOC SPOŁECZEŃSTW A:

O fiarodaw ców  obuw ia, b ielizny, obra
zów  Itp. wg „księgi darów" było  25 

Dochóld z Imprez zł 1.9N7.64,
W kładki stalyeli Członkow W spierają

cych zl 7.909,60
Z ofiar jednorazow ych zl 22.226,15
„Cegiełek" po 200 zł u fundow ano 5

ŚWIADCZENIA NA RZECZ MŁODZIEŻY: 

Porad i pom ocy lekarskiej udzielono

30
8

11

14

135
112
121
144
42
40

3
3 

10 
40

5 
10

4 
20 
40
8

80

i50
20
6

w w ypadkach 200
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Z „izby chorych" korzystało 40 Z w ypożyczaln i gier korzystało  m ło
Ubrań, b ielizny, obuw ia itp. udzielono dzieży rocznie 7.000

w w ypadkach 270 Z parku „Juvenia“ rocznic:
P om ocy na lekarstw a, książk i itp. a) m łodzieży 16.000

udzielon o  w w ypadkach 235 b) gości ponad 5.000
K uchnia w ydała obiadów , śniadań Z kolon ii w Jastarni osób 175

i kolacyj po 42.326 a) na bezpłatnym  utrzym aniu 49
B ezpłatnych śniadań, obiadów  i k o la  bj ze zn iżek  korzystało 34

cyj: c) członków  orkiestry 24
a) dla sta łych  m ieszk. Bursy po 7.160 Z ko lon ii w O strowie Szlach. 22
b) dla innych po 13.870 B ufet w ydał dla m łodzieży 12-groszo-

O gółem  udzielono noclegów 16.810 w ych podw ieczorków 9.600
N oclegów  zniżkow ych 2.160 Na fortep ian ie ćw iczy ło  bezpłatnie

„ bezpłatnych 6.619 członków 15
Z akw aterow ano osób z poza Związku 1.296 Z kursu języków  obcych korzystało:
W ycieczkom  udzielono noclegów  ok. 3.000 a) członków  Związku 45
Bursa udzieliła  pom ocy, zapom óg b) „ K oła M łodych 16

i zniżek na sum ę zł 22.852 P om ocy szkolnej udzielono w w ypad
Z czyteln i korzystało m łodzieży rocz kach 268

nic 35.000 F abryka „Zemper" w ypłaciła  m ło
W praktyce um ieszczono członków 80 dzieży za pracę zł 32.667,86

P O Ś R E D N I C T W O  P R A C Y

P o s z u k u je  p r a c y  o d  z a r a z  w y c h o w a n e k  Z w ią z k u , m ło d y , 
z d o ln y , u c zc iw y  p o r n o  c n  i  k  h a n d l ó w  y  d z ia łu  g o sp o d a rc zo -  
fa r b o w e g o , la t  23 , z  o d b y tą  s łu żb ą  w o jsk m c ą . M ie jsc o w o ść  obo- 
j e jn a .  W y k sz ta łc e n ie :  3  k la s y  g im n a z ju m  o ra z  3 - le tn ia  szk o ła  
d o k s z ta łc a ją c a  h a n d lo w a , u k o ń c zo n a  z w y n ik ie m  b a rd zo  d o b r y m .  

Ł a s k a w e  zg ło s ze n ia  p o d : „ C h ętn ie  r ó w n ie ż  w  in n y m  d ż ja le “, 
p r o s im y  kierow nic do  S e k r e ta r ia tu  Z w ią z k u  —  K r a k ó w , u l. S k a r 
b o w a  2, te ł, P 2S-98.

A P E L !

Biblioteka Zawodowa Związku cierpi nadal na brak now szych dziel z dzie
dziny zawodowej. Dlatego zwracam y się z prośbą do bardziej uprzem ysłowionego  
odłamu naszego społeczeństw a, P. T. Inżynierów oraz osób pracujących naukowo 
w  dziedzinie przem ysłu i rzem iosła, aby raczyły przyczynić się do wzbogacenia  
naszej biblioteki zaw odow ej i w  ten sposób dały naszej młodzieży możność pogłę
bienia i rozszerzenia w iadom ości zawodowych.

W  k ażd ą środc w  K ap licy Zw iązk ow ej odpraw ia się „dsza św. z mo
dłam i n a i n t e n c j ę  O fiarodaw co w, D obroczyńców  i Przyjaciół Zw iązku.

.Red. odpow . W . Z ie lińsk i. D ruk W .L . A nczyca i Spółki w K rakow ie. W yd. Z w. Mł, P rzem , i Rek.






